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Umacnianie rodziny - naczelnym zadaniem
VII Krajowy Zjazd Ligi Kobiet
List do Edwarda Gierka

(P) 18 bm. w Warszawie rozpoczął 2-dniowe obrady VII Kra­
jowy Zjazd Ligi Kobiet — półmilionowej 
blisko 35 lat pomaga mieszkańcom miast 
nom w rozwiązywaniu problemów życia

Za działalność społeczno-polityczną i 
umacniania rodziny Liga Kobiei w 1975 r. odznaczona została 
Orderem Sztandaru Pracy I klasy.

Zjazd, w którym uczestni­
czy 500 delegatek reprezentu­
jących wszystkie ogniwa i in­
stancje Ligi Kobiet z całego 
kraju. podsumuje dorobek 
organizacji w ostatnich 4 la­
tach, wytyczy zadania na na­
stępną kadencję oraz dokona 
wyboru nowych władz.

W imieniu Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPR 
oraz osobiście I sekretarza KC 
partii Edwarda Gierka naj­
lepsze życzenia złożył delegat­
kom. a za ich pośrednictwem 
wszystkim kobietom polskim.

« z
Zlot młodych 
rolników woj. konińskiego 
List
do I sekretarza KC PZPR

(P) Zadania młodych w roz­
woju rolnictwa i kompleksu gos­
podarki żywnościowej regionu 
były 17 bm. tematem wojewódz­
kiego zlotu młodych rolników w 
Koninie. Dokonano podsumowa­
nia i oceny rywalizacji mło­
dych pracowników tej gałęzi 
gospodarki: w różnych formach 
współzawodnictwa uczestniczyło 
ponad 5 tys. osób.

Tytuł młodej mistrzyni plonów 
zdobyła Elżbieta Żagielek z Cie- 
nina Zabornego. a mistrzem zo­
stał Marek Kontarowski z Iza­
belina w gminie Kramsk. „Mło­
dym mistrzem mechanizacji” zo­
stał Andrzej Bethke z SKR Wit­
kowo a „Wzorowym pracowni­
kiem i kolegą” — -Joanna Ra­
szewska z RSP Gadowskie Ho­
lendry w gm. Tuliszków.

Uczestnicy zlotu zameldowali 
o wykonaniu podjętych przed 
rokiem zobowiązań: dodatkowo 
wyhodowali m.in. ponad 1 tys. 
sztuk bydła, tyleż owiec oraz po­
nad 3 tyś. sztuk trzody chlew­
nej.

Wystosowano list do I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier­
ka meldując w nim o podjęciu 
z okazji 35-lecia Polski Ludowej 
dodatkowych zobowiązań, które 
zostaną wykonane w br.

Grupa 60 wyróżniających się 
młodych rolników otrzymała le­
gitymacje kandydackie PZPR.

(PAP)

Wisła groźna w rejonie Płocka
Fala powodziowa na Warcie minęła Poznań

Informacja własna

(P) W niedzielę za najbar­
dziej niebezpieczne rejony po­
wodziowe uznano Wisłę w o- 
kolicy Płocka oraz Wartę na 
odcinku Koło — Poznań.

Od Warszawy w dół — a 
zwłaszcza od Modlina do Płoc­
ka — ciągle utrzymuje się wy­
soka fala. W ciągu minionej do­
by w Wyszogrodzie. Kępie Pol­
skiej i Płocku — Wisła prze­
kroczyła średnio o ponad 2,5 m 
stan alarmowy. Na skutek te­
go w sobotę nastąpiło lokalne 
przelanie wody przez wal w do­
linie Wychodźca. Zalanych zo­
stało 120 ha użytków rolnych. 
Najbardziej jednak zagrożona 
jest Dolina Ilowsko - Dobrzy- 
kowska, między Wyszogrodem o 
Płockiem. Wały są tam stare i 
mocno nadwerężone przez wo­
dę. W tej sytuacji przez całą 
niedzielę blisko 1.5 tys. ludzi 
umacniało groble na odcinku 2 
km. Na wszelki wypadek ewa­
kuowano 57 rodzin. Równie gro- 

Środa-21 bm. — godz. 16-17
Konsultacja przy telefonie 250-205
Wojsko—Nauka—Zawód
środę — 2! marca br. w godz. 16—17 pod*(P) W najbliższą ___ _

czas konsultacji „Wojsko — Nauka — Zawód” przy telefonie 250-205 
— na pytania Czytelników, związane ze szkolnictwem wojsko­
wym. odpowiadać będą: szef Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego Warszawa, płk dypl. mgr MARIAN POPIOŁEK oraz ofi­
cerowie tego sztabu — ppłk STANISŁAW KOLIŃSKI i ppłk 
CZESŁAW GÓRSKI.

♦ W zeszłym roku ukończyłem Technikum Mechaniczne o 
kierunku obróbka skrawaniem. Na świadectwie mam ocenę 
b. dobrą z fizyki. Pragnę kandydować do Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej Wojsk Pancernych w Poznaniu. Czy będę przyjęty na 
I rok studiów bez egzaminów wstępnych?

♦ Chcę studiować w Wojskowej Akademii Medycznej w Ło­
dzi. Proszę mnie poinformować z jakich przedmiotów sa egza­
miny wstępne i w jakim terminie?

♦ Jakie są warunki przyjęcia do Szkoły Chorążych Wojsk Lot­
niczych w Dęblinie i do Szkoły Chorążych Personelu Tech­
nicznego Wojsk Lotniczych w- Oleśnicy i Zamościu?

Na te i podobne pytania będzie można uzyskać odpowiedzi 
podczas wojskowej konsultacji przy telefonie „Życia” 230-205.

Przyjmujemy również pytania listowne pod adresem: „Życic 
Warszawy", 00-624 Warszawa, ul. Marszałkowska 3/5 z dopiskiem 
na kopercie „WOJSKO — NAUKA — ZAWÓD”. (Stoi.)

organizacji, która od 
i osiedli i ich rodzi- 
codziennego, 
kulturalną na rzecz

sekretarz KC PZPR Zdzisław 
Żandarowski.

Nawiązując do zbliżającej się 
35 rocznicy powstania Polski 
Ludowej mówca przypomniał 
wielki wkład kobiet polskich w 
walkę o wyzwolenie narodowe 
i społeczne kraju, w pomnaża­
nie materialnego i duchowego 
dorobku narodu.

Partia i państwo przywiązują 
wielkie znaczenie do umacnia­
nia rosnącej pozycji kobiet pol­
skich we wszystkich dziedzinach 
życia społecznego i gospodar­
czego, zapewniając im możliwo­
ści rzeczywistego równoupraw­
nienia i awansu społecznego. 
Kobiety stanowią obecnie poło­
wę zatrudnionych w gospodarce 
narodowej. Ogromna 
rola w wychowywaniu 
pokolenia. Z każdym 
rosną szeregi kobiet na 
skach kierowniczych, 
nich przoduje pod względem 
aktywności społecznej i zawodo­
wej.

Problematyka rodzinna znaj­
duje się w centrum polityki

jest ich 
młodego 

rokiem 
stanowi- 
wiele z

— 12 si. w Suwałkach « Obfite opady śniegu 
* Sztorm na Bałtyku * Halny w Tatrach

Trzy dni przed wiosną
Informacja własna

(P) Trzy dni przed kalenda­
rzową wiosną w wielu krajach 
Europy wystąpiły ostre ataki 
zimy. W Szwecji. Danii, RFN, 
W. Brytanii i w Hiszpanii spad­
ła, rtęć .w termometrach; spadł 
obfity śnieg. W wielu rejonach 
tych krajów sparaliżowana zo­
stała komunikacja. Setki sa­
mochodów ugrzęzły w głębokich 
zaspach. Gwałtowne wiatry po­
wodują zamiecie i śnieżyce. 
Przerwana została komunikacja 
promowa między Malmoe a 
Kopenhagą. Opady śniegu w W. 
Brytanii w połowie marca wy­
stąpiły ostatnio w 1947 roku.

Mroźna i śnieżna zima po­
wróciła również do Polski. Nie­
mal w całym kraju padał śnieg. 
Nastąpił gwałtowny spadek 
temperatury: w niedzielę rano 
najchłodniej było w Suwałkach, 
gdzie termometry wskazywały 
minus 12 st,; w Warszawie no­
towano minus 5 st.

żna sytuacja jest w Brwilnie. 
gdzie brakuje tylko 34 cm do 
przelania się wody przez nasy­
py.

Wysoki poziom w rzece po­
witał na skutek utworzenia się 
zatoru lodowego na Zalewie 
Włocławskim. „Rynna”, którą w 
ubiegłych dniach zrobiły Jodo- 
łamacze, została ponownie za­
bita krą. Na dodatek powstały 
także lokalne spiętrzenia lodu. 
W tej sytuacji do pomocy wez­
wano jeszcze dwa lodoląrnaeze 
i obecnie na Zalewie pracuje 
już 8 jednostek. Siedem kruszy 
krę w okolicach Płocka, a jeden 
próbuje spychać ją przez sto­
pień wody we Włocławku. Nie­
stety. przeciwny wiatr odpycha 
kre .od jazu.

Na całej długości Warty na­
dal przekroczone są etany alar­
mowe. W Konińskiem sytuacja 
powodziowa bez zmian. Sape­
rzy ponawiają próby załatania 
dwóch przerwanych wałów m. 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

spolecznej. Z inicjatywy partii 
stale doskonalone jest ustawo­
dawstwo socjalne, zapewniające 
ochronę interesów rodziny, in­
teresów kobiet, które muszą go­
dzić pracę zawodową z obowiąz­
kami domowymi. Historyczne 
znaczenie dla poprawy życia 
kobiet i całego narodu mają 
podjęte w ostatnich latach de­
cyzje socjalne, m. in. dotycząca 
przyznania ludności wiejskiej 
prawa do bezpłatnej opieki zdro­
wotnej lub o zaopatrzeniu eme­
rytalnym mieszkańców wsi. 
Aktem prawnym, z którego 
dumny może być cały ruch ko­
biecy, jest ustawa o świadcze­
niach alimentacyjnych.

Rozwiązanie w ostatnim okre­
sie wielu spraw dotyczących 
życia kobiet i rodzin nie ozna­
cza — stwierdził sekretarz KC, 
że problematyka ta przestanie 
być w centrum zainteresowania 
władz partyjnych i państwo­
wych. Życie kobiet obarczonych 
obowiązkami rodzinnymi i za­
wodowymi nie jest jeszcze łat­
we i dlatego robić będziemy 
wszystko, aby ulżyć Im w wy­
pełnianiu tych obowiązków. Z 
myślą o rodzinie rozwijać bę­
dziemy handel, usługi, opiekę 
zdrowotną, poprawiać warunki 
mieszkaniowe, ułatwiać młodym 
rodzinom start w samodzielność, 
zwiększać, w miarę możliwości, 
(A> DOKOŃCZENIE NA STR. 2

było ogra- 
■ załadunki 
pracę pły-

Na Bałtyku sztorm. Kutry ry­
backie przerwały połowy i 
schroniły się w najbliższych 
portach. Silny, porywisty wiatr 
i wysoka fala utrudniają pracę 
portowcom. Trzeba 
niczyć wyładunki 
statków. Przerwały 
w>ające dźwigi,

W Tatrach szalał w sobotę 
halny. Silny wiatr unierucho­
mił kolejkę linową na Kaspro­
wy Wierch, a także wyciągi 
krzesełkowe. W niedzielę nad 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR.

zatrzymanie

(P) Usuwanie zimowych przełomów na Trasie Łazienkowskiej w Warszawie.

Na rynkach trzecich
ifilżftożaw ! Zygmuntem MAKOMASKIM 

dyrektorem naczelnym

Fot. Zdzisław Kwilecki

Polimex-Cekop" najwięk­
szy polski eksporter i importer 
kompletnych obiektów, którego 
obroty przekroczyły łącznie 13 
mld dolarów, ma na swym kon­
cie sprzedanych za granicę 
przeszło 550 fabryk i całych cią­
gów technologicznych. Ostatnio, 
oprócz eksportu obiektów i 
urządzeń dostarczanych wyłącz­
nie przez polskie zakłady, przed­
siębiorstwo. którym Pan kieruje, 
podpisuje także umowy na do­
stawy obiektów budowanych 
wspólnie z partnerami zagrani­
cznymi. Czy w tej dziedzinie 
zdołano już zdobyć doświadcza-

Nowe obiekty 
płockiej Petrochemii

(P) Na budowie nowego kom­
pleksu instalacji w płockiej Pe­
trochemii, określanych umow­
nie „Olefiny II”, które obejmu­
ją m.in. wytwórnię etylenu, bu­
tadienu, benzenu, wykonawcy 
zakończyli prace na centralnej 
stacji sprężonego powietrza oraz 
przy różnych trasach rurociągo­
wych. Przeprowadza się próby 
szczelności i wytrzymałości.

Na pozostałych odcinkach pło­
ckie przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe skoncentrowały 
ok. 2 tys. specjalistów. Odra­
bianie powstałych z początkiem 
roku zaległości wymaga ogrom­
nego wysiłku i mobilizacji 
wszystkich pracujących tu wy­
konawców.

Budowa kompleksu „Olefiny 
II” podyktowana została potrze­
bami szybko rozwijającej się 
naszej gospodarki i jest częś­
cią programu ' przyspieszonej 
chemizacji wielu branż.

Przewidywane zakończenie ca­
łości prac i przekazanie kom­
pleksu do rozruchu technologi­
cznego nastąpi w połowie br.

(PAP)

I

Radzieccy kosmonauci 
wyremontowali 
zbiornik paliwowy

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Władysław Knycpel, 
pisze: już trzy tygodnie trwa 
kosmiczna wyprawa Władimira 
Lachowa i Walerego Riumina 
n.a pokładzie zespołu orbitalne­
go „Salut-6” — „Śojuz-32”.

Z końcem poprzedniej wy­
prawy — Kowalonka i Iwan- 
czenkowa — stwierdzono odchy­
lenia od normy w jednym ze 
zbiorników paliwa stacji. Nie­
dawno kosmonauci przystąpili 
do remontu, którego wyniki 
specjaliści ocenili bardzo wyso­
ko. Była to unikalna, a zarazem 
bardzo trudna i skomplikowana 
operacja w kosmosie. Analiza 
stanu wszystkich przewodów 
paliwowych wykazała, że sam 
system silnikowy pracuje do­
skonale, jednakże w jednym z 
jego zbiorników uszkodzona zo­
stała membrana, oddzielająca 
paliwo od azotu. Na „Salucie-6” 
są ..trzy takie zbiorniki.

Podjęto decyzję przepompo­
wania paliwa z niesprawnego 
zbiornika do drugiego pojem­
nika „Saluta-6” oraz do statku 
„Progress-5”. Operacja, którą 
kosmonauci przeprowadzali w 
ciągu kilku gedzin, nie stano­
wiła zagrożenia dla ich życia.

ni* i czy tego typu współdzia­
łanie będzie się rozszerzać?

— „Polimes-Cekop” już od 
dłuższego czasu umacniając 
swoją pozycję na rynkach, 
wchodzi z najpoważniejszymi 
międzynarodowymi firmami, w 
długofalowe powiązania. albo 
też zawiera dorażpe ' umowy, 
których celem jest wspólna 
działalność eksportowa. Dziś 
już możemy mówić o zgroma­
dzeniu poważnych doświadczeń. 
W konsorcjum z firmami 
Uhde-Siemens, „Polimex-Ce- 
kop” zawarł umowę, dzięki 
której uczestniczyliśmy w budo­
wie wielkiego kombinatu nawo­
zów sztucznych w Maroku. Dla 
tego wielkiego kombinatu na­
wozowego Polacy wybudowali 
trzy wielkie wytwórnie kwasu 
siarkowego, o wydajności po 
500 tys. ton rocznie każda. Nie­
dawno podpisaliśmy kontrakt na 
budowę czwartej linii techno­
logicznej kwasu siarkowego, 
która stanie obok trzech 
innych, których budowę za­
kończyliśmy w 1977 roku. 
Łącznie zbudowane tam pol­
skie instalacje dostarczać bę­
dą 2 min ton kwasu siarko-

CENA 1 ZŁ

Oddziały wietnamskie wypierają agresorów 
Artyleria chińska ostrzeliwuje SRW 
Kolejne dowody zbrodniczych działań wojsk ChRL

HANOI (PAP). Jak podała wietnamska agencja informacyj­
na VNA, regionalne wojska wietnamskie i oddziały wietnam­
skiej milicji ludowej wyparły agresorów chińskich na więk­
szości odcinków poza linię granicy państwowej. W niektórych 
miejscach Interwenci starają się umocnić na terytoriiuń wiet-miejscach Interwenci starają się 
namskim.

Jednocześnie miotacze min 
i artyleria kontynuują z głębi 
terytorium chińskiego inten­
sywny ostrzał pozycji zajmo­
wanych przez żołnierzy wiet­
namskich.

Powołana w SRW komisja ds. 
badania zbrodni popełnionych 
przez okupanta chińskiego uzy­
skuje dowody świadczące o ma­

Stopniowa stabilizacja życia 
na prowincji Iranu

Relacja specjalnego wysłannika PAP
TEHERAN (PAP). Specjalny 

wysłannik PAP, Ryszard Ka­
puściński, pisze: Ubiegły tydzień 
spędziłem na prowincji Iranu, 
w południowej i środkowej 
części tego kraju. Na trasie ok. 
tysiąca kilometrów, którą prze­
byłem autobusami, byłem bo­
daj jedynym cudzoziemcem — w 
okresie rewolucji opuściło Iran 
ponad 80 tys. obcokrajowców, 
z których połowę stanowili 
merykanie.

Jednym z następstw tego 
xodusu 

wego rocznie, jest to więc gigant 
produkcyjny równy najwięk­
szym w świecie. Innymi przy- 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

■ ■

(P) Fragment meczu Legia — GKS Katowice
(Sport str. 4, 5) ' Fot, Ryszard Przedworskl

sowym zabijaniu przez agreso­
rów ludności cywilnej, grabie­
żach i plądrowaniu, atakach 
przemocy i rozstrzeliwaniach. 
Prowadzona na terenach zaję­
tych przez wojska chińskie tak­
tyka spalonej ziemi wyrządzi­
ła olbrzymie straty materialne 
w północnych prowincjach Wiet­
namu oraz spowodowała śmierć 
Wietnamczyków, których nie

in-

no 
fa-

chwili obecnej większości 
westycji i unieruchomienie 
wielu zakładów pracy z powo­
du braku fachowców; szach Ira­
nu prowadził bowiem politykę 
modernizacji gospodarki w opar­
ciu o import zagranicznych eks­
pertów. a nawet robotników. 
Ponieważ wiele obiektów prze­
mysłowych jest zamkniętych, 
powstało znaczne bezrobocie, 
które objęło. według danych 
szacunkowych 3,5 min ludzi. 
Rząd premiera Bazargana po­
dejmuje wysiłki, aby urucho­
mić gospodarkę kraju 1 przy­
wrócić jej pełną sprawność. 
Ciągle jednak spotyka się 
drodze wiele zamkniętych 
bryk i przerwane budowy.

Mimo to na prowincji 
stępuje stopniowa normalizacja, 
życie stabilizuje się i wygląda 
spokojniej niż w pełnej napięć 
stolicy Iranu, w której nadal 
nocami dochodzi do ulicznych 
potyczek i wymiany strzałów. 
Na prowincji handel i komuni­
kacja funkcjonują już niemal 
normalnie, w większych mias­
tach ulice są zatłoczone samo­
chodami, a bazary pełne ludzi 
i towarów.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

na-

Z prac Sekretariatu KW PZPR

Realizacja zadań gospodarczych 
w województwie radomskim

Informacjo własna
(R) Trudne warunki spowodo­

wane ostrym atakiem zimy w 
styczniu i lutym br., a w kon­
sekwencji perturbacje transpor­
towe. energetyczne i surowcowe, 
sprawiły, że po dwóch miesią­
cach br. aż 47 zakładów pracy 
w woj. radomskim ma zaległoś­
ci produkcyjne w łącznej wy­
sokości 410 min zł.

Informacje o realizacji zadań 
gospodarczych w lutym br. były 
w Radomiu przedmiotem obrad 
Sekretariatu KW PZPR, które 
odbyły się 17 bm. pod przewod­
nictwem I sekretarza KW par­
tii — Janusza Prokopiaka. W 
obradach uczestniczył wojewoda 
— Roman Maćkowski.

Jak stwierdzono w czasie dys­
kusji. w tym miesiącu przed 
załogami zakładów przemysło­
wych postawiono zadanie odro­
bienia zaległości produkcyjnych

rów- 
mimo 
znaj- 
Wiet- 
jakim

zdążono ewakuować na czas ze 
strefy działań wojennych.

Minister spraw zagranicznych 
ChRL, który oświadczył, że 16 
bm. wojska chińskie zostały wy­
cofane z Wietnamu, da! jedno­
cześnie do zrozumienia, że Chi­
ny będą uznawały Unię gra­
niczną różniącą się od histo­
rycznie ukształtowanej granicy 
chińsko-wietnamskiej, uznanej 
przez oba kraje w 1958 r.

Podobne oświadczenia w spra­
wie wycofania wojsk z Wietna­
mu składano w Pekinie 
nież i wcześniej, jednak 
to wojska chińskie nadal 
dowały się na terytorium 
namu. Czas pokaże. w 
stopniu obecne oświadczenie 
chińskie będzie odpowiadało 
praktycznym poczynaniom Chin 
i czy rzeczywiście mamy do 
czynienia z całkowitym wyco­
faniem wojsk chińskich ze wszy­
stkich zajętych przez Chińczy­
ków części terytorium SRW.

Na ekrany kin wietnamskich 
weszły dwa filmy dokumentalne 
o zbrodniczych działaniach agre­
sorów chińskich, którzy rozoę- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Nasilenie rodezyjskich 
nalotów na Mozambik

MAPUTO (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Roman Strze- 
mięcki pisze: Rasistowski reżim 
rodezyjski nasilił ostatnio akcje 
terrorystyczne; nie tylko prze­
ciwko uchodźcom Zimbabwe, 
lecz również przeciwko Mozam­
bikowi. 12 i 14 bm. lotnictwo' 
rodezyjskie dokonało barba­
rzyńskich bombardowań miasta 
Chokue, położonego w odległo­
ści około 200 km od Manuto. 
Naloty spowodowały śmierć 16 
osób. Władze w Salisbury poda­
ły, iż celem ataku były ugrupo­
wania partyzanckie.

Przed kilku dniami byłem w 
Chokue. Nie napotkałem ani 
jednego partyzanta. Bojownicy 
Frontu Patriotycznego Zimbab­
we bowiem ani nie szkolą się, 
ani nie stacjonują na terenie 
Mozambiku. Są tu jedynie obo­
zy dla 80 tysięcy uchodźców z 
Zimbabwe. (P) 

o wartości 150 min zł. a przed 
budowlanymi zadania o wartoś­
ci 10 min zł. W rolnictwie na­
tomiast najpilniejszą sprawą 
jest jak najlepsze przygotowanie 
się do opóźnionych wiosennych 
prac polowych, przede wszyst­
kim wyremontowanie całego, 
niezbędnego sprzętu, dostarcze­
nie rolnikom nasion zbóż kwa­
lifikowanych oraz pełne obsia­
nie zbożami jarymi 92 tys. ha 
pól.

Sekretariat KW zalecił, aby w 
związku z obecną, trudną sy­
tuacją szczególną uwagę zwró­
cić na pełną realizację zadań w 
produkcji rynkowej i eksporto­
wej. zadbać o większą spraw­
ność transportu i komunikacji 
pasażerskiej, szybsze przekazy­
wanie terenów budowlanych oraz 
możliwie nełne zaopatrzenie pla­
cówek handlowych.

Za pilną sprawę uznano też 
konieczność likwidacji zimo­
wych ..przełomów” na tych od­
cinkach dróg państwowych w 
woj. radomskim, które są szcze­
gólnie ważne dla transportu i 
całej gospodarki wojewódzkiej.

W drugim punkcie obrad za­
poznano się z problematyką nie­
legalnego budownictwa na tere­
nie Radomia, które przybrało 
niepokojące rozmiary. Dobitnie 
świadczy o tym liczba 155 
obiektów, takich jak budynki 
mieszkalne, gospodarcze, warsz­
taty i garaże, które ujawniono 
w ciągu ostatnich dwóch lat 
Sekretariat KW PZPR w Rado­
miu zobowiązał władze admini­
stracyjne miasta do radykalne­
go uregulowania tego problemu.

(tmz)
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Zlikwidować straty zimowe „Jarlan”, „Yistula” „Sanwil”... WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY
(P) Tegoroczna ciężka zima 

spowodowała wiele strat, które 
obecnie trzeba jak najszybciej 
nadrobić, by nie powodowały 
one dalszych utrudnień w go­
spodarce narodowej i w życiu 
mieszkańców. Ta ważna sprawa 
była ostatnio przedmiotem ob­
rad Prezydium Rządu.

Kolej dotkliwie odczula ata­
ki zimy, mrozów i zawiei śnie­
żnych. Doraźnie trzeba było 
przebijać zaspy, torować drogę 
pociągom. Po zimie pozostało 
jednak wiele trwałych uszko­
dzeń, które obecnie trzeba szyb­
ko usuwać. W wielu miejscach 
zostały nadwerężone skarpy, na­
sypy, rowy, wykopy. Powstały 
też szkody w sieci trakcyjnej, 
rozjazdach, pękały szyny. Wiele 
tych szkód naprawiona prowi­
zorycznie, aby tylko jak naj­
szybciej przywrócić ruch pocią­
gów. Obecnie trzeba przystąpić 
do gruntownej renowacji, aby 
kolej mogła osiągnąć normalną 
sprawność, aby pociągi kurso­
wały bez ograniczeń szybkości.

Na szosach w wielu miejscach 
także zostały uszkodzone skar­
py, nasypy, wykopy, wzmocnić 
trzeba też niektóre mosty. Tak 
zwane przełomy, czyli uszko­
dzenia nawierzchni jezdni, wy­
stąpiły w skali masowej.

W łączności ciężka zima spo­
wodowała awarie kabli i linii 
napowietrznych, kanałów pod­
ziemnych, studzienek, zaplecza 
technicznego itd.

W gospodarce komunalnej I 
mieszkaniowej straty obejmują 
uszkodzenie nawierzchni ulic 
wskutek wahań temperatury i 
użycia z konieczności ciężkiego 
sprzętu do odśnieżania. Powsta­
ły też straty w sieci cieplnej 
i wodociągowej, w domowyęh 
instalacjach centralnego ogrze­
wania, elektrycznych, wodocią­
gowych 1 kanalizacyjnych. Szyb­
kiej naprawy wymaga także 
wiele przeciekających dachów.

Na rynkach trzecich
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
kładami, to budowa fabryki na­
wozów w Kamczunie w powią­
zaniu z firmą Klóckuer z RFN, 
kombinatu petrochemicznego w 
Kongu i Mauretanii z austriacką 
firmą Vóest-AIpine. lub budowa 
fabryki sody w Turcji w kon­
sorcjum z firmą francuską 
Krebs. Dziś możemy znacznie 
poszerzyć listę takich wspólnych 
przedsięwzięć i sądzę, że zgod­
nie z światową tendencją tego 
typu współdziałanie z naszymi 
partnerami, umożliwiające wy­
grywanie kontraktów i dostawy 
wspólne obiektów na rynki kra­
jów trzecich, będzie się nadal 
rozszerzać.

— Jakie czynniki skłaniają do 
podejmowania tego typu współ­
działania?

— Impulsów do tego typu 
współpracy jest wiele. Przede 
wszystkim zaś dochodzi do tego 
typu umów wówczas, kiedy po- 
jedyńczy partner nie może po­
dołać w pojedynkę takiej inwe­
stycji ze względu na jej roz­
miary, ograniczony własny asor­
tyment technologii, albo też ze 
względu na skalę ryzyka. W 
przypadku wspólnych przedsię­
wzięć ryzyko takie dzieli się 
między wszystkich partnerów. 
Poza tym również możliwości 
zdobycia kontraktu zwiększają 
się, gdyż na ogół następuje pew­
na symbioza. My jesteśmy wpro­
wadzeni na jedne rynki, mamy 
tam korzystną sytuację ze 
względu na tradycje, układy po­
lityczne, czy choćby z tego 
względu, że jesteśmy liczącym 
się importerem. Nasi partnerzy 
mają z kolei gdzie indziej wyro­
bioną markę, mają doświadcze­
nie technologiczne. Wykorzysta­
nie więc tych atutów łącznie 
okazuje się bardzo skuteczne. 
Innym czynnikiem jest możli­
wość kompletnego przedstawie­
nia oferty. Zaspokojenia wszy­
stkich potrzeb klienta, dla któ­
rego najważniejsze jest uzyska­
nie pożądanych efektów przy 
minimum kłopotów. Nie chce 
więc wchodzić w porozumie­
nia, które by dawały mu tylko 
część potrzebnego obiektu. Jeśli 
więc możemy podjąć się tylko 
części zamówienia, wówczas 
szukamy partnerów, którzy by 
wykonali resztę.

— Czy jednak tego typu po­
wiązania rozszerzają nasze moż­
liwości, czy w ślad za dostawą 
obiektów rozszerza się także na­
sza działalność np. w specjali­
stycznym budownictwie, czy w 
usługach montażowych?

— Jest to bardzo istotna oko­
liczność, gdyż dzięki tego typu 
związkom o współdziałaniu na 
rynkach trzecich, „Polimex-Ce- 
kop” mógł zawrzeć wiele kon­
traktów na prace budowlano- 
-montażowe i uzyskać szereg 
zleceń, których w innym przy­
padku nigdy byśmy nie zdoby­
li. Obecnie mamy coraz więcej 
doświadczenia i coraz lepszą 
markę także w różnego rodzaju 
działalności usługowej związanej 
z budową kompletnych obiek­
tów. Typowym przykładem może 
być szkolenie personelu przysz­
łego obiektu. Zwłaszcza w kra­
jach rozwijających się polscy 
specjaliści zdobyli, sobie tą 
działalnością szkoleniową uzna­
nie. Mogę także dodać, że ostat-

„Aisa” przekazana 
władzom polskim

(P) Norweski masowiec 
„Aisa”, który w październiku 
roku ubiegłego zatonął w wy­
niku kolizji i nadal tkwi na 
dnie Świny w rejonie „Swińo- 
portu” przejdzie na własność 
szczecińskiego Urzędu Mors­
kiego.

Decyzja armatora w tej spra­
wie podyktowana została chę­
cią uniknięcia odpowiedzialności 
1 strat jakie przynieść może le­
żący pod wodą statek. Armator 
zrezygnował także z ładunku 
czyli około 2 tys. ton rudy, 
która sprzedana zostanie dro­
gą licytacji. Natomiast .,Aisa" 
po wydobyciu jej na powierzch­
nię przekazana zostanie jedne­
mu z polskich armatorów. (PAP)

Trzeba zrobić wszystko, aby 
te straty nadrobić Już w dru­
gim kwartale br.

Poczyniono już szereg kroków 
w celu umożliwienia realizacji 
tego pilnego zadania. M.in. zo­
stały podjęte decyzje w spra­
wie dodatkowych dostaw mate­
riałów, niezbędnych do napra­
wiania szkód zimowych.

Są to dodatkowe dostawy ce­
mentu, kabli, asfaltu, folii od­
blaskowej. farb itd.

Już w czasie pierwszego ata­
ku zimy na przełomie grudnia i 
stycznia, gdy powstały liczne 
uszkodzenia instalacji central­
nego ogrzewania, zakłady pro­
dukujące kaloryfery zwiększy­
ły produkcję, by umożliwić jak 
najszybszą naprawę. Warto z 
tego przykładu skorzystać i o- 
becnie, gdy produkcji i dosta­
wie elementów niezbędnych do 
usuwania szkód po zimie trze­
ba zapewnić bezwzględne pierw­
szeństwo. Argumentacja jest tu 
oczywista — np. powszechnie 
odczuwane są skutki osłabienia 
pracy transportu zarówno w ru­
chu towarowym jak i pasażer­
skim, toteż uczynić trzeba 
wszystko, by pomóc transporto­
wi w naprawianiu strat.

Wiele szkód już usunięto, 
nad naprawianiem pozostałych 
trzeba intensywnie pracować, 
by rzeczywiście uporać się z ni­
mi do końca drugiego kwarta­
łu.

Również mieszkańcy mogą tu 
wnieść swój udział. Np. kierow­
cy pojazdów mechanicznych po­
winni dostosować się dokładnie 
do ograniczeń w ruchu drogo­
wym, wprowadzanych przez wo­
jewodów w razie potrzeby w 
czasie roztopów.

Naprawa lokalnych dróg, tra­
wników, zieleńców, porządko­
wanie miast, osiedli i wsi po 
zimie to także szerokie pole do 
działania dla mieszkańców i ich 
samorządów. E.W.

nio naszą specjalnością ekspor­
tową stają się wyspecjalizowa­
ne roboty montażowe.

— Czy tego typu działalność 
na rynkach innych krajów po­
zwala rozwiązywać różnego ro­
dzaju problemy finansowe?

— Zawsze podejmując wspól­
nie przedsięwzięcie łatwiej o 
różnego rodzaju kredyty, zwła­
szcza. że nasze możliwości w tej 
mierze są jak wiadomo ograni­
czone. Z kolei nie bez znaczenia 
jest też fakt, że tą drogą, może­
my zdobywać środki płatnicze 
potrzebne na spłacenie należno­
ści w tych krajach, gdzie nasz 
eksport napotyka różnego 
rodzaju bariery. Sądzę zresztą, 
że tego typu porozumienia, za­
wierane z najpoważniejszymi 
koncernami europejskimi, będą 
się rozszerzać głównie dlatego, 
że korzystają na tym wszyscy 
partnerzy. Dla naszych zagrani­
cznych udziałowców takich po­
rozumień też jest to często jedy­
na szansa zdobycia zamówienia 
importowego. Poza tym nastę­
puje transfer doświadczenia nie 
tylko technicznego, ale również 
organizacyjnego, lepsze wyko­
rzystanie służb marketingu, 
służb serwisu technicznego, no a 
przede wszystkim wchodzenie 
na nowe rynki i zdobywanie po­
zycji, która będzie potem owo­
cować przez lata.
Rozmawiał: Henryk Chądzyński

„Dni Muzyki NRD w Polsce” 

Koncert Drezdeńskiej Orkiestro Kameralnej
(P) Bardzo to jeszcze młoda 

orkiestra. Może w innym kraju 
miałoby to zasadnicze znacze­
nie dla poziomu, stylu gry, mo­
żliwości artystycznych. — Tutaj 
jednak, słuchając jak grają, pa­
miętamy, że przecie muzyko­
wanie to tradycja w narodzie 
niemieckim stara jak świat. Nie 
więc dziwnego, że zgranie w 
tym przypadku nastąpiło szyb­
ciej niż by to miało miejsce 
wtedy, gdybyśmy się z muzy­
kami innej nacji spotkali na 
estradzie.

Już to, co napisałem jest za­
powiedzią pochlebnej recenzji. 
I rzeczywiście, pierwsze spot­
kanie z muzyką, inaugurujące 
w warszawskiej Filharmonii 
Narodowej „Dni Muzyki NRD 
w Polsce” przyniosło dobre 
wrażenia. Ciekawy program, 
dobre wykonanie — oto głów­
ne walory tego wieczoru.

Drezdeńska Orkiestra Kame­
ralna, na której czele stoi Man­
fred Scherzer, powstała na 
przełomie roku 1977/8; okazją 
do jej narodzin był I Drezdeń­
ski Festiwal Muzyczny. W skład 
zespołu weszli wybitni artyści 
muzycy Staatskapelle Dresden, 
przeważnie pełniący również o- 
bowiązki pedagogów w miej­
scowym szkolnictwie. I tak wy­
szli na estradę festiwalową w 
1978 roku. Powodzenie, jakie 
przyniósł im pierwszy występ 
sprawiło, że pracowali nadal i 
występują regularnie — w kra­
ju i za granicą — zdobywają 
pochlebne recenzje u krytyków.

Na czele zespołu stoi Manfred 
Scherzer, znany skrzypek, były 
koncertmistrz berlińskiej Komi- 
sche Oper i solista lipskiej Ge- 
wandhausorchester. Liczne pod­
róże zagraniczne po wszystkich 
bez mała kontynentach zjedna­
ły mu wysoką ocenę recenzen­
tów, podkreślających ciepły ton 
jego skrzypiec oraz wirtuozerię 
gry.

Na program wieczoru z Drez­
deńską Orkiestrą Kameralną 
złożyły się utwory Jerzego 
Fryderyka Haendla — Concerto 
Grosso G-dur op. 6 nr 1 Anto­
nio Vivaldiego Concerto „Gros­
so Mogul” D-dur. Feliksa Men- 
delssohna-Bartholdy’ego IX Sym­
fonia na smyczki oraz kompozy­
cja współczesnego twórcy NRD 
— Siegfrieda Matthus „Wizje 
na smyczki G-dur”

1

Informacja własna

(P) Zwykle województwo przemyskie kojarzy się nam z Biesz­
czadami, z lasami dokąd młodzież podczas wakacji chętnie wy­
jeżdża z plecakami w poszukiwaniu przygód. Tymczasem co­
raz bardziej rośnie znaczenie tego regionu w gospodarce kraju.

Rzeczywiście w chwili pow­
stania województwa przemy­
skiego nie było tam prawie 
żadnego przemysłu, rolnictwo 
bardzo rozdrobnione. Rocznie 
ponad 3 tys. ludzi opuszczało 
te tereny w poszukiwaniu 
pracy. Ale to już przeszłość.

Nie tylko dla regionu
Władze województwa posta­

wiły sobie za ceł dynamiczny 
rozwój tego regionu szybszy niż 
przeciętny w kraju. Wartość 
produkcji przemysłowej i usług 
w ciągu ostatnich 3 lat wzro­
sła o ponad 50 proc, a produk­
cja eksportowa około 2,5 razy. 
Na mapie gospodarczej tego re­
gionu znajdujemy takie zakła­
dy jak „Jarlan” w Jarosławiu, 
„Vistula” w Przeworsku, Fab­
ryka Wyrobów Powielanych 
„Sanwil”. w Przemyślu, których 
produkcja ma duże znaczenie 
nie tylko dla regionu ale tak­
że dla gospodarki całego kraju.

Wisło groźno w rejonie Płocka
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
in. w Janowie. Wezbrana War­
ta zalała ok. 60 tys. ha ziemi, 
w tym część Koła. Ogółem e- 
wakuowano 3,5 tys. ludzi. Chcąc 
zmniejszyć powierzchnię zala­
nej ziemi — na terenach wyżej 
położonych niż Warta przeko­
puje się wały, by woda z po­
wrotem spływała do rzeki.

Fala powodziowa dotarła 
wczoraj w południe do Pozna­
nia, przekraczając poziom alar-

Solidarność Polski 
z narodem Zimbabwe

(P) 17 bm. przypada Między­
narodowy Dzień Solidarności z 
Narodem Zimbabwe, który pod 
kierownictwem Frontu Patrio­
tycznego, jedynego i autentycz­
nego przedstawiciela tego naro­
du, prowadzi sprawiedliwą wal­
kę przeciwko jednemu z naj­
okrutniejszych i najbrutalniej- 
szych reżimów w południowej 
Afryce.

Z tej okazji Polski Komitet 
Solidarności z Narodami Azji i 
Afryki wystosował do kierow­
nictwa Frontu i jego stałych 
przedstawicielstw w innych kra­
jach, oświadczenie witające z 
zadowoleniem postępy poczynio­
ne przez Patriotyczny Front 
Zimbabwe w walce o wyzwole­
nie kraju spod władzy rasistow­
skiej mniejszości.

W imieniu narodu polskiego 
Komitet przekazał kierownictwu 
Frontu i całemu narodowi Zim­
babwe wyrazy pełnej solidarno­
ści, poparcia i najgorętsze ży­
czenia dalszych sukcesów w ich 
sprawiedliwej walce. (PAP)

Manfred Scherzer.
Jeżeli cały ten program „tra­

dycyjny”, znany nam przecież 
dobrze z estrady pokazał wszy­
stkie walory zespołu kameral­
nego z Drezna — to z zaintere­
sowaniem czekaliśmy na utwór 
Matthusa, muzyka ze średniego 
pokolenia twórców NRD, zali­
czanego w swoim kraju do czo­
łówki kompozytorskiej. W du­
żej grupie kompozycji Matithu- 
sa „Wizje na smyczki” stano­
wią jeden z ostatnich opusów 
— napisane zostały w lutym 
1978 roku.

O programie tej kompozycji 
najlepiej mówi tekst zaczerp­
nięty z tekstu informującego o 
twórcy i jego dziele. Ideą, któ­
ra sprowokowała Matthusa do 
skomponowania utworu było 
pragnienie odwiecznej, starej i 
humanitarnej prawdy, że zło 
zostaje zawsze w końcu prze­
zwyciężone i że w najbardziej 
nawet tragicznych momentach, 
wanna przyświecać nadzieja lep­
szego jutra. Zamysł swój urze­
czywistnił kompozytor w po­
staci formy dwuczęściowej, w 
której oba ogniwa są wzajem­
nym dopełnieniem wyrazowym, 
przy czym Marche Funebre 
przedstawia owe filozoficzne 
credo kompozytora zawierające 
wiarę w piękno i dobro, dzięki 
której na ruinach i zgliszczach 
zawsze kiełkuje nowe życie. 
Kompozytor czyni tu aluzje do 
wydarzeń II wojny światowej.

Spotkanie z Drezdeńską Or­
kiestrą Kameralną było moc­
nym artystycznie akcentem i 
dobrym początkiem zaczynają­
cych się dopiero „Dni Muzyki 
NRD w Polsce”. A częjsa nas 
jeszcze przecie wiele cieka­
wych wydarzeń.

ZDZISŁAW SIERPIŃSKI 

W bieżącym oraz przyszłym ro­
ku produkcję rozpocznie nowo 
budowany zakład prefabryka­
tów dla energetyki, otwarta zo­
stanie filia WSK Rzeszów, zbu­
dowana będzie fabryka obra­
biarek dla obróbki plastycznej. 
Wiele mniejszych zakładów zo­
stanie zmodernizowanych lub 
rozbudowanych.

Przeszkodą na drodze do roz­
woju i unowocześnienia bazy 
przemysłowej jest zdolność 
przeróbcza przedsiębiorstw bu­
downictwa przemysłowego. Pro­
blem ten bardzo ostro uwidocz­
nił się w nowo powstałych wo­
jewództwach. Niewiele z nich 
posiadało własne przedsiębior­
stwa. Tak również było i 
w Przemyślu, gdzie takie 
przedsiębiorstwo trzeba było 
tworzyć od podstaw. W ubieg­
łym roku na wielu inwestycjach 
zanotowano poważne opóźnie­
nia, plan inwestycji na rok bie­
żący dla tego regionu wynosi 
3,2 mld zł i trudno go będzie 
zrealizować.

mowy o 2,5 m. Największe nie­
bezpieczeństwo wystąpiło w re­
jonie Dębiny, gdzie znajduje się 
dodatkowy zbiornik wody pit­
nej dla Poznania. Gdyby po­
ziom Warty podniósł się jeszcze 
o 20 cm — nastąpiłoby zalanie 
zbiornika. Ludzie całą noc czu­
wali przy wałach. Zbiornik po­
został bezpieczny. Ogółem w 
Poznańskiem Warta zalała po­
nad 30 tys. ha gruntów, z cze­
go największe straty są w gmi­
nach Zawiemyśl i Krzykosy. 
Alarmy powodziowe ogłoszono 
dla wszystkich województw po­
łożonych wzdłuż Warty.

Na Odrze kulminacja minęła 
Kostrzyń. Jednak na całej dłu­
gości rzeki przekroczenie są sta­
ny alarmowe. Zagrożenie powo­
dziowe wystąpiło w wojewódz­
twie szczecińskim, a zwłaszcza 
w Gryfinie i Cedyni, gdzie za­
lanych zostało 1,5 tys. ha łąk.

Ina wykazuje tendencję spad­
kową. W rejonie Goleniowa u- 
dało się załatać wyrwę w wale. 
W Stargardzie nadal jest podto- 
pionych 12 ulic, (jm)

Trzy dni 
przed wiosną

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Tatrami zaświeciło słońce. Po­
wodzeniem cieszyły się trasy 
narciarskie.

Wśród typowo zimowych mel­
dunków są już sygnały zapo­
wiadające zbliżanie się wiosny. 
Na Wybrzeżu Koszalińskim po­
jawiły się pierwsze bociany. 
Przystąpiły do porządkowania 
gniazd.

Sobotnie 1 niedzielne opady 
śniegu nie spowodowały więk­
szych zakłóceń w komunikacji 
drogowej.

Pozimowe kłopoty nadal od­
czuwa komunikacja kolejowa. 
Najwięcej problemów stwarza 
uszkodzony w okresie silnych 
ataków zimy tabor kolejowy.

Synoptycy przewidują zach­
murzenie duże z lokalnymi roz­
pogodzeniami. Miejscami, zwła­
szcza w woj. południowych, 
wystąpią opady śniegu. Tempe­
ratura maksymalna w dzień od 
ipinus 10 st. na północnym 
wschodzie do minus 6 st. w 
centrum i plus 3 st na połud­
niu. (lat)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, 

dziś w Warszawie będzie za­
chmurzenie duże z rozpogodze­
niami. Możliwy słaby opad śnie­
gu. Temp. maks, w dzień oko­
ło minus 6 st Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków pół­
nocnych, skręcające na wschod­
nie. (PAP)

KALENDARIUM
• Poniedziałek jest 78 dniem 

1979 r. Do końca roku pozosta­
ło 287 dni, w tym 240 dni ro­
boczych.
• Słońce wschodzi o podz. 

5.42, a zachodzi o podz. 17.46. 
Poniedziałek jest dłuższy od 
najkrótszego dnia w roku o 4 
godziny i 17 minut.
• Imieniny obchodzą Bogdan 

i Józef.
• Wtorek jest 79 dniem 1979 

r. Do końca roku pozostało 286 
dni. to tym 239 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.40, a zachodzi o godz. 17.48. 
Wtorek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 4 go­
dziny i 21 minut.
• Imieniny obchodzą Klaudia

i Wincenty. (J. L.)

Czołowe zderzenie 
„Fiata” ze „Starem* 

Informacja własna

(P) Do tragicznej w skutkach 
katastrofy drogowej doszło w 
sobotę w miejscowości Wąsosz, 
woj. bydgoskie. Samochód mar. 
ki „Fiat 126p”, prowadzony przez 
18-letnią Danutę P., w czasie 
omijania innego pojazdu zjechał 
na lewą stronę szosy i zderzył 
się z nadjeżdżającym z prze­
ciwnego kierunku samochodem 
ciężarowym marki „Star". W 
kompletnie rozbitym „Fiacie” 
śmierć na miejscu poniosła 18- 
letnia Danuta P. oraz jadący 
wraz x nią rodzice, (lat)

Coraz większe znaczenie dla 
tego regionu będą miały bogate 
pokłady siarki. W ub. roku wy­
dobyto ponad 30 tys. ton tego 
cennego surowca.
Rezerwy w rolnictwie

Gorzej niż przemysł rozwija 
się rolnictwo. Województwo 
przemyskie pod względem ja­
kości ziemi zajmuje 6 miejsce 
w kraju, natomiast pod wzglę­
dem wartości skupionych pro­
duktów z jednego hektara — 
plasuje się w trzeciej dziesiąt­
ce. W ub. roku uzyskano przy­
rost produkcji mniejszy niż pla­
nowano, szczególnie w produk­
cji zbóż i buraków cukrowych. 
Lepsze wyniki osiągnięto w 
produkcji zwierzęcej, pogłowie 
bydła wzrosło o ponad 2,5 tys., 
trzoda chlewna o ok. 30 tys.

Niezadowalająca sytuacja w 
rolnictwie wynika m.in. z wiel­
kiego rozdrobnienia gospodarstw 
w tym regionie. W wojewódz­
twie jest ponad 5 tys. gospo­
darstw, które w ubiegłym ro­
ku nie sprzedały nic państwu. 
Wiele gospodarstw opuszczo­
nych, zaniedbanych, coraz częś­
ciej przejmuje państwo — w 
ubiegłym roku ponad 1200.

W rolnictwie tkwią więc du­
że rezerwy, jest to wielki po­
tencjał nie w pełni wykorzy­
stany, z którym wiąże się naj­
większe nadzieje. W najbliż­
szych latach powstanie wielki 
kombinat rolny, który obejmie 
ponad 25 tys. ha ziemi. Będzie 
to kombinat nie tylko produk­
cyjny ale i przetwórczy.

Nie zapomniano też o two­
rzeniu bazy turystycznej, o wy­
korzystaniu naturalnych warun­
ków. Planuje się wybudowanie 
kilku hoteli oraz zajazdów. Tu­
rystów przyciągać będzie nie 
tylko las, piękne ukształtowa­
nie terenu, lecz także Starów­
ka w Przemyślu, która zostanie 
rewaloryzowana za 2,7 mld zło­
tych.

JANUSZ A. WIECZOREK

VII Krajowy Zjazd Ligi Kobiet
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
zakres świadczeń społecznych. 
Przejawem stałej troski o ro­
dzinę było powołanie Rady ds. 
Wychowania, a ostatnio Rady ds. 
Rodziny. Problematyka ta znaj­
duje wyraz w bieżących pracach 
Komitetu Centralnego partii i 
władz państwowych.

Na temat dorobku ruchu ko­
biecego i zadań na przyszłość 
mówiła przewodnicząca ZG Ligi 
Kobiet, członek Rady Państwa 
— Eugenia Kemparowa. Pod­
kreślając zaangażowanie kobiet 
w sprawy ogólnonarodowe, 
przypomniała azereg ich inicja­
tyw na rzecz własnego osiedla, 
miasta, regionu i całego kraju. 
Ich przykładem jest akcja „Dar 
pracy własnych rąk" na Cent­
rum Zdrowia Dziecka, czy kon­
kurs czytelniczy pod nazwą 
„Istota współczesnego patriotyz­
mu”.

Kobiety polskie miały niejed­
nokrotnie okazję do wyrażenia 
swych uczuć internacjonalistycz- 
nych i solidarności z kobietami 
świata. Udzieliły one poparcia 
walczącym z izraelską agresją 
narodom arabskim, protestowały 
przeciwko represjom wobec pa­
triotów chilijskich, a ostatnio 
dały powszechny wyraz swemu 
oburzeniu z powodu brutalnej 
napaści chińskiej na socjalistycz­
ny Wietnam. Wraz z całym na­
rodem protestujemy przeciwko 
tej bezprzykładnej i okrutnej 
agresji — stwierdziła przewod­
nicząca ZG Ligi Kobiet.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia podkreśliła ona, że do 
naczelnych zadań stojących 
przed wszystkimi kobietami pol­
skimi, przed całą organizacją 
kobiecą, należy umacnianie ro­
dziny, uczynienie z niej istot­
nego ogniwa wychowania mło­
dego pokolenia. Należy podej­
mować różnorodne formy pracy, 
zmierzające do ukształtowania 
zdrowej moralnie, zasobnej, 
partnerskiej rodziny. Szerzenie 
wiedzy, kultury pedagogicznej, 
wprowadzanie świeckiej obycza­
jowości, rozwój poradnictwa 
społeczno-prawnego są z pew­
nością istotnym wkładem w wiel­
kie dzieło przemian w świado­
mości i stylu życia polskiej ro­
dziny.

W polityce społecznej partii 1 
państwa dobro rodziny podnie­
sione zostało do rangi konsty­
tucyjnej. Stwarza się coraz lep­
sze warunki egzystencji i coraz 
lepsze możliwości funkcjonowa­
nia tej podstawowej jednostki 
społecznej, w której człowiek 
realizuje swoje osobiste cele.

Rodzina, jej miejsce w spo­
łeczeństwie, stała się w ostat­
nich latach przedmiotem badań 
i rozważań socjologów, psycho­
logów, prawników, pedagogów, 
działaczy społecznych. Znamy 
dokładnie potrzeby i kierunki 
tworzenia nowego socjalistycz­
nego modelu rodziny partner­
skiej, kulturalnej, wychowują­
cej. Ale kształtowanie ideowej, 
światłej, świadomej swych po­
winności rodziny nie jest pro­
cesem, który można zaipknąć w 
ściśle określone ramy. Mimo 
ogólnej wiedzy o problemie — 
nikt nie poda gotowej, konkret­
nej recepty na model polskiej, 
socjalistycznej rodziny. PowstS- 
je on w codziennym społecznym 
działaniu, zależy od wiedzy, 
świadomości i kultury milionów 
ludzi.

Wśród wielu form oddziały­
wania naszej organizacji na 
procesy umacniania rodziny — 
stwierdziła E. Kemparowa — 
na szczególne podkreślenie za­
sługuje praca kulturalno-oświa­
towa, a zwłaszcza rozwijanie 
oświaty zdrowotnej oraz popu­
laryzacja właściwej organizacji 
gospodarstwa rodzinnego.

W przyszły. 35 rok swej dzia­
łalności, wejdzie Liga Kobiet 
świadoma swego dorobku i no-

_ 17 bm. minister kultury 1 sztu.
.*■> ki Zygmunt Najdowski spotkał 

się z podsekretarzem stanu w 
Ministerstwie Kultury NRD Sieg- 
friedem Wagnerem, który prze­
wodniczy delegacji oficjalnej przy, 
byłej do Polski z okazji „Dni Mu­
zyki Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej”. W trakcie rozmowy z 
zadowoleniem podkreślono rozwój

PAP DONOSI
• 17 bm. plenum KW PZPR w 

Tarnowie dokonało oceny funkcjo­
nowania oraz wytyczyło dalsze 
zadania dla drobnej wytwórczości 
do 1985 r. W obradach, którym 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Tarnowie Stanisław Gęba- 
la. uczestniczył członek Sekretaria­
tu KC, kierownik Wydziału Prze­
mysłu Lekkiego, Handlu i Spożycia 
KC PZPR Zdzisław’ Kurowski.
• Z inicjatywy Wydziału Orga­

nizacyjnego KC PZPR i Kancelarii 
Rady Państwa odbyły się kolejno 
w Kielcach, Łomży, Pile 1 Opolu 
rejonowe narady zastępców kie­
rowników wydziałów organizacyj­
nych KW PZPR i dyrektorów biur 
WRN poświęcone działalności ko­
mitetów kontroli społecznej. W na­
radach, którym przewodniczyli za­
stępca kierownika Wydziału Orga. 
nizacyjnego KC PZPR Henryk Ka. 
nicki i szef Kancelarii Rady Pań­
stwa — Edmund Boratyński wzięli 
udział I sekretarz KW PZPR: Alek­
sander Zarajczyk w Kielcach, Wal­
demar Szpallński w Łomży, Alfred 
Kowalski w Pile i Andrzej Żabiń­
ski w Opolu, a także przewodni­
czący wojewódzkich komitetów 
kontroli społecznej z tych woje­
wództw.

W dyskusji dokonano wymiany 
doświadczeń KKS związanych z 
praktycznym wdrażaniem ustawy 
Sejmu PRL i uchwały Rady Pań­
stwa w sprawie komitetów kont­
roli społecznej, ze szczególnym 
uwzględnieniem pierwszych wyni­
ków ich działalności inspiratorsko- 
-koordynacyjnej. Dużo miejsca po­
święcono efektywności pracy ko­
mitetów, która uwarunkowana jest 
pełnym rozeznaniem negatywnych 
zjawisk społecznych 1 właściwym 
wyborem kierunków działania oraz 
skutecznej koordynacji i ścisłej 
współpracy ze wszystkimi organa­
mi kontroli społecznej i zawodo­
wej.

O 34 lata temu, 18 marca 1945 r. 
1 Armia Wojska Polskiego zdobyła 
Kołobrzeg.

18 bm., w 34 rocznicę powrotu 
Kołobrzegu do Macierzy, pod Pom­
nikiem Zaślubin Morza z Polską,

wych zadań. Ich wypełnianiu 
towarzyszyć będzie hasło przy­
świecające obecnemu zjazdowi 
„Wszyscy odpowiadamy za Pol­
skę, za jej rozwój i przyszłość, 
za miejsce w świecie”. Nasze 
przywiązanie do ludowej oj­
czyzny manifestować będziemy 
obywatelską postawą, rzetelną 
pracą, wysiłkiem wychowaw­
czym i powszechnym udziałem 
w obywatelskim czynie 35-lecia 
PRL

Z kolei rozpoczęła się dysku­
sja. Delegatki mówiły o swej 
działalności społecznej, o pro­
blemach pracy zawodowej, dzie­
liły się spostrzeżeniami i uwa­
gami dotyczącymi umacniania 
rodziny i wychowania młodego 
pokolenia. Z wielkim uznaniem 
wypowiadały się nt realizacji 
wszechstronnego programu so­
cjalnego, którego bezpośrednim 
adresatem jest polska rodzina. 
Przypominały, że w ostatnich 
latach wydłużono m.in. urlopy 
macierzyńskie, podwyższono za­
siłki rodzinne i dla dzieci, 
wprowadzono powszechny zasi­
łek z tytułu urodzenia dziecka 
itd.

W bilansie tym nie sposób po­
minąć też innych konkretnych 
działań, które polepszają warun­
ki bytu polskich rodzin. Pod­
kreślały zwłaszcza potrzebę jak 
najlepszej realizacji programu 
budownictwa mieszkaniowego, 
doskonalenia opieki medycznej 
nad kobietami t dziećmi, dalsze­
go rozwoju handlu i usług oraz 
gospodarki żywnościowej.

W obszernej, wielowątkowej 
dyskusji delegatki podejmowały 
zagadnienia związane z wycho­
waniem w rodzinie, rozwija­
niem różnorodnych form pracy 
idowo - wychowawczej i upo­
wszechnianiem kultury pedago­
gicznej.

Uczestniczki zjazdu uchwaliły 
list do I sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka z wyrazami 
głębokiego szacunku oraz po­
dziękowania dla partii i jej kie­
rownictwa za troskę o pozycję 
kobiety polskiej i pomyślność 
rodziny, jak również za przeka­
zane zjazdowi pozdrowienia.

W dokumencie tym delegatki 
poinformowały o wzroście sze­
regów Ligi Kobiet i o wzrasta­
jącym zaangażowaniu członkiń 
tej organizacji. Świadczy o tym 
m. in. fakt, że 30 tys. działaczek 
organizacji pełni funkcje w 
ogniwach samorządu mieszkań­
ców. W wyniku czynów społecz­
nych członkinie Ligi Kobiet 
wpłaciły ponad 5 min zł na kon­
to budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka i 550 tys. zł. na budowę 
Centrum Onkologii. Obecnie 
członkinie Ligi Kobiet realizują 
czyny dla uczczenia 35-lecia 
PRL, a uzyskane środki przeka- 
żą na ważne cele społeczne.

Za swój podstawowy obowią­
zek — czytamy m. in. w liście 
— Liga Kobiet uznaje kształto­
wanie świadomości społeczno- 
politycznej kobiet, ich zaangażo­
wanie w budowę socjalizmu, 
podnoszenie wiedzy ogólnej i 
kultury życia, pomoc rodzinie 
w wypełnianiu jej funkcji wy­
chowawczych.

Pragniemy zapewnić towarzy­
sza I sekretarza i kierownictwo 
partii, że z pełną odpowiedzial­
nością i serdecznym zaangażo­
waniem półmilionowa organiza­
cja kobieca włącza się do wyko­
nania wskazanych zadań, 
będzie nadal sumiennie pomna­
żać dorobek ludowej ojczyzny i 
wychowywać młode pokolenia w 
duchu patriotyzmu — dla poko­
ju.

W czasie obrad 53 działaczki 
odznaczone zostały za wybitne 
zasługi w działalności społecz­
no-politycznej i pracy zawodo­
wej. Orderem Sztandaru Pracy 
II klasy udekorowana została 
Weronika Jackowska. Ponadto 
wręczono 16 Krzyży Kawaler­
skich Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 10 Złotych, 14 Srebrnych 

współpracy kulturalnej między 
obu krajami, a zwłaszcza wysoką 
rangę prezentacji dorobku twór­
czego, których przykładem są wza. 
jemnie organizowane „Dni Muzy­
ki”. Omówiono również dalsze 
możliwości zacieśniania 1 wzboga­
cania współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską i NRD.

(PAP)

W SKRÓCIE
a także na cmentarzu wojennym 
w’ Zieleniewle i w innych miejscach 
pamięci narodowej składano kwia­
ty, zaciągnięto warty honorowe, 
oddając hołd poległym w wal­
kach, odbyła się uroczysta akade­
mia.

0 17 bm. wręczone zostały na­
grody zespołowe i indywidualne 
przyznane przez ministra rolnic­
twa za wybitne osiągnięcia nauko, 
we, techniczne 1 organizacyjne w 
1973 r., służące dalszemu rozwojo­
wi 1 rekonstrukcji rolnictwa. Na­
grodami I stopnia wyróżniono 10, 
a II stopnia U prac naukowo-ba­
dawczych i wdrożeniowych doty­
czących głównie produkcji roślin­
nej i ochrony roślin. produkcji 
zwierzęcej i weterynarii, techniki 
rolniczej, oraz gospodarki wodnej. 
Przyznano również jedno specjalne 
wyróżnienie. Większość z nagrodzo­
nych prac wykonana została w ze­
społach badawczych i wdrożenio­
wych resortu rolnictwa.

O Z okazji przypadającej 27 lip. 
ca br. — 35 rocznicy wyzwolenia 
przez Armię Radziecką i ludowe 
Wojsko Polskie hitlerowskiego 
obozu masowej zagłady na Maj­
danku, w którym męczeńską 
śmierć poniosło ponad 360 tys. lu­
dzi — reprezentantów 26 państw, 
w tym wiele dzieci, w sobotę 17 
bm. otwarta została w sali wysta. 
wowej stołecznego Klubu MPiK 
wystawa fotogramów pt. „Pamięć 
dzieciom”.
• 17 bm. w przeddzień 36 rocz­

nicy śmierci Hanki Sawickiej, od­
dano hoM pamięci wybitnej dzia­
łaczki polskiego ruchu młodzieżo­
wego, pierwszej przewodniczącej 
Związku Walki Młodych.

W Warszawie, pod tablicą upa­
miętniającą miejsce, w którym ra. 
niona w walce Hanka Sawicka do­
stała się w ręce gestapo wartę ho­
norową zaciągnęli harcerze.

W kwaterze zwm-owców na 
Cmentarzu Komunalnym na Po­
wązkach na groble Hanki Sawic­
kiej przedstawiciele młodzieży war­
szawskiej i środowiska byłych 
ZWM-owców złożyli kwiaty.

oraz 12 Brązowych Krzyży Za­
sługi.

Aktu dekoracji dokonali: Zdzi­
sław Zandarowski. Eugenia 
Kemparowa oraz minister pra­
cy, płac i spraw socjalnych — 
Maria Milczarek.

Ponadto blisko 200 działaczek 
Ligi Kobiet otrzymało za swą 
aktywność w różnych dziedzi­
nach życia społecznego meda­
le resortowe oraz odznaczenia 
i wyróżnienia honorowe szeregu 
organizacji społecznych.

W pierwszym dniu w obra­
dach uczestniczyli: kierownik 
Wydziału Organizacji Społecz­
nych, Sportu i Turystyki KC 
PZPR — Jerzy Kuberski, przed­
stawiciele kierownictw współ­
pracujących z Ligą Kobiet, or­
ganizacji społecznych, resortów 
i instytucji.

W poniedziałek zjazd zakoń­
czy obrady. (PAP)

Wyjeżdżający na Węgry 
mają obowiązek 
zakupu forintów

(P) Od 1 marca br., o czym 
już informowaliśmy, obowiązu­
ją nowe przepisy określające 
zasady wyjazdów turystycznych 
polskich obywateli na Węgry. 
Niezbyt dokładna znajomość 
tych przepisów przez niektó­
rych turystów oraz brak odpo­
wiedniej informacji w pun­
ktach sprzedaży biletów komu­
nikacyjnych spowodowały w o- 
statnim okresie sporo kompli­
kacji podczas przekraczania 
granicy węgierskiej przez na­
szych obywateli. Służba pasz­
portowa i celna WRL rygory­
stycznie bowiem przestrzega 
wprowadzonych przepisów.

W związku z tym Główny 
Komitet Turystyki przypomina, 
że od 1 marca br., na mocv Do­
rozumienia rządów PRL i WRL, 
obywatele polscy udający się 
na Węgry na okres nie prze­
kraczający 4 dni obowiązani są 
zakupić 600 forintów. Jeżeli po­
byt w WRL przekracza 4 dni 
należy zakupić dodatkowo po 
150 forintów za każdy następny 
dzień.

Łączny przydział forintów 
nie może jednak przekraczać 
1500 i może być wvkorzystanv 
tylko jeden raz w roku. (PAP)

AM MARGINESIE 
DNIA 

CHWALECZNOSC?
POZNAŃ. Fragment publi­

kacji zamieszczonej w „Ga­
zecie Zachodniej”: „W prak­
tyce przeważa krytyka 
jednostronna. Gdyby zbadać 
to naukowo, moglibyśmy po­
wiedzieć z całą pewnością, 
która liczbowo przeważa: ta 
wytykająca błędy — czy ta 
pochlebna”.

SETKARZ
WROCŁAW. Z powieści 

„Portret bez twarzy” druko­
wanej w „Wieczorze Wro­
cławia”: „W ciągu kilkuna­
stu minut zawartość butelki, 
głównie dzięki udziałowi 
Marczewskiego została bez 
mała wypróżniona. Julia nie 
protestowała przeciwko 
rzucaniu sprinterskie- 
g o tempa”.

ANEKSJA
KIELCE. Migawki z Rado­

mia w „Echu Dnia” ukaza­
ły . się pod nagłówkiem: 
„Kielecki poranek".

ZET-ES
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Przed wielomilionowym audytorium Stare kłopoty nowych osiedli

rozmawia z WASILIJEM KUCHARSKIM wiceministrem kultury ZSRR
różnią ich obecny program i ja­
ki główny cel postawiliście przed 
sobą jako organizatorzy i gospo­
darze tej imprezy?

— Za dwa tygodnie, 3 kwiet­
nia rozpoczynają się w Związ­
ku Radzieckim „Dni Kultury 
Polskiej”, których przygotowa­
niem zajmuje się powołany pod 
Pana kierownictwem Komitet 
Organizacyjny. Jaką rolę w ca­
łokształcie wymiany kulturalnej 
między naszymi krajami odgry­
wać będzie ta wielka impreza?

— Do „Dni Kultury Polskiej”, 
które odbędą się w naszym kra­
ju pod hasłem: „35 lat PRL — 
przyjaźń, jedność, braterstwo” — 
przywiązujemy ogromną wagę. 
Staną się one nie tylko wielkim 
wydarzeniem kulturalnym, ale i 
politycznym w życiu naszych 
bratnich narodów. Chcę podkre­
ślić, że pod względem skali, 
treści i zasięgu geograficznego 
planowanych imprez — będzie 
to najszersza prezentacja dorob­
ku kultury polskiej w naszym 
kraju.

— Tradycje organizacji „Dni 
Kultury” mamy w obu naszych 
krajach bogate. W ZSRR po­
przednia taka impreza odbyła się 
przed 5 laty i stała się wówczas 
wielkim świętem polskiej kultu­
ry narodowej. Tym razem na­
daliśmy naszym działaniom jesz­
cze większy rozmach. Sama for­
ma „Dni” daje bowiem możli­
wość milionom ludzi zobaczenia 
i emocjonalnego odczucia różno­
rodności i bogactwa, głównego 
nurtu i kierunku rozwoju kul­
tury bratniego narodu.

Chcielibyśmy więc przede 
wszystkim pokazać społeczeń­
stwu naszego kraju, że świato­
wa sława współczesnej kultury 
polskiej — muzyki, plastyki, ar­
chitektury, teatru i filmu — ma 
swe głębokie uzasadnienie. A 
przy tym chcielibyśmy ukazać 
bliskie wzajemne związki na­
szych kultur, które kształtowa­
ły się przez stulecia, ukazać ca­
łe bogactwo tradycji polskiej 
kultury wtapiające się w jej no­
wy. socjalistyczny kształt i de­
cydujące o narodowym charak­
terze współczesnej sztuki pol­
skiej, co budzi dla niej szcze­
gólne zainteresowanie i szacunek 
w świecie.

— Czym obecnie zajmuje się 
Komitet Organizacyjny „Dni”?

— „Dni” odbywają się na 
zmianę w Polsce i w Związku 
Radzieckim co kilka lat. Co wy-

— Nasz Komitet działa od wie­
lu tygodni. W jego skład obok 
Ministerstwa Kultury ZSRR 
wchodzą takie organizacje jak 
np. Państwowy Komitet do 
spraw Wydawnictw, Państwowy 
Komitet do spraw Kinemato­
grafii, Związek Radzieckich To­
warzystw Przyjaźni i Łączności 
Kulturalnej z Zagranicą, Towa­
rzystwo Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej oraz wszystkie związki 
twórcze. Współpracują z nami

Giełdy towarowe „Wiosna-79”

setki, tysiące osób w całym kra­
ju.

Opracowaliśmy program im­
prez i jest on teraz w trakcie 
realizacji. Koordynujemy te 
sprawy na bieżąco. W moskiew­
skim Maneżu grupa plastyków 
kończy przygotowania do otwar­
cia wielkiej wystawy „Sztuka 
realizmu w Polsce — tradycja i 
współczesność” oraz ekspozycji 
fotogramów o Polsce. W Central­
nym Domu Literatury — Gos- 
komizdat zgromadził ponad 2,5 
tys. tytułów polskich książek 
wydanych w ostatnich latach w 
ZSRR. Będzie to największa z 
500 ekspozycji wydawniczych or­
ganizowanych z okazji „Dni” w 
bibliotekach, klubach i domach 
kultury, we wszystkich republi­
kach radzieckich, w całym kra­
ju.

W Leningradzie przygotowy­
wane są wystawy polskiego pla­
katu społeczno-politycznego oraz 
włocławskiego fajansu, a w jed­
nym z moskiewskich salonów — 
kiermasz współczesnej sztuki u- 
żytkowej, zaś w Taszkiencie — 
kiermasz polskich wydawnictw 
płytowych.

Przygotowują się także nasze 
orkiestry symfoniczne do pra­
wykonania, lub wznowienia w 
swym repertuarze, utworów kom­
pozytorów polskich, przy czym 
mocny akcent kładziemy tym 
razem na muzykę współczesną. 
Niedawno z ogromnym sukce­
sem przebiegały w naszym kra­
ju koncerty autorskie Witolda 
Lutosławskiego. Wiele czołowych 
zespołów włączyło obecnie do 
swego repertuaru utwory tego 
wybitnego kompozytora. Wystar­
czy chyba jeśli powiem, że w 
tych dniach polską muzykę mo­
żna będzie usłyszeć w salach 
koncertowych 60 naszych miast. 
Poza Moskwą i Leningradem, 
na przykład w Rostowie nad 
Donem, w Nowosybirsku, Ulja- 
nowsku. w Charkowie (orkiestra 
symfoniczna wystąpi tu pod ba­
tutą wybitnego dyrygenta mło­
dego pokolenia W. Żordanij), da­
lej — w Jałcie, Kisłowodzku, 
Gorkim. Woroneżu. I tak nie 
wymienię zresztą wszystkich 
miast.

le radzieckich wykonawców, ze­
społów i solistów w imprezach 
„Dni Polskiej Kultury”. Jak o- 
ceniacie propozycje programowe 
występów bardzo licznej grupy 
polskich artystów, którzy w tym 
czasie przyjadą do Związku Ra­
dzieckiego?

Nieluhione inwestycje?
ANDRZEJ ŻMUDA

Buty nadal z rozdzielnika
— A polska sztuka dramatur­

giczna i filmowa?

— Akcentując nasz udział, 
chcialem przez to podkreślić, że 
..Dni” będą wspólnym świętem 
kultury bratniego nam narodu, 
że pozostawią trwały ślad w re­
pertuarze wielu naszych zespo­
łów i solistów. Oczywiście z 
ogromnym zainteresowaniem o- 
czekujemy występów w Mos­
kwie, Leningradzie i w innych 
miastach, licznej grupy znako­
mitych polskich wykonawców. 
Program z jakim przyjadą do 
nas wydaje się bardzo interesu­
jący, bogaty: reprezentuje on 
to co w kulturze polskiej jest 
rzeczywiście dziś najcenniejsze.

Wielkim wydarzeniem kultu­
ralnym będzie przede wszystkim 
koncert inauguracyjny w Krem- 
lowskim Pałacu Zjazdów z u- 
dzialem wybitnych polskich 
zespołów i solistów. Program 
tego koncertu „Kantata Polska”, 
opracowany został niezwykle in­
teresująco, a nazwiska wyko­
nawców stanowią najlepszą 
gwarancję, że będzie to wido­
wisko na najwyższym poziomie 
artystycznym. Równie imponu­
jąco zapowiada się także wie­
czór zamykający „Dni” w Sali 
Koncertowej Hotelu „Rossija” — 
„Zagrajcie nam dzisiaj wszyst­
kie srebrne dzwony”, w którym 
wystąpi Centralny Zespól Artys­
tyczny Wojska Polskiego waz z 
grupą solistów’.

Mimo że widownie obu tych 
sal są ogromne, a koncerty tran­
smitować będzie telewizja, bile­
ty są już właściwie nieosiągal­
ne. Chcę przy okazji powie­
dzieć. że nasza telewizja i ra­
dio. których przedstawiciele kie­
rownictwa wchodzą w skład Ko­
mitetu Organizacyjnego „Dni”, 
przekazywać będą przebieg pra­
wie wszystkich imprez, co roz­
szerzy audytorium do wielu mi­
lionów widzów i słuchaczy.

TERESA BRODZKA

(P) Szczególną dociekliwość 
podczas poznańskich giełd wio­
sennych (a także jesiennych 
targów) wykazywali zwiedza­
jący w pawilonie obuwniczym. 
Nie bez kozery: od lat ekspo­
zycja targowa tak bardzo od­
biega od późniejszych wystaw 
sklepowych, że każda bardziej 
udana para butów budzi z gó­
ry nieufność — tego przecież 
w sklepach nie będzie...

W tym roku interesuje nas 
jeszcze inna sprawa: ile bę­
dziemy mieć butów w drugim 
półroczu. Problem o tyle waż­
ny, że ostatnio handel odno­
tował znaczny spadek zapa­
sów obuwia, a obecna kontra­
ktacja dotyczy przede wszy­
stkim sezonu jesienno-zimo­
wego, kiedy to nie można się 
ratować szmacianymi sandał­
kami.

Plan gospodarczy przemysłu 
obuwniczego na cały rok 1979 
przewiduje dostawę na rynek 
wewnętrzny nieco ponad 72 mi­
liony par butów i już w tym 
miejscu rozbieżność między po­
dażą a zapotrzebowaniem han­
dlu wynosi około 8 milionów 
par. Rozbieżności są większe, 
jeśli zagłębić się w strukturę 
asortymentową, a więc gdy do-

Panręć o Ojcu
Pisze z dalekiej Nigerii, gdzie 

pracuję jako lekarz. Otrzyma­
łem właśnie od rodziny wyci­
nek z „Życia Warszawy” (nr 232 
z dn. 1.10 br) z artykułem o 
Ochocie z cyklu „Warszawskie 
pożegnania”. Przeczytałem go z 
ogromnym zainteresowaniem ze 
względu na jego wartość doku­
mentalną, ale również ze wzru­
szeniem, ze względu na pamięć 
mojego Ojca.

Jestem synem Hugona Kas- 
sura — jednego z założycieli 
spółdzielni „Osiedle Słoneczne” 
przy ul. Słupeckiej. Domyślam 
się. ile trudu kosztowało do­
tarcie do źródeł, umożliwiają­
cych wierne odtworzenie his­
torii Spóldzięlni i późniejszych 
dziejów jej założyciela, por. 
A.K. „Szatkowskiego”, ginącego 
w Powstaniu Warszawskim w 
obronie Warszawy i narodowych 
ideałów. Sam jako miody chło­
pak, członek Szarych Szeregów, 
brałem udział w Powstaniu, na­
wet byłem uczestnikiem 
mej nocnej bitwy, w 
zginął mój Ojciec.

Pamięć Jego jest dla
dla moich dzieci w dalszym cią­
gu najdroższa, lak jak — mam 
nadzieję — najdroższa jest pa­
mięć dla większości warszawia­
ków i Polaków o tych wszyst­
kich. co zginęli w Powstaniu 
w imię najlepszych ideałów. 
Dlatego pozwoliłem sobie na 
napisanie tego listu z serdecz­
nym podziękowaniem za wspom­
nienie o moim Ojcu — może 
będzie to przyczynkiem do za­
chowania Ich wszystkich w na­
szej pamięci.

Dr TADEUSZ KASSUR 
Senior Consultant 

Orthopaedic 
Generał Hospital, 

Makurdl — Nigeria

tej sa- 
której

mnie 1

konać podziału na buty letnie, 
zimowe i całoroczne, damskie 
męskie i dziecięce, skórzane, 
skóropodobne i tekstylne. Gdy 
się więc przeprowadza taką ana­
lizę oferty przemysłu skórzane­
go — a głównie do tej roli na 
giełdach sprowadza się działal­
ność central handlu obuwiem — 
okazuje się, że bardzo wielu ko­
rekt wymaga struktura produk­
cji butów, ażeby przy tej ich 
ilości zaspokoić nasze podsta­
wowe potrzeby.

Efekty nacisku handlu widać 
np. po kolekcji obuwia dziecię­
cego wyróżniającej się znacznym 
postępem we wzornictwie i fun­
kcjonalności od kilku poprzed­
nich. Również liczbowa oferta 
butów dla dzieci wzrosła ostat­
nio (17 milionów par na drugie 
półrocze), o co handel od dłuż­
szego czasu zabiegał. Nieźle 
prezentuje się także ekspozycja 
butów męskich, będących chyba 
najmocniejszą pozycją naszego 
przemysłu obuwniczego. Na tym 
tle największe niedostatki ry­
sują się w obuwiu damskim 
choć nie brak na giełdach efek­
townych wzorów kozaczków, bo- 
tinek i lżejszych pantofli. Stali 
bywalcy giełd nie wiążą jednak 
z tymi efektownymi wzorami 
większych nadziei.

Przedstawiciele przemysłu 
twierdzą jednak, że tym razem 
jest to oferta realna, tj. mają­
ca pełne pokrycie w jego mo­
żliwościach surowcowych i 
wszelkich innych. W celu po­
prawienia jakości obuwia przed­
sięwzięto szereg operacji, jak 
np. wprowadzanie specjalizacji 
fabryk w poszczególnych typach 
obuwia, zmniejszenie ilości mo­
deli na rzecz ich większego do­
pracowania, przeprowadzenie ge­
neralnych porządków w dziedzi­
nie kopyt, form i spodów będą­
cych w użyciu, niekiedy bardzo 
już przestarzałych. Zmalał też 
ostatnio wskaźnik reklamacji 
butów z 4.1 proc, do 1.9 proc. — 
co zdaniem kierownictwa tego 
przemysłu świadczy o poprawie 
jakości.

Nie pora tu i miejsce na szer­
szą polemikę z tą oceną, ale 
chyba wskaźnik reklamacji to 
za mało do oceniania jakości 
naszych butów; aby powiedzieć 
że są dobre, nie wystarczy prze­
cież fakt, że się po trzech dniach 
nie odkleją. Specjalizacja, być 
może, zdaje egzamin, byle nie 
była za często zmieniana. Dała 
np. dobre efekty w Skarżysku, 
które się z powodzeniem nasta­
wiło na produkcję butów dzie­
cięcych ale już eksperymenty 
robione z poznańską „Domeną” 
nie wychodzą jej na zdrowie.

Nie widać też wyraźnych efe­
któw podjętej przed dwoma bo­
daj laty współpracy z trzema 
zachodnimi firmami: RFN-ow- 
skim Manzem, amerykańską 
„Katty” i kanadyjskim Batą. Z 
tą ostatnia firmą współpraca w 
ogóle ustała; zaraz bowiem po 
rozpoczęciu działalności w Gnie­
źnie specjaliści od Baty posta­
wili następujący warunek: aże­
by fabryka posiadała permanen­
tnie 14-dniowy zapas surowców, 
materiałów pomocniczych, a na­
wet sznurowadeł i opakowań. 
Czyste kpiny...

Jak to wszystko oceniają han­
dlowcy? Ci z wojewódzkich 
przedsiębiorstw czekają cierpli­
wie na limit butów, jaki się im 
przydzieli. Ci z central twierdzą 
że od pewnego czasu nie han­
dlują już butami lecz nimi ad­
ministrują.

— Komitet Organizacyjny 
„Dni” utrzymuje stały kontakt 
z 35 teatrami w kilkudziesięciu 
miastach, które przygotowują 
spektakle polskich sztuk. Bo­
gactwo repertuaru — ogromne, 
od klasyki do współczesności. 
Grane będą one w teatrach od 
Brześcia do Władywostoku. od 
Archangielska do Duszanbe. 7. 
wielkim zainteresowaniem nasza 
publiczność oczekuje też wystę­
pów jednego z czołowych pol­
skich zespołów dramaturgicz­
nych — Teatru „Współczesnego” 
z Warszawy.

Jeśli zaś chodzi o film, to w 
trzech 
Mińsk 1 Odessa 
będzie Tydzień Polskiego Filmu. 
Pomyślany on jest w zasadzie 
jako retrospektywny przegląd 
całej powojennej sztuki filmo­
wej w Polsce, z wyraźnym jed­
nak akcentem 
my, które nie 
zentowane na

— Planowane są także wspól­
ne sympozja, wieczory literackie 
i spotkania twórcze?

miastach — Moskwa, 
odbywać się

na najnowsze fil- 
były jeszcze pre- 
naszych ekranach.

bogate tradycje— Piękne I 
ma w Związku Radzieckim a- 
matorski ruch artystyczny, wy­
stępy zespołów ludowych. Czy 
one także będą uczestniczyły w 
„Dniach Polskiej Kultury”?

— Oczywiście! — i to bardzo 
aktywnie. W Iwanowie, mieście 
bliźniaczym Łodzi, organizowany 
jest festiwal połączony z kon­
kursem na najlepsze wykonanie 
polskiej muzyki, tańca i poezji 
przez amatorskie zespoły. Po­
dobny festiwal odbędzie się tak­
że w Kaliningradzie, Witebsku 
oraz we wszystkich większych 
miastach radzieckiej Litwy.

— Naturalnie i muszę powie­
dzieć. że do nich właśnie przy­
wiązujemy szczególną wagę. U- 
czestniczyć w nich będą wszy­
stkie związki twórcze. Przykła­
dowo — architektów interesuje 
budownictwo miejskie w Polsce, 
urbanistyka, funkcjonalność wa­
szych osiedli. Kompozytorzy za­
mierzają wspólnie omówić aktu­
alne problemy miejsca i ■ roli 
muzyki w życiu kulturalnym na­
szych krajów. Aktorzy i reży­
serzy — współpracę w dziedzi­
nie sztuki teatralnej i filmowej. 
W sumie chodzi więc o przy­
jacielską wymianę poglądów na 
żywo dyskutowane problemy 
warsztatu twórczego, bliskich 
związków artysty ze społeczeń­
stwem, to Wszystko czym żyją 
twórcy i u nas i u was. Myślę, 
że będzie to dla obu stron bar­
dzo pożyteczne, pogłębi współ­
pracę naszych środowisk twór­
czych.

Odbędą się także spotkania 
polskich zespołów i solistów oraz 
przedstawicieli środowisk twór­
czych w wielu zakładach pracy 
Moskwy i innych miast. Będą 
to tzw. koncerty patronackie, 
dyskusje, wieczory literackie itp. 
Organizacją ich aktywnie zaj­
muje się Towarzystwo Przyjaź­
ni Radziecko-Polskiej.

W sumie — jak widzicie — 
program „Dni Kultury Polskiej” 
jest bardzo bogaty i różnorod­
ny. jestem przekonany, że efek­
ty tej pracy, którą wspólnie pro­
wadzimy owocować będą też 
przez następne lata.

Z każdym rokiem przybywa 
nam nowych mieszkań w 

wielkich osiedlach, coraz czę­
ściej lokalizowanych na pery­
feriach miast. Niestety, rado­
ści z otrzymanego mieszkania 
towarzyszy wkrótce problem... 
gdzie dokonywać zakupów?

W obiekty handlowo-usłu­
gowe powinno być wyposażo­
ne każde osiedle równo­
legle z przekazaniem osied­
la do użytkowania. Obowiązu­
ją W tej kwestii ścisłe normy, 
przewidujące ile metrów kwa­
dratowych ma przypadać na 
1000 mieszkańców. Mam tu na 
myśli tzw. obiekty podstawo­
we, bez których trudno mówić 
o normalnym funkcjonowaniu 
nowych osiedli. Od 1976 roku 
normatyw przewiduje od 300 
do 450 m kw. Ioksii han­
dlowych, gastronomicznych 
i usługowych na tysiąc miesz­
kańców. Sądzę, że niejeden 
lokator spółdzielczego osiedla, 
zrobiwszy szybki rachunek, 
smutno się w tym miejscu 
uśmiechnie... Często bowiem 
po podstawowe zakupy jeździ 
z peryferii do śródmieścia — 
a osiedle co najwyżej ma nie­
wielki pawilonik spożywczy.

Normatyw, który wymieni­
łem, nie ma jednak w prakty­
ce specjalnego wpływu na ak­
tualne budownictwo tzw. sieci 
podstawowej — choć zawarty 
jest w wytycznych do projek­
towania wydanych w styczniu 
1974 r. Ustalone w 1971 r. nor­
matywy przewidywały od 170 do 
220 m kw. lokali sklepowych, za­
kładów gastronomicznych i kio­
sków, natomiast od 100 do 
m kw. lokali usługowych 
1000 mieszkańców.

W poprzedniej pięciolatce 
dowa lokali sieci podstawowej 
przebiegała na ogół nieźle, choć 
występowały znaczne różnice 
w poszczególnych regionach 
kraju. W każdym razie oddano 
do użytku ponad 1 min m kw. 
tych obiektów, wykonując za­
dania z kilkuprocentową nad­
wyżką. Niestety — sytuacja za­
częła się dość gwałtownie po­
garszać w obecnej pięciolatce. 
Zadania wzrosły oczywiście 
równolegle z powiększonym za­
kresem budownictwa mieszka­
niowego, zgodnie z zasadą pro­
porcji wynikających z norma­
tywów. Na lata 1976—1930 za­
łożono zbudowania ponad 1,4 
min m kw. podstawowych obiek­
tów handlowo-usługowych i ga­
stronomicznych.

O ile mieszkania — wpraw­
dzie corocznie poniżej planu — 
w latach 1976—1978 oddawano 
mniej więcej rytmicznie, o tyle 
dystans wobec obiektów towa­
rzyszących zrobił się większy 
niż kiedykolwiek... Świadczą 
o tym liczby. W 1976 roku 
zrealizowano niewiele ponad 
49 proc, zadań rocznych sieci 
podstawowej, w 1977 roku — 
nieco lepiej, bo niecałe 70 proc., 
w zeszłym roku — znów nastą­
pił spadek: do ok. 58 proc.

Łącznie w ciągu trzech lat od­
dano do użytku ponad 570 tys. 
m kw. powierzchni podstawo­
wych lokali handlowo-usługo­
wych, co stanowi tylko ok. 
40 proc, zadań całego pięciole­
cia. Czyli na rok obecny i przy­
szły przypada aż 60 proc, pla­
nu...

w
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Terenowe dysproporcje

— Mówiliśmy dotychczas prze­
de wszystkim o szerokim udzia-

Rozma wiał:
JERZY SIERADZINSKI 

(stały korespondent „Życia
Warszawy” w Moskwie)

Jakie są tego przyczyny, że 
na palcach dwóch rąk można 
by w kraju znaleźć nowe osied­
la. w’ których sieć handlowo- 
-usługowa jest zorganizowana 
prawidłowo i terminowo? Wy­
mienić ich można wiele, a naj­
gorsze jest to, że są one znane 
od lat. Przede wszystkim —

JERZY STRZAŁKOWSKI

K IEDY w pierwszych latach 
powojennych powstawała 

spółdzielczość pracy inwali­
dów mówiło się, że jest ona 
złem koniecznym. Kraj bied­
ny, zniszczony, nie posiadał 
dostatecznych środków dla za­
bezpieczenia materialnego i 
socjalnego wszystkich inwali­
dów, wobec tego ci, którzy 
mogą, po.winni pracować. Wy­
suwano wprawdzie już wów­
czas sprawę pracy jako czyn­
nika rehabilitacji fizycznej, 
zawodowej i społecznej, ale w 
trudnej rzeczywistości liczyły 
się przede wszystkim śrbdki 
potrzebne na utrzymanie.

Organizująca się spółdzielczość 
inwalidów przyswoiła 
pierwszym etapi« te dziedziny 
wytwórczości i usług, które nie 
wymagały większych 
inwestycyjnych, złożonych pro­
cesów produkcyjnych i wyższych 
kwalifikacji. Zatrudniano inwa­
lidów w introligatorniach, przy 
wyrobie szczotek, galanterii 
drzewnej, bielizny a także jako 
wartowników, szatniarzy, sprzą­
taczy

pracę traktuje się jako składo­
wy czynnik procesu leczniczo- 
-usprawniającego. Dzięki, temu 
wiele tysięcy osób zdobyło no­
we zawody, opanowało czynno­
ści i operacje często bardzo zło­
żone. wymagające precyzji, po­
mysłowości, zdolności.

tywnych pomieszczeniach, gdzie 
nie ma możliwości tworzenia 
lepszych warunków. Nad spół­
dzielczością inwalidów wciąż 
bowiem ciąży pierwszy, powo­
jenny okres organizowania 
miejsc pracy — tam. gdzie to 
było wówczas możliwe, a więc 
w barakach, w adaptowanych 
na prędce halach, które nie na­
dawały się dla przemysłu.

sobie w

nakładów

w warunkach często 
gorszych niż ludzi pelnospraw-
nych.

Trudne początki 
stety dość długo i 
10 do 15 lat spółdzielczość inwali­
dów zmierza w kierunku nowo­
czesnych rozwiązań zgodnych z 
programem, w myśl ktorego

trwały nie- 
doaiero od

C PÓŁDZIELCZOSC inwali- 
dów posiada dziś liczącą 

kilkadziesiąt • tysięcy 
wykwalifikowanych rzemieśl­
ników i specjalistów różnych 
branż, pracujących głównie na 
potrzeby ludności i zaopatrze­
nia rynku. Wytwarza się ar­
tykuły chemii gospodarczej, 
1001 drobiazgów, artykuły 
dziewiarskie, elektrotechnicz­
ne, spożywcze, meble, napra­
wia się sprzęt 
biorniki radia i 
zegarki, odzież 
spółdzielczości 
ub. roku 66 miliardów zło­
tych; wyroby inwalidów po­
siadają 20 znaków .,Q” i oko­
ło tysiąca jedynek w trójką­
cie. Jest to zatem partner li­
czący się pod względem ilości 
i jakości.

Miałem ostatnio okazję oglą­
dać bardzo dobrze wyposażone 
zakłady wytwórcze, odpowiednio 
oprzyrządowane, dysponujące 
rozbudowanym zapleczem so­
cjalnym. Ale istnieją także 
warsztaty pracujące w prytni-

liczącą 
grupę

domowy, od- 
ty, armatury, 
itd. Obroty 

wyniosły w

Z warunkami lokalowymi wią- 
że się również sprawa konty­
nuowania tych zawodów, które 
już dziś są anachroniczne w 
kontekście nowoczesnego pro­
gramu rehabilitacji. W zasięgu 
spółdzielczości inwalidów znaj­
duje się szereg usług, które już 
przed laty traktowało się jako 
zło konieczne. Usługi te, typu 
dozór mienia, są wprawdzie sy­
stematycznie eliminowane, ale 
całkowicie będzie można z nich 
zrezygnować dopiero wtedy, gdy 
stworzy się odpowiednią ilość, 
odpowiednio przystosowanych 
miejsc pracy.

Od roku dokonuje się w spół­
dzielczości inwalidów remontów 
i modernizacji starych obiektów. 
Nie wszystko jednak można i 
nie wszystko da się wyremon­
tować. W miejsce niektórych 
starych, trzeba budować nowe 
pomieszczenia wytwórcze wraz 
z towarzyszącymi obiektami so­
cjalnymi. Tymczasem działal­
ność inwestycyjna została ostat­
nio poważnie ograniczona. Jeśli 
spółdzielczość inwalidów ne uzy­
ska w tej sprawie choćby skro­
mnych możliwości, to jej plany 
poprawy warunków pracy i roz­
woju produkcji zamkną się znów

koncentrowano się na budowie 
mieszkań, bo rzeczywiście jest 
to rzecz najważniejsza.

Izby mieszkalne być przecież 
muszą, a z inwestycji towarzy­
szących zawsze się można wy­
tłumaczyć... — rozumuje wielu 
wykonawców osiedli. Działają 
też czynniki w jakimś sensie 
usprawiedliwiające: im wyższe 
zadania w budowie mieszkań, 
im większe potrzeby danego te­
renu (vide stolica), tym trud­
niej skupić uwagę na obiek­
tach handlowo - usługowych. 
Przeglądałem ostatnio szczegó­
łową tabelę, zawierająca dane 
o tym budownictwie w poszcze­
gólnych województwach. Zasta­
nawiające, jak wielkie są róż­
nice w stopniu zaawansowania 
pięciolecia w ciągu minionych 
trzech lat. Przy średniej krajo­
wej ok. 40 proc., w woj. zamoj­
skim wykonano zadania
90 proc., w olsztyńskim w 
74,5 proc., w kieleckim — 
w ponad 63 proc., ale 
w krośnieńskim i kaliskim nie­
wiele ponad 11 proc. Nawet 
chwalone za dobry stosunek do 
inwestycji handlowo - usługo­
wych woj. poznańskie (a wła­
ściwie miasto 
koncie niecałe 
pięciolecia.

I bądź tu ... 
przyczyny, dawaj dobre rady!

Budowlani skarżyli się na 
zbyt pracochłonne technologie 
obiektów usługowo-handlowych. 
Faktycznie, wystąpiła tu znacz­
na dysproporcja. Przy tej sa­
mej pracochłonności można 
uzyskać,więcej metrów kwadra­
towych mieszkań niż sklepów. 
Opracowano zatem takie tech­
nologie dla obiektów handlowo- 
-usługowych. Ale znów kolej­
ny pech... Kiedy derobiono się 
projektów stalowych konstruk­
cji pawilonowych, ze ścianami 
prefabrykowanymi (blacha pro­
filowana wypełniana pianką po­
liuretanową), pojawiły się kło­
poty z importowanymi chemika­
liami. W efekcie — obecnie stoi 
150 zmontowanych pawilonów, 
do których obornicki „Metal- 
plast” nie może dostarczyć 
ścian z braku poliuretanu. Ty­
mi 150 pawilonami budowlani 
obecnie mocno się zasłaniają... 
Chciałbym jednak skromnie 
przypomnieć, że w latach ubieg­
łych plany też nie były wykony­
wane. Tylko wtedy padały inne 
argumenty o „niemożności”.

Jeden z mych rozmówców 
zniechęcał mnie do pisania o in­
westycjach towarzyszących, wy­
suwając zastrzeżenie, że prze­
cież w tym i przyszłym roku in­
westycje są redukowane, więc 
1 tak pisanie o handlowych po­
trzebach nie ma sensu. Zapom­
niał jednak o tym, że ogranicza 
się, owszem, nakłady inwesty­
cyjne resortu handlu i w naj­
bliższych dwóch latach raczej 
będzie się kończyć zaczęte duże 
obiekty. Natomiast oodstrwową 
sieć handlowo - usługową w 
osiedlach wznosi się z konta bu­
downictwa mieszkaniowego, a 
ta — jak wiadomo — ma obec­
nie bezwzględny priorytet 

jest przyspieszona.

już

Poznań) ma na
26 proc, zadań

mądry, analizuj

trum miasta, lub dźwigania pro­
duktów z pobliża miejsca pracy.

Posłowie podnieśli np. taką 
kwestię: dlaczego ostatnio kom­
pletnie odeszło się od lokalizo­
wania sklepów i usług w parte­
rach domów? Wzdiuż ciągów ko­
munikacyjnych jest to i poży­
teczne i nadaje osiedlom jakiś 
sympatyczniejszy charakter... 
Z dyskusji wynikało, że wpraw­
dzie nie powszechnie, nie nale­
żałoby umieszczać częściej lo­
kale handlowo-usługowe w par­
terach. Wprawdzie przedstawi­
ciel resortu budownictwa 
stwierdził, że wymaga to no­
wych projektów (inna technolo­
gia fundamentów i stropów), 
zWrócił też uwagę, że budowa 
takiego domu byłaby dłuższa 
o dwa-trzy miesiące, ale wyda- 
je się. że nie jest to zbyt groź­
ne. Rezerwy znalazłyby się 
choćby w dotrzymywaniu tei> 
minów w obecnej, szybkiej 
technologii. Nie mówiąc już 
o tym, że lokali zaprojektowa­
nych w parterach — nie udało­
by się wykonawcom ominąć 
w drodze po ... plan izbowy.

Z własnych obserwacji wiem, 
że nawet w obecnej wielkopły­
towej technologii można też coś 
zrobić. Widziałem np. w So­
snowcu i Łodzi-Widzewie skle­
py i punkty usługowe zorgani­
zowane w parterowych lokalach 
przerobionych z mieszkań. 
W osiedlu Widzew-Wschód jest 
nawet nieduża poczta pracująca 
w mieszkaniu na parterze. 
A tymczasem np. liczące kilka­
dziesiąt tysięcy mieszkańców 
osiedla Sadyba i Stegny w War­
szawie mają do dyspozycjj jeden 
maleńki 
cego, a 
zajmuje 
skiej.

urząd przy ul. Bonifa- 
doręczaniem przesyłek 
się urząd przy Puław-

Jakie szanse poprawy?

i

Co z partnerami?

Narzekać sobie można, ale co 
robić, by było lepiej i doraź­
nie i na przyszłość? Wiele 
o tym mówiono na jednym 
z ostatnich posiedzeń Komisji 
Sejmowej Handlu Wewnętrzne­
go, Drobnej Wytwórczości 
i Usług, gdzie akcentowano wa­
gę społeczną problemu: Wszak 
infrastruktura handlowo-usłu­
gowa osiedla zapewnia odpo­
wiednią jakość i kulturę za­
mieszkania, sprzyja oszczędności 
indywidualnego i społecznego 
czasu, daje prowadzącym go­
spodarstwa domowe kobietom 
możliwość zajęcia się rodziną, 
miast biegania z siatką na za­
kupy, jeżdżenia po nie do cen­

w tym samym kręgu obiektów 
i branż.

80 tysięcy inwalidów pracuje 
w systemie chałupniczym, który 
był organizowany w latach 
50-tych i 60-tych. Jest to dział 
szczególnie upośledzony pod 
względem wyposażenia socjalne­
go i technicznego, grupujący 
wytwórczość i usługi rzemieślni­
cze. Chałupnictwo nie wymaga 
inwestycji, wymaga natomiast 
dobrego wyposażenia w sprzęt 
i narzędzia, sprawnego trans­
portu i zaopatrzenia w surowce. 
Inwalidzi pracujący w domu po­
trzebują także tego, czego nie 
da się wymierzyć wskaźnikami 
ekonomicznymi, potrzebują mia­
nowicie więcej przejawów opie­
ki i troski ze strony władz tere­
nowych.

Spółdzielczość prze­
znacza obecnie spore sumy 

na adaptowanie mieszkań cha­
łupników. Zakłada się odpo­
wiednie oświetlenie, wentyla­
cję, instaluje się oprzyrządo­
wanie maszyn, lepiej działa 
transport, ale do ideału jest 
jeszcze daleko.

Powstaje pytanie, czy w 
systemie chałupniczym mogą 
spełniać się zasady rehabili­
tacji. Kwestię, jak dotychczas, 
rozstrzyga samo życie. Wielu 
inwalidów pracuje dlatego, że 
ich zarobki są wyższe niż ren- 
śy i również dlatego, że praca 
daje im lepsze samopoczucie, 
przywraca równowagę psy­
chiczną, pozycję społeczną w 
środowisku. A to oznacza 
przynajmniej tyle samo co 
zarobione pieniądze, bowiem 
— jak powiedział jeden z in­
walidów — „praca jest dla 
mnie dobrem koniecznym”.

Można jednak wiele zrobić dla 
całej sprawy, o ile dbają o to 
gospodarze miasta, dzielnicy, 
spółdzielnie mieszkaniowe.
Świadczą o tym choćby wspom­
niane różnice w realizacji 
obiektów sieci podstawowej w 
poszczególnych regionach Polski.

Na rok bieżący i przyszły za­
powiada się poprawę sytuacji, 
wszakże na zasadzie urealnienia 
zadań. Niewykonalne jest chyba 
owe pozostałe 60 proc, obiektów 
pięciolatki w ciągu dwóch lat. 
Plan br. sprowadzono zatem do 
rozmiarów rozsądnych i moż­
liwych do wykonania. Robiły to 
poszczególne władze wojewódz­
kie. Oby tylko planów tych nie 
„urealniono” tak. by na koniec 
roku uzyskać dobre procentowe 
wskaźniki, ale bez większego 
skutku w postaci konkretnych 
obiektów.

I jeszcze jedno. Warto chyba 
zaostrzyć kontrolę wykonania 
tych inwestycji. Resort handlu 
w praktyce pozbawiony jest 
tych funkcji wobec sieci pod­
stawowej. Nie za dużo w prak­
tyce mają do powiedzenia w tej 
kwestii terenowe wydziały 
handlu i usług. W planach go­
spodarczych od dwóch lat nie 
wyodrębnia się tych zadań, gi­
ną w masie ogólnych planów 
budownictwa mieszkaniowego. 
Giną i w przenośni i dosłownie.

Problem jest jednak widzia­
ny i doceniany przez centralne 
władze gospodarcze. Wydano 
ostatnio wytyczne zarówno w 
sprawie urealnienia zadań jak 
i obowiązku wykonywania tych 
obiektów. M.in. zwrócono uwa­
gę na konieczność budowania 
ich w pierwszej kolejności 
w osiedlach peryferyjnych, gdzie 
mieszkańcy nie mają możliwo­
ści zaopatrywania się w towary 
w najbliższym sąsiedztwie. Tam 
także mają obowiązywać mak­
symalne normatywy budowy.

Są to wszystko zabiegi do­
raźnie pomagające w wykona­
niu zadań w latach 1979—1980. 
Rzecz jednak w tym. by zna­
leźć takie metody planowania 
1 egzekwowania zadań, które 
nie dopuszczą do powstawania 
zaległości w takiej skali, z ja- 

1 kimi mamy do czynienia obec­
nie. Bowiem mieszkanie tylko 
wtedy jest pełnowartościowe, 
kiedy lokatorzy mają w osied­
lu wszystkie niezbędne, rze­
czywiście podstawowe placów­
ki handlowe, usługowe i ga­
stronomiczne. Mieszkańca 
osiedla nie przekonują tłu­
maczenia 
przyczynami. On nie 
osiedla traktować tylko jako 
sypialni, bo jest to miejsce 
i rodzinnego życia i społecz­
nego współżycia.

„obiektywnymi”
może

Z PRASY KRAJOWEJ
Pojazdy specjalistyczne

Gospodarski pomysł pożytecz­
nego wykorzystania podwozi 
zdewastowanych i przeznaczo­
nych do kasacji autobusów wy­
korzystany jest w Komunal­
nym Przedsięb. Napraw Auto­
busów ..Kapena” w Słupsku.

W ubiegłym roku — pisze 
GŁOS POMORZA — postano­
wiono w „Kapenie” wyjść na­
przeciw potrzebom gospodarki 
komunalnej, odczuwającej nie 
tylko deficyt taboru autobuso­
wego, lecz także specjalistycz­
nych pojazdów. W Słupsku wy­
konano 10 prototypowych pod­
wozi z przeznaczonych do kasacji 
autobusów. W wytwórniach urzą­
dzeń komunalnych „Presko” we 
Wschowie i Brzegu powstały 
na tych autobusowych podwo­
ziach samochody asenizacyjne, 
piaskarki i pojazdy do trans­
portu butli z gazem. W tym ro­
ku do obu zakładów ..Presko” 
zamierza się już przekazać 100 
specjalistycznych podwozi z 
„Kapeny”. Pozwoli to na lepsze 
zaspokojenie potrzeb gospodarki 
komunalnej w różnych miastach 
kraju, (m. r.)
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Mielecka Stal wygrała z Odrą 2:0
Piłkarze Odry Opole — mimo porażki w Mielcu — zacho­

wali pozycję lidera, ale ich przewaga nad rywalami jest mi­
nimalna. Chorzowski Ruch ma identyczną ilość zdobytych 
punktów co Odra, a ustępuje jej tylko różnicą bramek. War­
szawska Legia i łódzki Widzew zdobyły tylko o 1 pkt mniej 
od Opolan. Zbliżyły się do czołówki zespoły Szombierek By­
tom, ŁKS Łódź i Stali Mielec. Te trzy drużyny dzieli od Odry 
3-punktowy już tylko dystans.

LECH — ŁKS 1:3 (0:1)

Na dole tabeli bez zmian 
—- trzy ostatnie drużyny: Po­
goń, Polonia i Gwardia stra­
ciły w niedzielę punkty i dal­
szy dystans do wyprzedzają­
cych je zespołów. Oto wyniki 
III wiosennej kolejki:

Szombierki Bytom — Wisła 
Kraków 1:1 (0:0)

Zagłębie Sosnowiec — Pogoń 
Szczecin 1:0 (0:0)

Lech Poznań — ŁKS 1:3 
Legia Warszawa — GKS 

towice 2:2 (1:0)
Arka Gdynia — Polonia By­

tom 4:0 (2:0)
Ruch Chorzów — Gwardia 

Warszawa 1:0 (1:0)
Widzew Łódź — Śląsk 

cław 1:1 (0:0)

skoordynowanych atakach Wi­
dzewa. Słabo grał Boniek, który 
przegrywał wiele pojedynków 
z defensywą Śląska. Kiedy wy­
dawało się, że Widzew przegra, 
na minutę przed końcem meczu 
dalekie podanie przejął na gło­
wę Andrzej Grębosz i po błę­
dzie Zygmunta Kalinowskiego 
skierował piłkę do siatki Ślą­
ska.

ci) 
Ka-

SZOMBIERKI — WISŁA 1:1 (0:0)

Wro-

2:
OpoleStal Mielec — Odra 

0 (2:0)
1. Odra 24
2. Ruch 24
3. Legia 23
4. Widzew 23
5. Szombierki 20
6. ŁKS 20
7. Stal 20
8. Zagłębie 18
8. GKS 18

10. Arka 17
11. Lech 17
12. Wisła 16
13. Śląsk 15
14. Gwardia 12
15. Polonia 11
16. Pogoń 10

STAL - ODRA 2:0 (2:0)

Obie bramki zdobył Grzegorz 
Łato (w 8 min. głową) oraz w 
13 min. Widzów około 20 tys.

Kibice zobaczyli mecz stojący 
na dobrym, a chwilami na bar­
dzo dobrym poziomie. Odra, mi­
mo przegranej udowodniła, że 
jest dobrą drużyną, jej zawod­
nicy demonstrowali bardzo dobre 
przygotowanie. Dwa celne strza­
ły Grzegorza Laty bynajmniej 
ich nie zdeprymowały, co udo­
wodnili zwłaszcza w drugiej czę­
ści meczu, kiedy ich przewaga 
momentami była b. duża.

W sumie był to mecz godny 
lidera tabeli i jednej z najleD- 
szych drużyn wiosny. W zespole 
Stali doskonale wypad! tym ra­
zem Lato, dysponujący już nie­
mal reprezentacyjną formą. Bez 
zastrzeżeń spisywali się również 
Edward Załężny, Zygmunt Kuk­
la, Marian Kosiński i Bogusław 
Skiba. W zespole Odry najbar­
dziej widocznym zawodnikiem 
był niezmordowany obrońca 
Franciszek Rokitnicki, ale b. 
dobrze spisywali się take Józef 
Młynarczyk, Roman Wójcicki, 
Wiesław Korek i Wojciech Tyc.

RUCH - GWARDIA 1:» (1:0)

Bramki zdobyli: dla Szombie­
rek — Roman Ogaza (63 min.), 
dła Wisły Kazimierz Kmiecik 
(60 min.). Widzów około 5 tys.

Wynik jest wykładnikiem 
przebiegu wydarzeń na boisku 
w Bytomiu. W pierwszej poło­
wie lekką przewagę mieli goś­
cie. Wiślacy grali dokładniej, 
łatwiej zdobywali teren i częś­
ciej zagrażali bramce przeciw­
nika. Piłkarze Szombierek razi­
li w tym okresie przede wszyst­
kim niecelnością podań.

Po przerwie bytomianie za­
częli grać szybciej i do groź­
nych spięć zaczęło dochodzić 
także pod bramką Wisły. Dosyć 
niespodziewanie bramkę zdobyli 
jednak goście. Po jednym z 
kontrataków drużyny krakow­
skiej, zainicjowanym przez Kru­
pińskiego, nieobstawlony Kmie­
cik głową zdobył prowadzenie 
dla Wisły. Po następnych trzech 
minutach wyczyn Kmiecika sko­
piował najlepszy zawodnik ze­
społu Szombierek Roman Ogaza.

W drużynie Szombierek o- 
prócz Ogazy nieźle zagrali Byś 
i Wojtowicz. W zespole Wisły, 
której piłkarze wyraźnie osz­
czędzali się przed środowym 
rewanżem w ćwierćfinale Pu­
charu Europy, najlepszy mecz 
rozegrali Lipka, Krupiński oraz 
zastępujący Goneta bramkarz 
Holocher.
ZAGŁĘBIE — POGOŃ 1:0 (0:0)

Bramkę zdobył w 64 min. Je­
rzy Dworczyk. Widzów około 3 
tys.

Płyta boiska była dobrze przy­
gotowana, ale mecz stał na sła­
bym poziomie. Piłkarze Pogoni 
nadarzali ton grze tylko do 
przedpola bramkowego, nie po­
trafili stworzyć sobie dogodnych 
sytuacji do strzałów, chociaż 
szybkością górowali nad gospo­
darzami.

Druga część meczu była nieco 
lepsza. W 64 min. kapitalnym 
wolejem Jerzy Dworczyk zmusił 
do kapitulacji bramkarza Pogoni 
Marka Szczecha.

ARKA — POLONIA 4:0 (2:0)

Bramkę zdobył w 31 min. Ta­
deusz Malnowicz. Widzów około 
15 tys.

Przed rozpoczęciem meczu zna­
ny był już wynik z Mielca. „Nie­
biescy" nie zmarnowali szansy 
zrównania się punktowego z 
opolską Odrą i pokonali Gwar­
dię. Zwycięstwo nie przyszło 
jednak chorzowianom łatwo. 
Zadecydowała o tym dobra ich 
gra w ostatnich 20 minutach 
pierwszej połowy. Dodajmy, że 
chorzowianie nieźle grali rów­
nież przez pierwszy kwadrans 
drugiej połowy.

Przez pozostałą część meczu 
gra była wyrównana, a im bliżej 
końca spotkania, tym więcej do­
skonałych sytuacji bramkowych 
stworzyli goście. M. in. dwukrot­
nie Masztaler (73 i 75 min.) 
strzelił niecelnie, a na kilka­
dziesiąt sekund przed końcowym 
gwizdkiem, będący w świetnej 
sytuacji Wiśniewski trafił w po­
przeczkę.

Bramkl zdobyli: Andrzej Bi- 
kiewicz — 2 (w 24 i 48 min.) o- 
raz Tomasz Korynt (3 min.) i 
Ryszard Kurzepa (65 min.). Wi­
dzów ok. 10 tys.

Arka odniosła zdecydowane 
zwycięstwo, a wynik mógłby 
być jeszcze wyższy. Nieliczne 
kontrataki Polonii likwidowane 
były w zarodku a bramkarz 
gdyński Włodzimierz Żemojtel 
prawie nie był zatrudniony.

Decydujący wpływ na rezul­
tat miała nie tylko dobra gra 
gospodarzy, ale i umiejętne 
przystosowanie się do warun­
ków, w jakich rozgrywano mecz. 
Polonia przyzwyczajona do pra­
wie wiosennych warunków, 
miała trudności z przystosowa­
niem się do śliskiego terenu.

Bramki zdobylk dla Lecha — 
Piotr Grobelny (w 52 min. z 
rzutu karnego), dla ŁKS: Marek 
Płachta — dwie (w 32 i 80 
min.) oraz Witold Nowak (w 74 
min.).

Łodzianie byli szybsi, lepiej 
panowali nad piłką. Większość 
akcji w pierwszej połowie to­
czyła się pod bramką Lecha. 
Jedną z nich w 32 min. wyko­
rzystał Płachta, zdobywając 
bramkę z podania Ostalczyka.

W drugiej połowie role się 
odwróciły. Przez prawie pół 
godziny kolejarze atakowali 
łódzką bramkę, ale obrona goś­
ci okazała się trudnym do prze­
bycia murem. W 52 min. sfau- 
lowany został M. Okoński i sędzia 
podyktował rzut kamy. P. Gro­
belny bez trudu zdobył wyrów­
nującą i — jak się później o- 
kazało — jedyną bramkę 
gospodarzy.

Goście nie rezygnowali 
zwycięstwa. Już. pierwsza 
akcja po blisko 30-minutowej 
grze defensywnej zakończyła 
się kolejną bramką, a sześć mi­
nut później Płachta raz jesz­
cze skierował piłkę do siatki Le­
cha.

dla

ze 
ich

Linda Fratiane 
mistrzynią świata
(P) W sobotę o medale mi­

strzostw świata w łyżwiarstwie 
figurowym walczyły solistki. 
Program dowolny przyniósł dość 
istotne zmiany w klasyfikacji. 
Złoty medal zdobyła landa Fra­
tiane (USA), która po dwóch 
konkurencjach mistrzostw zaj­
mowała trzecie miejsce. Fratia­
ne, która była najlepsza w tzw. 
programie skróconym, doskona­
le pojechała także jazdę dowol­
ną, wyprzedzając Anett Poetzsch 
(NRD), prowadzącą po jeżdzie 
obowiązkowej i programie skró­
conym. Brązowy medal zdobyła 
reprezentantka Japonii — Emi 
Watanabe, która po dobrym wy­
stępie w sobotnim programie 
dowolnym wyprzedziła nieznacz­
nie Dagmar Lurz (RFN).

1. Linda Fratiane (USA) 186,42 
pkt. (suma miejsc 11);

2. Anett Poetzsch (NRD) 184,36 
pkt. (18);

3. Emi Watanabe (Japonia) 
180,52 pkt. (31);

4. Dagmar Lurz (RFN) 179,96 
pkt. (33);

5. Denise Biellmann (Szwajca­
ria) 177,28 pkt. (49);

6. Lisa-Marie Allen (USA) 
176,68 pkt. (54).

Legia remisuje z GKS 2:2
(P) Legia zremisowała na 

własnym boisku z GKS Katowi­
ce 2:2 (1:0). Bramki zdobyli: dla 
Legii — Adamczyk dwie (w 40 
i 69 min.), dla GKS — Fajt (w 
68) i Bożyczko (w 76 min.).

Zawiedli się ci, którzy ocze­
kiwali dobrej gry i zwycięstwa 
gospodarzy. Pokryta śniegiem, 
zmarznięta nawierzchnia boiska 
uniemożliwiała dokładne rozgry­
wanie piłki. Mimo to warszaw­
scy napastnicy przez całą pierw­
szą połowę przeprowadzali indy­
widualne akcje i usiłowali dryfa­
lować. Grali niemal cały czas na 
prawej stronie boiska. Baran 
wprawdzie szybko biegał, ale 
oprócz kilku rzutów różnych ni­
czego nie wywalczył. Po kilku 
minutach gry na prawą stronę 
przeszedł także Kusto. Starał się 
im pomóc również Majewski, ale 
nie był on najlepiej dyspono­
wany.

Drużyna z Katowic, chcąc wy­
walczyć remis, grała z sześcioma 
obrońcami. W chwilach groźniej­
szych, kiedy Legia wykonywała 
rzut wolny albo rożny, na wła­
snym polu karnym zbierała się 
cała jedenastka gości. Trudno 
grać przeciwko tak bardzo de­
fensywnie nastawionej drużynie. 
Wiadomo że piłkarze Legii wolą 
raczej kontrataki. Zauważyć 
można to było w krakowskim 
meczu z Wisłą, w którym prze­
wagę miał mistrz Polski, a le­
gioniści byli o krok od zwycię­
stwa.

Energiczne wkroczenie Adam­
czyka na pole karne pomiędzy 
kilku obrońców dało Legii pro­
wadzenie pod koniec pierwszej 
połowy. W drugiej, goście nie 
mając nic do stracenia, prowa­
dzili otwartą grę i okazało się, 
że mają groźnych napastników. 
Ponieważ większą swobodę mieli 
wysunięci do przodu zawodnicy 
Legii, mecz stał się ciekawszy i 
więcej było groźnych sytuacji 
podbramkowych. Wynik mógł 
podwyższyć Kusto, który z kil­
ku metrów strzelił w taki jed­
nak sposób, że Sput zdołał wybić 
piłkę na róg. W rewanżu Pluta 
minął warszawskich obrońców i 
z prawej strony pola karnego 
posłał piłkę pod bramkę. Dobrze 
ustawiony Fajt skierował ją gło­
wą do siatki.

Zawodnicy GKS długo gratu­
lowali strzelcowi. Po powrocie 
na własną połowę boiska jeszcze

nie zdążyli ochłonąć z radości, a 
już zaczęli robić sobie wymówki. 
Po strzale Kusty i odbiciu piłki 
przez Sputa do piłki dobiegł 
Adamczyk i strzelił drugiego 
gola.

Legioniści zbyt wcześnie uwie­
rzyli w zwycięstwo. W niegroź­
nej z pozoru sytuacji piłkę prze­
chwycił na polu karnym Bożycz­
ko i strzałem z półobrotu nie dał 
Kazimierskiemu szans na skute­
czną interwencję.

Wysiłki legionistów w ostat­
nich kilkunastu minutach nie 
spowodowały zmiany wyniku. 
Katowiczanie powrócili do swo­
jej taktyki z początku meczu: 
wzmocniona obrona, wykopywa­
nie piłki daleko na aut lub na 
róg. Nerwowe poczynania za­
wodników Legii nie mogły więc 
przynieść im powodzenia.

(P) W Kielcach odbyły się 
w niedzielę 52 mistrzostwa 
Polski w biegach przełajo­
wych. Startowało 291 osób, w 
tym 77 kobiet. Biegi odby­
wały się w wyjątkowo trud­
nych warunkach. Większość 
zawodników i zawodniczek 
wykazała b. dobre przygoto­
wanie do sezonu. Z reguły 
zwyciężali faworyci, z jed­
nym tylko wyjątkiem. Naj­
dłuższy z biegów, na 14 km, 
zakończył się zwycięstwem 
mniej dotąd znanego Wiesła­
wa Wojtkuńsklego z BKS 
Bydgoszcz, który przez cały 
czas dotrzymywał kroku czo­
łówce, a na finiszu dzielnie 
odpierał ataki Jerzego Kowo- 
la.

Szef wyszkolenia PZLA Ma­
rek Łuczyński powiedział nam 
o tej niespodziance: Cieszymy 
się z takich niespodzianek. Jest 
to doping dla kadrowiczów, 
którzy trenowali we Włoszech. 
Wojtkuński nie należy do gro­
na nasizydh najmłodszych biega­
czy. ma 30 lat.

Świetne wrażenie zrobił Bro­
nisław Malinowski, który na 
dyst. 7000 m biegnąc swobod­
nie zdystansował rywali o kla­
sę. Bardzo podobała się rów­
nież Celina Sokołowska, która 
wygrała bezapelacyjnie bieg na 
2500 m. podobnie jak Bronisła­
wa Ludwichowska na dyst. 
5000 m.

2500 m 
kołowska 
7:06,0; 2. 
Gliwice) 
kowska (Orzeł Wałcz) 7:52,0; 4. 
Urszula Haldz (Piast Gliwice) 
8:09,5; 5. Maria Byczkowska
(Polonia Warszawa) 8:44,2; 6. 
Ewa Gucia (Piast) 8:55,0.

5000 m kobiet — 1. Bronisła­
wa Ludwichowska (Gwardia 
Olsztyn) 14:24,4; 2. Krystyna Za­
jąc (Górnik Wałbrzych) 14:29,2; 
3. Gabriela Górzyńska (Zawisza) 
14:41,8; 4. Krystyna Wierkowicz 
(Kłos Olkusz) 14:50,0; 5. Cze­
sława Mentlewicz (Kłosi 14:56,0; 
6. Urszula Prasek (Pomorze 
Stargard) 14:57,2.

7000 m mężczyzn — 1. Broni­
sław Malinowski (Olimpia Gru­
dziądz) 18:28,0; 2. Daniel Jań- 
czuk (Śląsk Wrocław) 18:42,8; 
3. Henryk Wasilewski (Orkan 
Poznań) 18:43,6; 4, Maciej Ku­
nicki (Śląsk) 18:50,4; 5. Bogu­
sław Mamiński (Oleśniczanka) 
18:51,8; 6. Czesław Mojżysz
(ROW) 18:52,5.

14 000 m mężczyzn — 1. Wies­
ław Wojtkuński (BKS Byd­
goszcz) 4?:54,2; 2. Jerzy Kowal 
(Górnik Zabrze) 42:54,6; 3. Zbi­
gniew Pierzynka (Wisła) 42:56,3; 
4. Henryk Nogala (Oleśniczan- • 
ka) 43:03,8; 5. Ryszard Kopijasz 
(Górnik Brzeszcze) 43:05,6; 6. 
Kazimierz Bąk (Flota Gdynia) 
43:14,4.

Przedolimpijsko próbo piłkarzy

Porażki Ursusa i Polonii

kobiet — 1. Celina So-
(Wisła Kraków) 

Ewa Szydłowska (Piast 
7:16,0; 3. Renata Ko-

(P) 21 marca br. (środa) pił­
karska reprezentacja Polski ro­
zegra w Częstochowie mecz to­
warzyski z drużyną Francji. 
Trener olimpijskiej reprezenta­
cji Francji — Gary Robert wy­
brał na spotkanie w Częstocho­
wie 16 zawodników. Oto oni:

W bramce stanie Regis Roch 
— 21-letni rezerwowy zawodnik 
AS Monaco, klubu który jest 
aktualnie mistrzem Francji. 
Drugim bramkarzem, powoła­
nym na mecz z Polską jest 
Jean le Maux (20 lat), grający 
w drugoligowej US Dunker.ęue 
(klub ten jest obecnie wicelide- 
rem grupy „B” drugiej ligi 
francuskiej).

Wśród obrońców znaleźli się: 
Lucien Denis, 24-letni zawodnik 
AJ Auxerre (wicelider grupy 
„A” drugiej ligi), Thier Neinot 
(AS Monaco), 29-letni Jacęues 
Raymond z drugoligowego RC 
Besancon, Rene Marsigila — 
20-letni lewy obrońca pierwszo­
ligowego OSC Lille oraz Domi- 
nląue Trenoras, 27-letni stoper 
ES Montlucon (druga liga).

Pomocników powołano nastę­
pujących: Jacąuesa Manie z 
drugoligowego US Melun — naj­
starszego, 30-letniego zawodnika 
olimpijskiej reprezentacji Fran­
cji, Palua Brot (29 lat, AJ Au- 
xerre), Jeana Guennal (22 lata) 
ze Stade Brest — lider grupy 
„B” drugiej ligi oraz Bernarda 
Mayot, mało znanego zawodni­
ka z Montpellier.

Trener Gary Robert wybrał 
pięciu napastników. Wśród nich 
najgroźniejszymi wydają się

Simei Ihily (20 lat) z pierwszo­
ligowej SEC Bastia oraz Antoi- 
ne Trivino, 27-letni król strzel­
ców grupy „A" drugiej ligi, 
grający w FC Gueugnon. Pozo­
stali napastnicy to: Jose Duch 
(29 lat) z FC Gueugnon, Alain 
Courlol z INF Vichy (lider jed­
nej z grup 
ni Daniel 
Lyon.

Przyjazd
Częstochowy spodziewany jest 
19 marca. Oprócz stadionu, na 
którym odbędzie się mecz u- 
dostępnione zostanie piłkarzom 
do treningów boisko Skry-Ko- 
mobex.

trzeciej ligi) i 20-let- 
Xuercb z Olimpiąue

ekipy francuskiej do

Spotkanie Polska — Francja 
rozpocznie się o godz. 15.15 na 
stadionie Włókniarza przy ul. 
Olsztyńskiej. Mecz prowadzić 
będzie trzech arbitrów czecho­
słowackich. Na sędziego głów­
nego wyznaczony został Jaro- 
mri Fausek, sędziowie liniowi 
to Ladislav Szilvassy i Miroslav 
Zivny.

A. TERLECKI

Siatkarze Stoczniowca
i Stali M'e!ec

50 mistrzostwa Polski w boksie
(P) W niedzielę rozpoczęły się w Łodzi jubileuszowe — 50 — 

mistrzostwa Polski seniorów w boksie. Ostatecznie walczyć w 
nich będzie 173 pięściarzy, po raz pierwszy w 12 kategoriach 
wagowych. Najwięcej zawodników zgłoszono w wadze kogu­
ciej 18, następnie piórkowej — 17, lekkopółśredniej i lekko­
średniej — po 16. Najmniej, bo po 11 bokserów walczyć bę­
dzie w wagach ciężkiej i superciężkiej.

Przed losowaniem Wydział 
Wyszkolenia PZB dokonał roz­
stawienia najlepszych pięścia­
rzy w poszczególnych katego­

Turcja-Malta 2:1
W eliminacyjnym meczu pił­

karskich mistrzostw Europy 
(grupa VII) Turcja pokonała w 
Izmirze Maltę 2:1 (1:0). Bramki 
dla Turcji zdobyli; Sedat w 34 
min. i Fatih w 56 min., dla Mal­
ty — Gonzi w 52 min. Widzów — 
50 tys.

Po tym meczu w grupie vn 
nadal prowadzi Walia, która ma 
na koncie dwa zwycięstwa, nad 
Turcją 1:0 i Maltą 7:0. Oto ta­
bela:

riach. W trzech wagach — lek- 
kopółśredniej, średniej i cięż­
kiej nie rozstawiono zawodni­
ków, w piórkowej i supercięż­
kiej rozstawiono po dwóch, a 
w pozostałych kategoriach Wa­
gowych — po czterech. W su­
mie rozstawiono 32 zawodni­
ków.

1. Walia
2. Turcja
3. RFN
4. Malta

Śląsk i.-i <o:i)
Bramkę dla Widzewa zdobył 

w 89 min. Andrzej Grębosz, a 
dla Śląska w 59 min. Józef 
KwiatkowskL Widzów ponad 10 
tys.

Boisko Widzewa nie nadawało 
się do gry, mecz odbył się na 
stadionie ŁKS. Niestety zamieć 
śnieżna, która w nocy z soboty 
na niedzielę przeszła nad Ło­
dzią, sprawiła, że piłkarze gra­
li przy kilkustopniowym mro­
zie i na śniegu. Zawodnicy mie­
li b. duże trudności z opanowa­
niem piłki.

Widzew od początku meczu 
atakował, a Śląsk nastawił się 
na wzmocnioną obronę. Forma­
cjami defensywnymi Śląska kie­
rował bezbłędnie Władysław 
Żmuda i mimo naporu przeciw­
ników łodzianom udało się tyl­
ko raz sforsować obronę wro­
cławian.

Śląsk ograniczył się do nie­
licznych wypadów. Jeden z nich 
w 50 min. przyniósł prowadze­
nie, kiedy Józef Kwiatkowski 
wykorzystał bierną postawę o- 
brońców gospodarzy i strzelił 
nieuchronnie obok zdezoriento­
wanego Stanisława Burzyńskie­
go. Dalsza część drugiej połowy 
upłynęła na chaotycznych i nie-

WIDZEW

Komunikat Totalizatora
1. Birmingham — West Brom- 

wich, wylosow. 2
2. Bristol City 

brough 1:1
3. Chelsea — Queens Park 1:3
4. Coventry — Bolton 2:2
5. Ipswich — Arsenał 2:0
6. Leeds — Liverpool, wylo­

sowano 1
7. Manchester City — Aston 

Villa, wylosow. 2
8. Tottenham — Norwich 0:0
9. Wolverhapton — Derby, 

wylosow. x
n LIGA

10. Blackburn — Fulham, wy- 
lll°Brighton — Sheffeld Utd. 
2:0

12. Charlton — Cardiff 1:1
13. Crystal Pałace — Burnley, 

wylosow. 2

Middles-

(P) Z dużym zainteresowaniem 
czekaliśmy na pierwsze w tym 
roku mecze warszawskich zespo­
łów Ii-ligowych: Ursusa i Polo­
nii. Ursus mógł się przecież włą­
czyć jeszcze do walki o awans 
do ekstraklasy, a Polonii potrze­
bny był chociaż jeden punkt, ze 
względu na ogólnoklubową sy­
tuację. Uzdrawianie atmosfery 
w Polonii postępuje błyskawicz­
nie, wszyscy mieli nadzieję, że 
piłkarze podbudują optymistycz­
ne nastroje.

Poloniści walczyli w wyjazdo­
wym meczu b. dzielnie, ale nie 
udało się zdobyć punktu — prze­
grali z Resovią 2:3, dodajmy, że 
po bardzo obiecującym początku. 
Warszawianie prowadzili 2:0, 
zdobywając bramki ze strzałów 
Karpińskiego (20 min.) i Siudka 
(30 min.). Zabrakło — jak wi­
dać — kondycji. Bramki dla go­
spodarzy zdobyli: Siekieryn — 2 
i Nalepa. Mecz odbył się poza 
Rzeszowem. Boisko Resovii nie 
nadawoło się do gry, spotkanie 
przeniesiono do pobliskiej wsi 
Przybyszówka. Widzów było tu 
jednak dużo — 1,5 tys.

Nadzieje Ursusa opierały się 
na wspomnieniach z Ii-ligowego 
debiutu, kiedy to były I-ligowiec, 
znany dobrze nie tylko u nas, 
Górnik Zabrze stracił w Ursusie 
oba punkty. Tym razem zabrza- 
nie wygrali 2:1. W tabeli mają 
zdecydowaną przewagę. Powrót 
zabrzan do ekstraklasy wydaje 
się pewnikiem.

W grupie I czołowe drużyny 
tabeli (Lechia, Bałtyk, Zagłębie 
Włb.) odniosły zwycięstwa, sy­
tuacja nie uległa więc ' '

GRUPA I

zmianie.

1:3
0:0

Małapanew — ROW 
Warta — Stilon 
Moto Jelcz — Olimpia 2:0 
Zagłębie Wałbrzych —

— Goplania 1:0
Stoczniowiec — Zagłę­

bie Lubin 2:1
Gwardia Koszalin —

— Bałtyk 
Zawisza — Górnik 

Wałbrzych
Piast — Lechia

1. Lcchia
2. Bałtyk
3. Zagłębie W.

1:3

4:1
0.1

(0:3)

(0:0)

(1:0)

(2:1)

(0:2)

(2:0)
(0:1)

23 21-8
23 20—8
23 21—10

4. Zawisza 20 20—11
5. Małapanew 20 24—16
6. Moto Jelcz 19 14—11
7. ROW 18 21—13
8. Stilon 15 15—15
9. Piast 14 11—18

10. Olimpia 14 12—22
11. Zagłębie L. 13 17—18
12. Wartą 13 17—22
13. Gwardia 12 12—24
14. Górnik W. 11 14—17
15. Stoczniowiec 11 11—25
16. Goplania 7 9—27

GRUPA n

Avla — Raków 0:0
Górnik Zabrze — Ur-

sus 2:1 (2:1)
Star — Cracovia 2:0 (1:0)
Resovia — Polonia

Warszawa 3:2 (0:2)
Stal Stalowa Wola -

— Concordia 0:0
Radomiak — Błękitni

Kielce 1:0 (0:0)
Motor — Siarka 1:1 (1:0)
Wisłoka — GKS Ty-

chy 1:0 (0:0)

1. Górnik Z. 27 39—12
2. Ursus 22 30—19
3. GKS Tychy 20 26—17
4. Motor 19 23—15
5. Resovia 19 18—12
6. Wisłoka 17 20—19
7. Raków 16 24—16
8. Star 16 24—30
9. Błękitni 15 17—17

10. Radomiak 15 10—11
11. Siarka 15 16—25
12. Concordia 14 14—21
13. Stal St. W. 13 15—18
14. Cracovia 13 15—21
15. Avia 12 11—24
16. Polonia 3 8—33

pkt. br.
4:0 8—0
2:2 2—2
1:1 0—0
1:5 1-9

Następne mecze: l.IV. Turcja
— RFN. 2.V. Walia — RFN, 
2.VI. Malta — Walia, 17.X. RFN
— Walia, 21.XI. Turcja — Walia, 
22.XII. RFN — Turcja, 27.11.1980 
RFN — Malta.

Hokeiści Szwecji 
w nowym składzie

(P) Nowy trener hokejowej 
reprezentacji Szwecji — Tom- 
my Sandlin — wytypował 24 
zawodników do kadry na mi­
strzostwa świata w Moskwie. 
Znalazło się wśród nich dwóch 
debiutantów oraz pięciu zawod­
ników występujących w zawo­
dowych klubach za oceanem. 
Trener Sandlin ma nadzieję, że 
w drużynie szwedzkiej znajdzie 
się także sławny Borje Salming 
z Toronto Mapie Leafs, a stać 
się tak może, gdy klubowi z 
Toronto nie powiedzie z w roz­
grywkach NHL. W podobnej 
sytuacji są Lars Lindren i Tho­
mas Gradin z Vancouver Ca- 
nucks.

z na-

Szwe-

Abra-

W łódzkim turnieju wystąpią 
wszyscy zdobywcy tytułów z u- 
bieglego roku z wyjątkiem Bog­
dana Gajdy (lekkopólśrednia), 
który jest zawieszony. Ciekawie 
zapowiada się rywalizacja w 
wadze lekkośredniej, w której 
zmierzą się dwaj ubiegłoroczni 
mistrzowie — Jerzy Rybicki z 
tej kategorii 1 Wiesław Niem- 
kiewicz, który w Krakowie zdo­
był tytuł w wadze średniej.

W jubileuszowym turnieju za­
brakło kilku czołowych pięścia­
rzy. Niektórzy są kontuzjowani, 
a kilku nie startowało w stre­
fowych eliminacjach i wydaj e 
się, że „przymierzają się” do 
zakończenia kariery sportowej. 
Na łódzkim ringu zabraknie ta­
kich bokserów, jak Zygmunt 
Gosiewski, Andrzej Durał, Le­
szek Błażyński, Mieczysław Mas- 
sier, Ryszard Tomczyk Marcin 
Jaworski, Antoni Kuskowski, 
Zbigniew Parkoła, Marek Okro- 
skowicz.

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbyło się 15 walk eliminacyj­
nych, poprzedzonych uroczyś­

FSO ha rowerach
(P) Klub Sportowy „STAL” 

FSO — sekcja kolarska prowa­
dzi nabór młodzieży rocznik 
1964—65 z terenu Pragi Północ. 
Zgłoszenia przyjmuje trener Ob. 
Zdzisław Budek w lokalu klubu 
przy ul. Łabiszyńskiej 20.

niedziela 9—9.30 
wtorek 14.45 
środa 14.45
czwartek 14.45. Kandydaci 

zgłaszają się z własnymi rowe­
rami.

Na konferencji prasowej w 
Sztokholmie T. Sandlin oznaj­
mił, że ma duże kłopoty z ze­
stawieniem linii obrony. „U- 
dział Salminga i Lindgrena na 
pewno wzmocniłby tę formację 
— powiedział Sandlin. Nie ma­
my natomiast problemów 
pastnikami.

Oto kadra reprezentacji 
cji:

bramkarze: Christer
hamsson, Sunę Qedling i Ben- 
ny Westblom;

obrońcy: Goeran Lindblom,
Sture Andersson, Mats Waltin, 
Tomas Jonsson, Ulf Weinstock, 
Tammy Abrahamsson, Lars 
Lindgren, Leif Svensson;

napastnicy: Per Lundqvist, 
Lars Mohlin, Roger Lindstroem, 
Anders Kallur. Leif Holmgren, 
Dan Labraaten, Lennart Nor* 
berg, Rolf Edberg, Bengt Lund- 
holm, Bengt-Aake Gustavsson, 
Mats Naeslund, Lars-Eric Eric­
sson, Thomas Gradin.

tym otwarciem jubileuszowej 
imprezy. Po defiladzie arbitrów 
oraz reprezentacji pięściarskich 
z 20 województw, nastąpiło 
wręczenie PZB sztandaru, u- 
fundowanego przez okręgowe 
związki bokserskie oraz kluby. 
Sztandar odebrał prezes PZB 
Witold Sienkiewicz, przekazując 
go następnie Bolesławowi Idzia- 
kowi (sędzia). Czesławowi Pta­
kowi (trener kadry narodowej) 
oraz czołowemu zawodnikowi 
tej dyscypliny sportu, Jerzemu 
Rybickiemu.

Oto wyniki walk eliminacyj­
nych (na pierwszym miejscu 
zwycięzcy):

WAGA PAPIEROWA

Henryk Pielesiak (Gwardia 
Łódź) — Jan Sybilla (Stal 
nok) — III runda rsc,

MUSZA

Sa-

Henryk Srednicki (GKS 
strzębie) — Stanisław Ciepliński 
(Polonia Świdnica) — III runda 
rsc. Henryk Urbański (Gwardia 
Łódź) — Ryszard Potrzebowski 
(Polonia Warszawa) 5:0.

KOGUCIA

Ja-

Jerzy Aleksandrzak (Prosną 
Kalisz) — Antoni Chorobik (Wi­
sła Kraków) 5:0,

Krzysztof Zeromiński (Legia 
Warszawa) — Stanisław Barań­
ski (Zawisza Bydgoszcz) 5:0,

Jerzy Szewczyk (GKS Jastrzę­
bie) — Janusz Bogdański (Wi­
dzew Łódź) 5:0,

Koszykarski Puchar Europy
(P) Sensacyjnej porażki doz­

nali w przedostatniej rundzie 
Pucharu Europy koszykarze Re­
alu Madryt Przegrali oni w 
Tel Awiwie z Makabi różnicą aż 
23 pkt. — 77:100 (39:49). Real,
osłabiony brakiem najlepszego 
rozgrywającego — Corbalana, 
mimo znakomitej gry Brabende- 
ra (30 pkt.) nie potrafił zas-

67-letni debiutant:
160 km w 24 godziny

(P) Moda na biegi długodys­
tansowe zawitała 
dii. W okolicach 
landar odbył się 
tansie 160 km, a 
krotnie dłuższym ...
ny bieg maratoński. Zwycięzca, 
K. S. Sandhu, pokonał trasę w 
24 godziny. W wyczynie jego nie 
byłoby nic dziwnego, gdyby nie 
fakt, że triumfator ukończył 
niedawno 67 lat i po raz pierw­
szy startował w tego typu im­
prezie.

Zapytany przez dziennikarzy, 
gdzię szukać należy przyczyny 
jego sukcesu, powiedział: „W 
czasie biegu nie pozwoliłem so­
bie na robienie przerw, stara­
łem się biec z jednakowa śred­
nią prędkością. Czuje 6ię świet­
nie. stać mnie na przebiegnię­
cie w czasie 24 godzin 175 km. 
Duży wpływ na moją kondycję 
ma praca na powietrzu"

także do In- 
miasta Djal- 
bieg na dys- 
więc cztero- 
niż tradycyj-

topować celnie strzelającego 
kwartetu — Perry (18 pkt.), 
Silver (18), Berkowi tz (16) i 
Boatwright (16).

Cenny sukces nad prowadzą­
cym w tabeli Emersonem Va- 
rese odniosła Bośnia Sarajewo. 
Jugosłowianie wygrali 104:85 
(53:39), dominując od początku 
spotkania, 
dla Bośni 
38, a dla 
Yelverton 
otworzyło 
do finału, 
mi w wyjazdowym meczu os­
tatniej kolejki z zamykającym 
tabelę Olympiakosem Ateny.

W trzecim pojedynku tej 
rundy Juventud Badalona po­
konał Olympiakos 91:77 (41:39). 
Najwięcej punktów dla Juven- 
tud zdobył Santillana — 30, a 
dla Olympiakosu Yadjoglou — 
24. Hiszpanie musieli ciężko na­
pracować się na zwycięstwo, 
gdyż niemal przez całą pierwszą 
połowę na boisku dominowali 
goście.

Najważniejszym meczem os­
tatniej rundy będzie spotkanie 
Real — Emerson. Obrońca pu­
charu — Real, aby awansować 
do finału musi to spotkanie 
rozstrzygnąć na swoją korzyść.

Ostatnia runda odbędzie się 
21 i 22.III. Oto tabela półfina­
łu: Emerson, Real i Bośnia — 
po 15 pkt, Makabi — 14 pkt., 
Juyentud — 12 pkt., Olympiakos 
— 10 pkt. W finale spotkają się 
zespoły, które zajmą dwa pierw­
sze miejsca.

Najwięcej punktów 
zdobył Delibasić — 

Emerson — Morse i 
— po 35. Zwycięstwo 

gospodarzom drogę 
są bowiem faworyta-

opuszczają ekstraklasę
(P) W Andrychowie zakoń­

czył się 18.HI. ostatni turniej 
finału ,,B’’ ekstraklasy siatka­
rzy. W wyniku pięciodniowych 
rozgrywek piąte miejsce w li­
dze wywalczyli .siatkarze AZS 
Olsztyn wyprzedzając Beskid 
Andrychów, Lechię Tomaszów 
i Resovię. Szeregi ekstraklasy 
opuszczają Stoczniowiec i Stal 
Mielec. W andrychowskim tur­
nieju wszystkie zespoły walczy­
ły ambitnie do końca rozgry­
wek, chociaż już w ub. piątek 
zapadły decyzje o spadku z 
ekstraklasy. Oto końcowa ta­
bela rozgrywek ligowych 
żyn grupy „B”.

5. AZS Olsztyn 28 15
6. Beskid And. 28 14
7. Lechia Tom. 28 13
8. Resovia 28 13
9. Stal Mielec 28 19

10. Stoczniowiec 28 10

dru-

56—52
58—52
61—61
45—60
48—58
13—83

Cenne
Towarzystwa Olimpijskiego HRD

(P) Wiele interesujących ini­
cjatyw zaplanowało Towarzy­
stwo Olimpijskie NRD w zwią­
zku z Igrzyskami w Lakę Pla- 
cid i w Moskwie. W przygoto­
waniu jest seria medali obrazu­
jących historię ruchu olimpij­
skiego, a wkrótce ukażą się w 
sprzedaży: maskotka olimpijska 
oraz kolorowe koszulki z nadru­
kiem „Mila olimpijska — milą 
dla milionów", nawiązująca 3o 
masowej akcji sportowo-rekrea­
cyjnej. Poczta wyda okolicznoś­
ciowe znaczki poświęcone igrzy­
skom zimowej i letniej olim­
piady.

Seria „Lakę Placid” będzie się 
składać z czterech motywów i 
bloku, a seria „Moskwa” z sze­
ściu motywów i bloku. W naj­
bliższym czasie ukaże się doku­
mentacja 30-lecia sportu NRD 
oraz pozycja o zdobywcach me­
dali olimoijskich dla NRD w 
latach 1972—1976.

Działalność Towarzystwa Olim­
pijskiego znajduje szeroki od­
dźwięk w społeczeństwie. Sie­
dem tysięcy obywateli dobro­
wolnie opodatkowało się na cele 
towarzystwa. Od 1976 roku 
wpłynęło od społeczeństwa do 
Narodowego Komitetu Olimpij­
skiego NRD 4,2 min marek 
przeznaczonych na wynosaźenie 
i pokrycie kosztów pobytu re­
prezentacji olimpijskich w USA 
i ZSRR.

Puchar Polspcrtu
(P) Pod nieobecność repre­

zentantów, którzy, biorą udział 
w międzynarodowych zawodach 
w Szczyrbskim Jeziorze, odbyły 
się na Cyrhli koło Zakopanego 
ogólnopolskie zawody narciars­
kie w konkurencjach biegowych 
o nagrodę „Polsportu”. Na 
starcie stanęło 50 zawodniczek 
i zawodników. Zawody przepro­
wadzono na bardzo 
trasach, częściowo 
lodem, oraz przy 
wietrze.

W konkurencji 
dla siebie była 
(BBTS Włókniarz
ra wyprzedziła na dystansie 5 
km o 34 sekundy Helenę Paw­
likowską z SZS-AZS Zakopane. 
W biegu na 15 kpa mężczyzn 
stawce przewodziło dwóch ka­
drowiczów z WKS Legia Zako­
pane. Zwyciężył Edward Mu­
cha 6 sekund przed Kazimie­
rzem Firlejem (42:51,89 —
43:00,37).

szybkich 
pokrytych 

porywistym

kobiet klasą 
Anna Gębala 
Bielsko), któ-
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Puchar Davisa

Polska pokonała w Olsztynie Finlandię 4:1
Następnym przeciwnikiem Włosi

(P) Zakończony w niedzielę w Olsztynie mecz tenisowy z cy­
klu rozgrywek o Puchar Davisa Polska — Finlandia zakończył 
się zwycięstwem Polski 4:1. W ostatnim dniu spotkania Woj­
ciech Fibak pokonał Leo Palina 6:0, 6:3, 6:3, a Henryk Drzy- 
malski wygrał z Matti Timonencm 6:3, 6:4, 7:5. W następnym 
meczu Polska spotka się z Włochami. Spotkanie odbędzie się 
15—17 czerwca br. w Warszawie

W niedzielę jako pierwsi wy- 
gzli na kort Wojciech Fibak i 
najlepszy tenisista Finlandii, 
Leo Palin. Fibak zademonstro­
wał nie tylko świetną technikę, 
bogaty repertuar uderzeń, im­
ponującą szybkość, ale przede 
wszystkim znakomitą taktykę. 
Od pierwszych piłek zepchnął 
przeciwnika do obrony.

125 pojedynek
(Mord - Cambridge
(P) Tradycyjne regaty studen­

ckich osad uniwersytetów w 
Oxfordzie i Cambridge zakoń­
czyły się zwycięstwem osady 
Oxfordu. Jest to 56 zwycięstwo 
ósemki Oxfordu w 125 dotych­
czas rozegranych wyścigach. 
Zwycięska osada uzyskała na 
tradycyjnej 7-kilometrowej tra­
sie na Tamizie czas 20:32,12, wy­
przedzając załogę Cambridge o 
2,5 długości lodzi.

Puchar Europy 
florecistów

(P) Puchar Europy zdobyli w 
Paryżu floreciści Tauber Bis- 
hofsheim, zwyciężając w finale 
Buriewiestnika Moskwa. O koń­
cowym sukcesie zespołu RFN 
zadecydowała barażowa walka, 
w której Heim wygrał ze Smir- 
nowem 5:2. Mecz finałowy za­
kończył się remisem 8:8, a oba 
zespoły uzyskały po 62 trafienia.

Uczestniczący w turnieju flo­
reciści AZS Warszawa dotarli 
do półfinału, gdzie przegrali z 
Tauber 5:9.

Polak nieustannie zmieniał 
rytm gry, rotację i długość pi­
łek, atakując z żelazną konse­
kwencją backhand przeciwnika. 
Palin był bezradny, nie przy­
pominał zawodnika, który przed 
dwoma dniami wygrał z H. 
Drzymalskim. Już w pierw­
szym gemie Fibak przełamał 
serwis przeciwnika i wygrał se­
ta do zera. W drugim secie gra 
była bardziej wyrównana, ale 
Fin zdołał zdobyć tylko 3 ge­
my. W ostatnim secie na kor­
cie panował Fibak, prowadząc 
3:0, a potem 5:2.

W ostatniej grze H. Drzy- 
malski pokonał Matti Timone- 
na 6:3, 6:4, 7:5. Pojedynek stał 
na niezłym poziomie. H. Drzy- 
małski był dokładniejszy w wy­
mianie piłek z głębi kortu, czę­
ściej też atakował, przy siat­
ce. W trzecim secie, trwają­
cym 45 minut, Drzymalski pro­
wadził 3:0, a następnie 5:3, ale 
Timonen zdołał wyrównać na 
5:5. Dwa ostatnie gemy wygrał 
bardziej skoncentrowany Polak.

W sobotę Wojciech Fibak i 
Tadeusz Nowicki pokonali Leo 
Palina i Georga Bernera 6:3, 
6:3, 6:0. I tym razem trybuny 
olsztyńskiej hali wypełnione 
były do ostatniego miejsca.

Sobotnia gra podwójna stała 
na dobrym poziomie i przy­
niosła sporo emocji. Zawodni­
kiem numer jeden na korcie 
był dwukrotny deblowy mistrz 
świata WCT, Wojciech Fibak. 
Tylko na początku pierwszego 
seta gra była wyrównana. Przy 
stanie 3:2 Polacy po raz nierw- 
szy przełamali serwis Palina.

Finowie stracili sporo punk­
tów na skutek złych smeczów. 
Od drugiego seta zaczęła się 
świetna passa Fibaka, który 
kilkakrotnie zademonstrował

świetny refleks. Wyrabiał on 
znakomite pozycje swemu part­
nerowi — Tadeuszowi Nowic­
kiemu. Przy stanie 4:3 Polacy 
przełamali serwis Bernera, a 
następny gem to seria świet­
nych plasowanych serwisów 
Fibaka, który przejął cały cię­
żar gry na siebie.

W ostatnim secie Polacy pa­
nowali niepodzielnie na korcie.

’ Eliminacja 5-boistek
(P) W Drzonkowie kolo Zie­

lonej Góry zakończyły się w 
niedziele eliminacyjne zawody 
pucharu świata kobiet w pię­
cioboju nowoczesnym. Pierwszą 
lokatę wynikiem 4770 pkt. zdo­
była pięcioboistka warszawskiej 
Legii Anna Bajan, wyprzedza­
jąc Violettę Rutkowską (Lumel 
— Ziel. Góra) — 4396 pkt. i jej 
siostrę — Agatę Rutkowską (Lu­
mel) — 4344 pkt. Dalsze miej­
sca zajęły: 4. Barbara Bielinis 
(Lumel) — 3956 pkt.; 5. Jolanta 
Gryszczuk (Lumel) — 3910 pkt.; 
6. Jolanta Borucińska — (Legia 
W-wa) — 3787 pkt.

19—20. NARCIARSTWO. 
Furano. Zakończenie zawo­
dów o Puchar Świata w 
konkurencjach alpejskich;

19—21. BIATHLON. Jaku- 
szyce. Mistrzostwa Polski; 
19—24. HOKEJ NA LODZIE. 
GalatL Mistrzostwa świata 
grupy „B”;

19— 25. BOKS. Łódź. Mi­
strzostwa Polski;

20— 26. ŁYŻWIARSTWO
FIGUROWE. Augsburg. Mi­
strzostwa świata juniorów;

21. PIŁKA NOŻNA. Al­
gier. Polska — Algieria;

21. PIŁKA NOŻNA. Częs­
tochowa. Polska — Francja 
(drużyny olimpijskie);

21. PIŁKA NOŻNA. Re­
wanżowe mecze ćwierćfina­
łowe w 
grywkach 
in. Wisła 
moe FF o

21— 24.
Briancon. _______
o Puchar Europy w konku­
rencjach alpejskich;

23—25. NARCIARSTWO. 
Zakopane. Finał Pucharu 
Polski w konkurencjach kla­
sycznych;

23—25. JUDO. Włocławek. 
Mistrzostwa Polski;

25. LEKKOATLETYKA. 
Linnerich. Mistrzostwa świa­
ta w przełajach;

25. PIŁKA NOŻNA. XIX 
kolejka o mistrzostwo eks­
traklasy;

25—30. KOLARSTWO. Al­
gieria. Grand Prix d’Anna- 
ba.

europejskich roz- 
pucharowych (m. 
Kraków — Mal- 
Puchar Europy): 
NARCIARSTWO.

Finałowe zawody

Bogaty kalendarz sportów lotniczych

fezestaw Wietain o Nikołaju Bażukowie
(P) Wiaczesław Wiedienin — 

jeden z najlepszych biegaczy w 
historii radzieckiego narciar­
stwa, bohater olimpiady w Sap­
poro 72 i mistrz świata 70 w 
Szczyrbskim Jeziorze powiedział, 
że jako swojego następcę widzi 
mistrza olimpijskiego Nikołaja 
Bażukowa.

„Chociaż w tym sezonie z 
wielu powodów Bażukow nie 
■wypadł tak dobrze, jakby mógł, 
jest on bardzo utalentowanym 
sportowcem i człowiekiem, któ­
ry może liczyć w przyszłości 
na same sukcesy”. Tego zda­
nia jest również jego trener Wa­
lery Tarakanow.

Liczący 37 lat Wiedienin roz­
stał się z nartami w olimpij­
skim roku 1976 po kontuzji zer­
wania ścięgna Achillesa. „Mia­
łem nadzieję, że wystąpię w 
50-kilometrowym biegu na olim­
piadzie w Innsbrucku — po­
wiedział — ale w końcu zro­
zumiałem, że nie będę w sta­
nie odzyskać swojej formy. 
Wówczas to postanowiłem zostać 
trenerem”.

Obecnie Wiedienin jest star­
szym trenerem zespołu Dyna­
mo w biegach narciarskich. 
„Marzę o znalezieniu i wycho­
waniu takich narciarzy, jak mi­
strzowie olimpijscy Bażukow i 
Raisa Smietanina. Chciałbym 
wykazać, że mamy dużo utalen­
towanej młodzieży”.

Zdaniem Wiedienlna w naj­
bliższych latach znacznie roz­
szerzy się krąg sportowców wy­
sokiej klasy, którzy walczyć bę­
dą o najwyższe lokaty w waż­
nych imprezach. Powinno to 
przyczynić się do wzrostu po­
pularności narciarstwa w świa­
cie, również w tych krajach, 
które dotychczas nie zaliczały 
się do narciarskiej czołówki. 
Przyczyni się do tego także roz­
wój techniki.”

Osiągnięcia techniki — uwa­
ża Wiedienin — uniezależniają 
człowieka od kaprysów pogody.

Pojawiły się sztuczne trasy nar­
ciarskie i skocznie. W lecie 
można trenować narciarstwo na 
nartorolkach. Wszystko to przy­
ciąga młodzież i będzie przy­
czyniać się do rozwoju nowych 
sportowych talentów”.

Znów Stenmark
(P) Slalom specjalny męż­

czyzn, zaliczany do „Pucharu 
świata” wygrał w Furano Inge- 
mar Stenmark (Szwecja) — 
1:48,14 przed Christianem Neu- 
reutherem (RFN) — 1:48,91 i 
Paulem Fromeltem (Liechten­
stein) — 1:49,29.

Memoriał Keresa
(P) W Tallinie zakończył się 

trwający 25 dni tradycyjny mię­
dzynarodowy turniej szachowy, 
poświęcony pamięci słynnego 
radzieckiego arcymistrza Paula 
Keresa. Zwycięzcą został były 
mistrz świata Tigran Petrosjan, 
który zdobył łącznie 12 pkt.- 
Wyprzedził on o pół punktu 
swych rodaków byłego mistrza 
świata Michaiła Tala oraz ar­
cymistrza Rafaela Wyganiania.

(W) Przed 60 laty rozpoczął 
działalność Aeroklub Poznański, 
a wkrótce potem powstał Aero­
klub Polski. Jeśli do tego przy­
pomnieć, że półwiecze swej 
działalności obchodzić będą ae­
rokluby z Gdańska, Lublina i 
Łodzi — to nic dziwnego, że 
bieżący rok upłynie pod hasłami 
jubileuszu sportów lotniczych.

Tegoroczny kalendarz imprez 
szybowcowych, samolotowych, 
spadochronowych i modelars­
kich — jak informuje wydział 
propagandy Aeroklubu PRL — 
jest bogaty, a wiele z nich — 
o wysokiej randze międzynaro­
dowej — odbędzie się w na­
szym kraju. Do takich zaliczyć 
należy mistrzostwa spadochro­
nowe państw socjalistycznych, 
które odbędą się w Poznaniu, 
międzynarodowe zawody mode­
larskie, we Wrocławiu, Łodzi 1 
Nowym Sączu. Polscy sportow­
cy występować będą również w 
wielu imprezach zagranicznych, 
m.in. wyjadą do Kanady na 
mistrzostwa świata samolotów 
lekkich, w których Witold 
Świadek 1 Andrzej Korzeniows­
ki bronić będą tytułu wicemi­
strzów świata. Duże nadzieje 
wiąże się też ze startem Pola­
ków w pierwszych szybowco­
wych mistrzostwach Europy kla­
sy „Klub”, które w czerwcu 
odbędą się w Szwecji. Ponadto 
startować będą Polacy w spa­
dochronowych mistrzostwach 
Europy w Jugosławii, pę raz 
pierwszy w lotniowych mistrzo­
stwach świata we Francji, a 
także w mistrzostwach świata 
modelarzy. W Hiszpanii odbę­
dą się mistrzostwa Europy mo­
deli kasmicznych, w których 
mistrzami są właśnie Polacy, do 
USA wybierają się natomiast 
przedstawiciele modeli swobod­
nie latających, by bronić indy­
widualnego i zespołowego wi­
cemistrzostwa świata.

W ostatnich latach aerokluby 
naszego kraju odczuwały brak 
sprzętu m.in. szybowców, a 
szczególnie samolotów. Sytuacja 
w tym roku powinna ulec po-

prawie. Polski przemysł lotni­
czy zapewnia, że dostarczy w 
tym roku aeroklubom samolo­
ty PZL-110 „Koliber”, których 
produkcję na licencji francus­
kiej ostatnio rozpoczęto. Zapo­
wiadane są dalsze dostawy zmo­
dernizowanego samolotu „Wil­
ga” a także szkolno-treningo- 
wego szybowca „Puchacz”. Nie 
będą to jeszcze liczby w pełni 
zaspokajające potrzeby aeroklu­
bów, ale w nastęnych latach 
dostawy samolotów i szybow­
ców powinny wzrastać.

Specjalny program imprez 
przygotował Aeroklub PRL z o- 
kazji obchodzonego obecnie 
Międzynarodowego Roku Dziec­
ka. Niemal we wszystkich re­
gionalnych aeroklubach odbędą 
się imprezy przeznaczone wy­
łącznie dla dzieci, które zaw­
sze chętnie odwiedzają lotnis­
ka. Warto przypomnieć, że im­
prezy lotnicze dla dzieci orga­
nizowane są przez aeroklub już 
od wielu lat, a w tradycyjnej 
imprezie pod nazwą „Święto la­
tawca” uczestniczy w naszym 
kraju każdego roku ponad 100 
tys. dzieci.

Bojerowcy zakończyli
mistrzostwa Polski

(P) W sobotę zakończyły się 
we Władysławowie międzynaro­
dowe mistrzostwa Polski w że­
glarstwie lodowym, rozgrywane 
na Zatoce Puckiej. W ostatnim 
dniu mistrzostw odbyły się 4 
wyścigi finałowe mężczyzn i 
trzy kobiet. Tytuł mistrza Pol­
ski wywalczył były wicemistrz 
świata Zbigniew Stanisławski 
(LKS Charzykowy), który zwy­
ciężył w trzech wyścigach i 
zgromadził 8,7 pkt. Drugie 
miejsce zajął aktualny mistrz 
świata Piotr Burczyński (AZS 
Olsztyn) — 11.4 pkt, choć nie 
ukończył dwóch biegów. Brą­
zowy medal zdobył prowadzący 
po dwóch dniach mistrzostw 
Andrzej Dalecki (LKS Charzy­
kowy) — 17 pkt.

Tytuł mistrzyni 
Walczyła Jolanta 
(MKSW Olsztyn) . . .
która w pięciu wyścigach dwa 
razy wygrała, a trzykrotnie 
zajmowała miejsce w pierwszej 
czwórce. Srebrny medal zdoby­
ła Danuta Remiszewska (Yacht 
Klub Krynica Morska) — 13
pkt, a brązowy — Aleksandra 
Nowicka (Baza Mrągowo) — 
21,7 pkt.

W klasyfikacji klubowej 
wśród mężczyzn triumfowali bo­
jerowcy LKS Charzykowy — 
269,3 pkt, wśród kobiet zwycię­
żyły zawodniczki Bazy Mrągo­
wo — 37,6 pkt.

Polski wy-
Giedrojć 

— 8,7 pkt,

Z różnych dziedzin
© W Barcelonie rozegrano 

kolejne spotkania mistrzostw 
świata grupy „C” w hokeju na 
lodzie. Reprezentacja Włoch 
rozgromiła Australię 12.4 (3:1, 
6:0, 3:3) i objęła prowadzenie w 
tabeli po dwóch dniach mi­
strzostw. W innym spotkaniu 
zespół Korei Płd. wygrał z Wiel­
ką Brytanią 9:6 (2:2, 4:3, 3:1).

♦
• W Kijowie rozpoczął się 

mecz w łyżwiarstwie szybkim 
ZSRR — Norwegia w konkuren­
cjach mężczyzn. Po pierwszym 
dniu prowadzenie objęli łyżwia­
rze radzieccy 121:108. Najlepszy 
rezultat dnia uzyskał mistrz olim­
pijski w biegu na 500 m Jew­
gienij Kulikow, przebiegając ten 
dystans w 38,46 sek. W meczu 
startuje po 5 sprinterów i po 
7 wieloboistów.

★
9 Hiszpania zapewniła już so­

bie awans do kolejnej rundy 
rozgrywek o Puchar Davisa. 
Hiszpanie wygrali dwie pierw­
sze gry pojedyncze meczu z 
ZSRR, a przypieczętowali swój 
sukces zwycięstwem w deblu. 
Manuel Orantes i Jose Higue- 
ras pokonali radziecką parę 
Aleksander Metrewelli — Wa­
dim Borisow 7:5, 6:2 6:0. Na­
stępnym przeciwnikiem zespołu 
Hiszpanii będzie zwycięzca me­
czu Austria — Egipt.

★
• W rewanżowym towarzyskim 

meczu piłki ręcznej mężczyzn 
dwóch najlepszych zespołów 
świata RFN pokonała w Eppeł- 
heim ZSRR 17:16 (10:7), re­
wanżując się za piątkową po­
rażkę 16:18. Gospodarze po 15 
minutach gry prowadzili już 7:1, 
zespół ZSRR odrabiał jednak 
straty i w 45 min. przewaga 
RFN wynosiła już tylko 1 
bramkę (13:12).

★
© Drużyna USA zapewniła so­

bie awans do kolejnej rundy 
rozgrywek o Puchar Davisa. Po 
trzech grach meczu USA — 
Kolumbia rozgrywanego w Cle- 
veland Amerykanie prowadzą 
3:0. Po zwycięstwach Johna

McEnroe 1 Dicka Stocktona w 
grach pojedynczych para Mc­
Enroe — Peter Fleming zdobyła 
decydujący punkt, wygrywając 
z deblem kolumbijskim Ivan 
Molina — Orlando Agudello 
6:4, 6:0, 6:4.

★

• W Christchurch (Nowa Ze­
landia) toczy się mecz strefy 
azjatyckiej, w którym reprezen­
tacja gospodarzy zmierzyła się 
z Australią. Po dwóch grach 
pojedynczych wynik meczu jest 
remisowy: Onny Parun (Nowa 
Zelandia) — Mark Edmondson 
(Australia) 3:6, 6:3, 6:3, 6:2; 
Russell Simpson (Nowa Zelan­
dia) — John Alexander (Au­
stralia) 4:6, 6:4, 5:7, 4:6.

Od 26 IV do 7 V
mistrzostwa świata
w tenisie stołowym

(P) W Phenianie odbyło 
losowanie turniejów drużyno­
wych XXXV mistrzostw świa­
ta w tenisie stołowym, które 
odbędą się w dniach 26.IV.— 
7.V.1979 r. w stolicy KRLD.

Polskie drużyny grać będą w 
grupie „A”o miejsca od 1 do 18.

Mężczyźni spotkają się w I 
grupie w Phenianie z ChRL, Wę­
grami, RFN, Jugosławią, Fran­
cją, Rumunią, USA i KRLD. 
W grupie II zmierzą się: Japo­
nia, Szwecja, CSRS, ZSRR, An­
glia, Korea Płd., Australia, 
Hongkong i Dania.

Drużyna kobiet wylosowała 
także pierwszą grupę i spotka 
się z ChRL, Japonią, Węgrami 
Hongkongiem, Szwecją, Fran­
cją, Rumunią i Holandia, a w 
grupie drugiej grać będą Korea 
Płd., KRLD, ZSRR, Anglia, 
CSRS, RFN, Jugosławia, Buł­
garia i USA.

Do mistrzostw zgłosiło się 59 
drużyn w turnieju mężczyzn 
oraz 54 w turnieju kobiet.

Się

Piotr Fijas trzeci w Planicy
Kogler mistrzem świata w lotach narciarskich

(P) Znakomicie spisał się w Planicy nasz narciarski skoczek 
Piotr Fijas. Zakopiańczyk zdobył trzecie miejsce w mistrzo­
stwach świata w lotach narciarskich. Lepsi od niego byli tylko 
19-letni Austriak Armin Kogler — 741,5 pkt. i Axel Zitzmann 
(NRD) — 736 pkt. Polak zebrał 704,5 pkt.

Walka o mistrzowski tytuł 
była bardzo zacięta. Przyniosła 
ona wiele emocji kilkudziesię­
ciu tysiącom widzów, którzy 
obserwowali sobotnio-niedziel­
ną batalię, zakończoną pierw­
szym w historii mistrzowskich 
lotów triumfem austriackiego 
skoczka i pierwszym meda­
lem w tej imprezie Polaka.

Prawie 40 tys. widzów zebrało 
się w sobotę wokół mamuciej

skoczni w Planicy, aby obserwo­
wać zawody pierwszego dnia 
mistrzostw świata w lotach nar­
ciarskich. Bohaterem dnia był 
skoczek NRD Axel Zitzmann. W 
drugiej serii skoków poszybował 
na fantastyczną odległość 179 m, 
o trzy metry dalej niż wynosi 
rekord świata Austriaka Toni 
Innauera.

Reprezentant NRD nie miał 
szans ustania tego skoku, wylą­
dował bowiem w miejscu, gdzie

zaplanowali
(P) Japoński Związek Sportu 

Amatorskiego zaplanował zdo­
bycie podczas Igrzysk Olimpij­
skich 1980 r. w Moskwie 11 
złotych medali. Byłoby to o 
dwa medale więcej niż wywal­
czyli sportowcy kraju „kwitną­
cej wiśni” w Montrealu. Jak 
oświadczył na spotkaniu z 
dziennikarzami dyrektor związ­
ku Nobuyoshi Fukuyama prag­
nie Japonia podtrzymać trady­
cje sportu we wszystkich dys­
cyplinach olimpijskich. Nie­
mniej środki przeznaczone na 
przygotowanie reprezentacji o- 
limpijskiej skoncentrowane zo­
staną na takich jak gimnasty­
ka, siatkówka, judo, podnosze­
nie ciężarów i pływanie.

Związek Sportu Amatorskie­
go i poszczególne federacje o- 
trzymają dotacje na przygoto­
wanie reprezentacji w sumie o- 
kolo 10 min dolarów. Większość 
środków dostarczy przemysł, bo 
gry zespołowe są praktycznie 
utrzymywane przez wielkie kon­
cerny (sławne japońskie siatkar­
ki występują w barwach zespo­
łów fabrycznych). Samochodo­
wy koncern Toyota przeznaczył 
na pomoc dla olimpijczyków 
1200 dolarów. Ale Narodowy 
Komitet Olimpijski USA otrzy­
mał od tej samej firmy sumę 
dwadzieścia razy większa!

Nobuyoshi Fukuyama stwier­
dził, że w Japonii opracowuje 
się długofalowy program rozwo­
ju sportu wyczynowego, który 
wejdzie w życie po olimpiadzie 
w Moskwie. Myśli się o powo­
łaniu instytutu zajmującego się 
opracowywaniem naukowych 
metod treningu oraz o skorzy­
staniu z doświadczeń NRD w 
selekcji i opiece nad czołowy­
mi sportowcami. Pływacy prag­
ną nawiązać w 1984 r. w Los 
Angeles do japońskich sukcesów

w tej dyscyplinie w tym mieś­
cie w 1932 roku.

Japończycy uważają, że za­
niedbania w rozwijaniu i sto­
sowaniu metod naukowych we 
wszystkich dyscyplinach olim­
pijskich nadrobione zostaną do­
piero w roku 2000.

Maciej Ciaptak 
VI w Courchevel
(P) Maciej Ciaptak-Gąsienica 

zajął w sobotę szóste miejsce 
w przeniesionym z Aple d’Huez 
do Courchavel slalomie gigan­
cie, zaliczanym do punktacji 
Pucharu Europy. Zwycięzcą zo­
stał Hiszpan Juan Manuel Fer- 
nandez-Ochoa przed Szwajca­
rem Josefem Gaspozem i 
Austriakiem Joergiem Wims- 
bergerem. Oto czołówka:

1. J. 
2:51,15

2. J. 
2:51,58

3. J. 
2:52,77

4. E. 
2:53,03

5. E. 
2:53,18

6. M. Ciaptak-Gąsienica (Pol­
ska) — 2:53,92

Po tej konkurencji w łącznej 
punktacji Pucharu Europy pro­
wadzi Norweg Jarle Halsnes 118 
pkt. przed J. Fernandezem 
Ochoą (Hiszpania) 100 i Alek­
sandrem Żirowem (ZSRR) 95 
pkt

M. F. Ochoa (Hiszpania)

Gaspoz (Szwajcaria)

Wirnsberger (Austria) —

Hinterseer

Zirbisegger

(Austria)

(Austria)

Kronika olimpijska „Moskwa - 80”
(P) Komitet organizacyjny 

Igrzysk Olimpijskich w Moskwie 
dokonał kolejnego podsumowa­
nia stanu przygotowań. Prze­
wodniczący komitetu Ignatij 
Nowikow wysoko ocenił pracę 
wykonaną w okresie czterech 
lat. Decydujący moment nastą­
pi w bieżącym roku. Idzie nie 
tylko o prace adaptacyjne na 
olimpijskich obiektach, lecz 
również o działalność wszelkie­
go rodzaju służb związanych z 
przyjęciem uczestników igrzysk.

W pracach przygotowawczych 
biorą udział przedstawiciele 80 
specjalizacji. Ważne np. jest od­
powiednie przygotowanie 10 tys. 
przewodników i tłumaczy. 
Członkowie komitetu podkreśli­
li przy tym, że próbą general­
ną dla organizatorów igrzysk 
będzie Spartakiada Narodów 
ZSRR.

★
„Igrzyska Olimpijskie w Mos­

kwie będą wielkim wydarzeniem
— stwierdził siedmiokrotny 
mistrz olimpijski, amerykański 
pływak Mark Spitz — będzie to 
wydarzenie nie tylko sportowe, 
ale i wielkie święto wszystkich 
ludzi, przyczyniające się do dal­
szego umocnienia przyjaźni 
między sportowcami, narodami 
całego świata. W 1971 r. byłem 
w Moskwie. Wyniosłem z tego 
miasta jak najlepsze wspomnie­
nia, oczarowany byłem gościn­
nością. Mam wielu przyjaciół 
wśród radzieckich sportowców. 
Jestem przekonany, że z jak 
najlepszymi wrażeniami wyjadą 
z Moskwy wszyscy 
igrzysk".

Jak oświadczył w 
dla gazety „Sport w 
czelnik Państwowej Inspekcji 
Samochodowej (GAD Moskwy
— Aleksiej Nozdriakow, przygo­
towany jest już szczegółowy 
schemat organizacyjny transpor­
tu miejskiego na okres igrzysk. 
Opracowanie tego schematu wy­
magało uwzględnienia wielu ele­
mentów, fachowcy oparli się na 
danych o terminach przybycia 
do Moskwy poszczególnych re­
prezentacji, radzieckich oraz za­
granicznych turystów, ich roz­
mieszczenia w mieście, liczeb­
ności. Dużo uwagi przywiązuje 
się do „zgrania” transportu z 
minutowym programem olimpij­
skich zawodów. Obliczono, że 
podczas letnich igrzysk olimpij­
skich miejskie środki komuni­
kacji przewozić będą codziennie 
około 30 milionów pasażerów, a 
więc o 4 miliony więcej niż za­
zwyczaj.

Transport poszczególnych re­
prezentacji narodowych, gości i 
dziennikarzy zapewniać będzie 
2 tys. samochodów osobowych 
specjalnie pomalowanych kolo­
rami złotym i brązowym oraz 
500 autobusów kursujących na 
76 trasach. Dla obsługi ruchu 
turystycznego kursować będzie 
po Moskwie 6200 specjalnych 
autobusów. Wprowadzonych bę­
dzie wiele nowych linii, znacz­
nie zwiększy się liczba pojaz-

uczestnicy

wywiadzie 
ZSRR” na-

dów miejskiej komunikacji. O- 
becnie po ulicach stolicy ZSRR 
kursuje ponad 30 tysięcy tak­
sówek. do 1980 roku będzie idh 
ponad 31 tysięcy.

Do Moskwy w okresie igrzysk 
olimpijskich przyjedzie ok. 2 
tys. turystów zmotoryzowanych. 
Z myślą o nich powstanie no­
woczesna stacja obsługi samo­
chodów. Turyści będą mogli ko­
rzystać także z wypożyczonych 
samochodów, przewiduje się, że 
będzie ich około 1200.

W najbliższym sąsiedztwie 
obiektów olimpijskich Moskwy 
powstają parkingi, które pod­
czas igrzysk pomieszczą 26 300 
samochodów osobowych i 1900 
autobusów. Moskiewskie ulice i 
arterie prowadzące do aren o- 
limpijskich zmagań zostaną spe­
cjalnie oznakowane, co pomoże 
w szybkim dotarciu do obiektów 
sportowych.

★
Ogromną rolę w miejskiej ko­

munikacji stolicy ZSRR odgry­
wa metro. Sprawnie działająca 
sieć podziemnych pociągów 
zwiększy jeszcze swe możliwoś­
ci przewozowe podczas igrzysk 
olimpijskich. Do 1980 r. mos­
kiewskie metro przejdzie po­
ważne przeobrażenia.

Ogólna długość linii zwięk­
szy się do 185 km, obecnie po- 
wstaje nowy, 12-kilometrowy 
odcinek. Na podziemnych tra­
sach pojawi się około 300 wa­
gonów nowej konstrukcji mają­
cych mniejszą wagę przy pod- • 
wyższonej pojemności. Nowe, 
silniejsze elektrowozy pozwolą 
zwiększyć szybkość zestawu do 
100 km/godz.

Na liniach łączących centrum 
miasta z obiektami olimpijskimi 
zwiększona zostanie liczba po­
ciągów. Na linii prowadzącej do 
stadionu na Lużnikach kurso­
wać będzie 40 par pociągów zło­
żonych z 8 wagonów każdy. Do­
tychczas linię obsługuje 36 par 
sześciowagonowych zestawów. 
Rekonstruuje się schody rucho­
me na stacjach, a ich szybkość 
zwiększy się o 25 procent.

Informacje o zbliżających się 
przystankach, przesiadkach itp. 
przekazywane będą w trzech 
językach: rosyjskim, angielskim 
i francuskim. Na stacjach znaj­
dą się specjalne świetlne tabli­
ce ułatwiające wybór odpowied­
niej marszruty.

Z nową aparaturą służącą do 
masażu przyjadą do Moskwy 
pracownicy leningradzkiego in­
stytutu „Vibrator”. Około 1700 
urządzeń do masażu służyć bę­
dzie wszystkim uczestnikom 
igrzysk, nie tylko sportowcom.

★
W Moskwie wydano słownik o 

tematyce sportowej, w którym 
brzmienie haseł i nazwisk po­
dano nie tylko w języku rosyj­
skim, ale 1 w brzmieniu pisow­
ni oryginalnej. Ten kombinowa­
ny „słownik” języka rosyjskie­
go, hiszpańskiego, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego i in­
nych wzbudził duże zaintereso-

wanie, czego dowodem jest 
przyznanie autorom słownika 
dyplomu honorowego, nadane­
go przez komitet organizacyjny 
olimpiady.

★
W Tallinie oprócz budowy 

centrum 
potrzeby 
dowa i 
miasta, 
również

sportów wodnych na 
olimpiady, trwa odbu- 
renowacja zabytków 
w której uczestniczą 
polscy specjaliści.

★
Viren, mistrz olimpijskiLasse 

z Monachium i Montrealu w 
biegach długich, pragnie wystar­
tować w Moskwie. „Wszyscy 
pytają mnie, czy zdobędę po 
raz kolejny złote medale w 
Moskwie, a ja niezmiennie od­
powiadam: Chciałbym, lecz nie 
wiem w jakich konkurencjach 
wystartuję. Jedno dziś jest pew­
ne — pobiegnę w maratonie”.

★
„Jeszcze nigdy przedstawiciele 

prasy, radia i tv nie byli tak 
zadowoleni z przygotowań do 
olimpiady i tak spokojni o jej 
bardzo sprawne przeprowadze­
nie — jak ma to miejsce przed 
moskiewską olimpiadą" — po­
wiedział przewodniczący MKO1, 
lord Kilianin po otrzymaniu 
sprawozdania specjalnej komi­
sji prasowej, powołanej przez 
MKO1.

Mistrzowie sztangi 
w Leningradzie

(P) W najbliższych dniach 
(21.—25.III.) odbędzie się w Le­
ningradzie organizowany co ro­
ku w ZSRR międzynarodowy 
turniej w podnoszeniu cięża­
rów — „Puchar przyjaźni”. W 
turnieju zapowiedziało udział 
kilkudziesięciu zawodników, re­
prezentować będą oni m.in. 
Bułgarię, Jugosławię, NRD, Ku­
bę, KRL-D, Rumunię, Węgry, 
Algier, Tunis, Indonezję i USA. 
Do Leningradu zaproszono też 
7 polskich zawodników, wystą­
pią: waga 52 kg — Stefan Le- 
letko, w. 56 kg — Leszek Sko­
rupa, 60 kg — Antoni Pawlak, 
82,5 kg — Paweł Rabczewski, 
90 kg — Witold Walo, 100 kg 
— Henryk Maliński oraz w 
wadze powyżej 110 kg — Ro­
bert Skolimowski.

Podczas turnieju obradować 
będzie w Leningradzie komi­
sja techniczna Europejskiej Fe­
deracji Podnoszenia Ciężarów. 
Głównym tematem obrad bę­
dzie dyskusja nad projektami 
modyfikacji przepisów i regu­
laminów sportowych, a także o- 
mówienie tematów do tegorocz­
nej międzynarodowej konferen­
cji trenerskiej, która w sierp­
niu odbędzie się w Atenach. Na 
obrady komisji wyjeżdżają 
dwaj przedstawiciele Polski — 
prezes Europejskiej Federacji 
Janusz Przedpełski oraz członek 
komisji technicznej, Waldemar 
Baszanowski.

leżał jeszcze nie przygotowany 
do skoków, spadły ubiegłej nocy 
świeży śnieg. W drugiej serii 
Zitzmann uzyskał najdłuższy u- 
stany skok sobotniego konkursu 
— 170 m, a w trzeciej serii 168 
m i objął zdecydowane prowa­
dzenie w mistrzostwach z łącz­
ną notą 380 pkt.

Piotr Fijas po pierwszych 
dwóch seriach zajmował miejsce 
poza pierwszą dziesiątką, w o- 
statnim skoku uzyskał 166 m. 
Wynik ten ustępował w tej se­
rii jedynie rezultatowi Zitzman- 
na. Za skoki długości 149 i 166 m 
Fijas uzyskał łączną notę 350 
pkt. i wraz z reprezentantem 
NRD Andreasem Hille (161 i 155 
m) dzielił trzecie miejsce po 
pierwszym dniu mistrzostw. Na 
drugim miejscu był Austriak Ar­
min Kogler, który za dwa sko­
ki no 160 m uzyskał notę 361 pkt.

W drugim dniu zebrało się 
na trybunach ponownie 40 
tys. widzów. Losy medali roz­
strzygnęły się dopiero w ostat­
niej kolejce (liczy się dwa z 
trzech skoków). Kogler wyprze­
dził Zitzmanna, a Fijas Hilla Z 
NRD. Hill skoczył 151 m, a Fi­
jas 162 m.

WYNIKI

1. Kogler (Austria) 741,5
(160/160—168 169),

2. Zitzmann (NRD) 736,0 
(170/168—159/157),

3. Fijas (Polska) 704,5 (149/166— 
152/162).

4. Hille (NRD) 690,5 (161/155— 
151/151).

4. Samek (CSRS) 683,0 (154/155
- 153/153),

6. Kainin (ZSRR) 687,5 (151/156 
-157/151),

7. Skoda (CSRS) 682,0 (151/154— 
151/153).

8. Kokkonen (Finlandia) 681,5 
(158/146-155/149),

9. Duschek (NRD) 677,0 (151/158 
—150/149)

10. Ylianttile (Finlandia) 660,5 
(149/155—148/140),

11. Danneberg (NRD) 655,0 
(147/145—147/147).

12. Leitner (RFN) 648,0 (140/149 
—137/152),

13. Nordlien (Norwegia) 646,0 
(146/142-146/146),

14—15. Eorowitin (ZSRR) 641,5 
(149/151—133/139), 
Yagi (Japonia) 641,5 
(136/143-147/155).

Bez sukcesów
Na torze w Oberhofie zakoń­

czyły się tradycyjne młodzieżo­
we zawody przyjaźni w sanecz­
karstwie. Bardzo dobrze zapre­
zentowali się w nich reprezen­
tanci NRD, którzy zdobyli osiem 
z dziewięciu medali. Jedynie w 
dwójkach po brązowy medal 
sięgnęła osada radziecka Piet- 
row — Sawjalow. Z zawodników 
polskich najlepsze miejsce — 
szóste, wywalczyła dwójka Jab­
łoński — Socha. Pozostali re­
prezentanci Polski zajęli dalsze 
pozycje.

Jedynki chłopców — 1. Hoff­
mann (NRD I) — 2.56,15; “. 
Richter (NRD I) — 2:56,23; “. 
Bauch (NRD I) - 2:56,42.

Jedynki dziewcząt — 1. Kroen- 
ke (NRD II) — 2:47,86; 2. Mun- 
sche (NRD II) — 2:47,97; * 
Weiss (NRD ~ 
Dwójki — 
(NRD II) - 
chert-Jurke (NRD I) — 1:24,09; 
3. Pietrow-Sawjałow (ZSRR) — 
1:25,19; 6. Jablońskl-Socha (Pol­
ska) — 1:25,77.

W zawodach startowało 40 za­
wodniczek i zawodników z 
CSRS, NRD, Polski, Rumunii i 
ZSRR.

3.
I) — 2:47,99;
1. Hoffman-Loch

1:23,66; 2. Rein-

Zwycięstwo Perrine Pełen
(P) W Furano w Janonii od­

był się w niedzielę ostatni sla­
lom specjalny zaliczany do nar­
ciarskiego Pucharu Świata ko­
biet. Zwyciężyła Francuzka Per­
rine Pełen, która wyprzedziła 
zaledwie o jedną setną sekundy 
reprezentantkę Liechtensteinu 
Hanni Wenzel oraz o 1,18 sek. 
Austriaczkę Annemarie Moser.

1.
2.
3.
4.
5. ______ ____  .
6. Ch. Zechmeister (RFN) — 

1:32 04
-7.’ch. Cooper (USA) — 1:32,39
8. M. Kaserer (Austria) — 

1:32,42
9. R. Moesenlechner (RFN) — 

1:32,44
10. L. Soelkner (Austria) — 

1:32,64
W klasyfikacji pucharowej 

slalomu specjalnego zwyciężyła 
Austriaczka Regina Sackl — 105 
pkt. przed swymi rodaczkami: 
Annemarie Moser — 87 i Leą
Soelkner — 84 pkt.

W łącznej punktacji Pucharu 
Świata po 25 konkurencjach 
prowadzi Hanni Wenzel — 240 
pkt. przed Annemarie Moser — 
220, Irene Epple (RFN) — 186, 
Cindy Nelson (USA) — 151, Ma- 
rie-Therese Nadig (Szwajcaria) 
— 146 oraz Fabienne Serrat
(Francja) — 136 pkt

P. 
H. 
A. 
D. 
P.

Pełen — 1:30.05 
Wenzel — 1:30,06 
Moser — 1:31,24 
Zini (Włochy) — 1:31.87 
Behr (RFN) — 1:31,89

Z kortów
Amerykański tenisista(P)

Roscoe Tanner wygrał w finale 
turnieju w Waszyngtonie ze 
swym rodakiem Brianem Gott- 
friedem 6:4, 6:4.

W klasyfikacji Grand Prix 
prowadzi Jimmy Connors (785 
pkt.), przed Roscoe Tannerem 
(660) i Arthurem Ashe (554).

☆

W finale tenisowego turnieju 
w Bostonie Dianne Fromholtz 
(Australia) zmierzy się z Sue 
Barker (W. Brytania). From­
holtz wyeliminowała w półfina­
le swą rodaczkę, Wendy Turn* 
buli 5:7. 6:2, 6:1 a Barker po­
konała Wirginię Wadę (W. Bry­
tania) 7:6, 6:4.
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W/zyta Kosygina
(P) Wizyta premiera Kosy­

gina, jego rozmowy z premie­
rem Desaiem i opublikowany 
komunikat potwierdzają raz 
jeszcze prawdą, że między 
Związkiem Radzieckim a In­
diami istnieje daleko idące 
zrozumienie wzajemne i zbież­
ność interesów.

Przyznał to nawet jeden z 
konserwatywnych przywód­
ców indyjskich, wicepremier 
Charan Singh, mówiąc, że „nie 
ma takiego drugiego kraju, z 
którym nasze interesy byłyby 
tak zbieżne, jak ze Związkiem 
Radzieckim".

Zbieżność ta zasadza się na 
głębokim zainteresowaniu o- 
bydwu krajów sprawą pokoju, 
usunięcia widma wojny z kon­
tynentu azjatyckiego, z całej 
naszej planety. Chińska agre­
sja na Wietnam, zgłaszane 
przez Pekin pretensje teryto­
rialne, których Indie padły I 
pierwszą ofiarą, stały się silą I 
rzeczy pierwszoplanowym za- 8 
gadnieniem w rozmowach ra- 8 
dziecko-indyjskich. Obydwa | 
kraje opowiedziały się też za 8 
„bezzwłocznym, bezwarunko- I 
wym i całkowitym” wycofa- U 
niem wojsk chińskich z Wiet- S 
namu. £

Zarówno Związek Radziecki, B 
jak i Indie zainteresowane są I 
przekształceniem Oceanu In- I 
dyjskiego w strefę pokoju. Im- U 
perializm zmierza do tworze- I 
nia baz atomowych na tych I 
wodach. Najbardziej znaną I 
sprawą są bazy amerykańskie I 
na Diego Garcia. Zarówno I 
ZSRR, jak i Indie opowiedzia- I 
ly się za jak najszybszym g 
wznowieniem rozmów radziec- i 
ko-amerykańskich na temat I 
demilitaryzacji Oceanu Indyj­
skiego.

Kraj Rad od wielu lat po­
maga Indiom w rozbudowie 
ich potencjału przemysłowego. 
Podpisane wieloletnie porozu­
mienia gospodarcze i nauko­
wo - techniczne rozwijają 
współpracę w wielu dziedzi­
nach, poczynając od budowy 
stalowni i pomocy przy wy­
strzeleniu drugiego indyjskie­
go sputnika, do różnych form 
kooperacji w przemyśle i han­
dlu.

Wspólny komunikat stwier­
dza, że obydwa kraje uważają 
za konieczne dołożyć dalszych 
starań dla „rozwoju wspólpra- 
cy między wszystkimi krajami 
Azji na zasadzie równości i 
niezależności, niestosowania 
siły, nienaruszalności granic, 
integralności terytorialnej, nie- 
mieszania się w sprawy wew­
nętrzne”. Związek Radziecki i 
Indie prawdy te nie tylko gło­
szą, lecz także skrupulatnie 
wcielają w życie.

STANISŁAW KOSTARSKI

Żądanie dymisji
(P) James Schlesinger, mini­

ster energetyki w gabinecie 
Jimmy Cartera nigdy nie bu­
dził zbyt ciepłych uczuć wśród 
polityków waszyngtońskich, 
włączając w to przedstawicieli 
demokratycznej większości 
kongresowej. Ten były mini­
ster obrony w okresie admini­
stracji Nixona, republikanin o 
jastrzębich raczej poglądach 
politycznych, od pierwszych 
niemal dni objęcia swego urzę­
du stal się jedną z kontro­
wersyjnych postaci w ekipie 
prezydenta Cartera.

Nie było więc zaskoczeniem 
niedawne żądanie grupy sena­
torów amerykańskich domaga­
jących się dymisji Schlesinge- 
ra. Obciążają oni ministra 
energetyki odpowiedzialnością 
za całkowite niemal fiasko do­
tychczasowej polityki energe­
tycznej władz federalnych. Za­
miast zmniejszenia importu i 
produkcji ropy naftowej — co 
zakładał plan polityki energe­
tycznej Białego Domu — A- 
meryka zużywa dziś więcej ro­
py niż kiedykolwiek przed­
tem. Dzienne zużycie tego su­
rowca wynosi obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych 21 min 
baryłek.

Trudno nam oceniać, ile w 
tym osobistej winy Schlesin- 
gera, ile zaś obojętności Ame­
rykanów, których liczne apele 
władz nie potrafiły dotąd skło­
nić do dobrowolnego oszczę­
dzania energii. Nie można też 
zapominać o interesach wiel­
kich koncernów naftowych. 
Dla nich apele o energetyczne 
oszczędności brzmią zawsze 
niebezpiecznie. Grożą bowiem 
zmniejszeniem olbrzymich do­
chodów. Tak więc naftowe 
koncerny czynią wszystko, by 
naftowy strumień płynął w 
VSA — mimo trudności — ob­
ficie. W pierwszym kwartale 
br.. ich dochody były o kilka­
dziesiąt procent większe w po­
równaniu z tym samym okre­
sem roku ubiegłego.

Nikt nie obiecywał Schlesin- 
gerowi lekkiego życia gdy 
przejmował on departament e- 
nergetyki. Oczekiwano jednak, 
że ten twardy (niektórzy mó­
wią „arogancki”) polityk pora­
dzi sobie z energetycznymi 
problemami Stanów Zjedno­
czonych. Oczywiście nie wszy­
stkimi. i nie od razu. Po dwu 
latach zarządzania energetyką 
sytuacja bynajmniej nie uleg­
ła zasadniczej poprawie. Nic 
więc dziwnego, iż senatorzy 
domagają się dymisji Schle- 
singera.

Oddziały wietnamskie wypierają agresorów
(A) DOKOŃCZENIE ze str. i 
tali wojnę przeciwko SRW. Fil­
my, nakręcone przez operato­
rów na pierwszej linii frontu, 
pokazują bohaterstwo żołnierzy 
wietnamskich walczących z 
agresorem.

Filmy demaskują krwawe 
zbrodnie dokonane przez 9olda- 
teskę chińską na terytoriun? 
Wietnamu.
Wznowienie obrad 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Rada 
Eezpieczeństwa ONZ wznowi­
ła debatę w sprawie sytuacji w 
Indochinach. Na porządku dzien­
nym stanął projekt rezolucji 
wiążącej sprawę chińskiej inwa­
zji na Wietnam z tzw. kwestią

I

Milionowa „Skoda”
na eksport

PRAGA (PAP). Korespondent 
PAP, Czesław Jaworski, pisze: 
Od kiedy w zakładach w 
Mlada Bo!eslav rozpoczęto pro­
dukcję nowego typu samo­
chodu S-1000 MB (w trzech 
wersjach), wyeksportowano za 
granicę już milion tych wozów. 
Jubileuszowy egzemplarz zna­
lazł się w partii samochodów 
„Skoda” dostarczanych do Wiel­
kiej Brytanii, będącej głównym 
importerem tych wozów spośród 
krajów kapitalistycznych (w 
1978 r. 11 tys. sztuk).

Największymi odbiorcami eks­
portowej produkcji „Skody” sa 
kraje socjalistyczne, a wśród 
nich kolejno — Węgry, Jugo­
sławia, NRD i Polska. (P)

FRANCISZEK NIETZ

kambodżańską. Podczas poprzed­
niej debaty w Radzie Bezpieczeń­
stwa na temat Indochin w dniu 
28 lutego br. członkowie rady 
nie potrafili zająć wyraźnego 
i jednoznacznego stanowiska w 
sprawie potępienia chińskiej a- 
gresji, ponieważ przedstawicie­
le państw zachodnich, wysu­
wając zasadę iunctim między 
agresję chińską a sprawę Kam­
bodży, 
wali w identyczny sposób agre­
sora i jego ofiarę.

Obecna rezolucja spotkała się 
z poparciem delegacji USA, któ­
ra nakłaniała inne delegacje, 
aby glosowały za nią. Rada 
Bezpieczeństwa nie przyjęła 
jednak projektu tej rezolucji, 
ponieważ przeciwko niemu glo­
sował Związek Radziecki, któ­
rego głos jako stałego członka 
Rady oznaczał weto. Stały 
przedstawiciel ZSRR przy 
ONZ, ambasador Oleg Trojano­
wski oświadczył, że przyjęcie 
takiej rezolucji mogłoby zastać 
wykorzystane przez agresorów 
chińskich w celu usprawiedli­
wienia przestępczych poczynań, 
a także mogłoby nakłonić ich 
do nowych działań ckspansjo- 
nistycznych w Azji Południo­
wo-Wschodniej i rozbudzić ape­
tyt kierownictwa chińskiego na 
„udzielanie lekcji” tym, którzy 
sprzeciwiają się ekspansji chiń­
skiej.

Stały przedstawiciel CSRS, 
ambasador Ilia Hulinsky, 
stwierdził, że próby wiązania 
sprawy potępienia agresji chiń­
skiej przeciwko Wietnamowi z 
tzw. kwestią kambodżańską o- 
znaczają naigrawanie się z na­
rodu tego kraju. Naród Kam­
bodży — kontynuował przed­
stawiciel CSRS — potrzebuje

praktycznie potrakto-

Z dużej chmury - mały deszcz
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 18 marca
(P) „Gdy chcę utrącić jakąś 

sprawę — powołuję komisję" — 
powiedział kiedyś Clemancea-u, 
a ta palli tyczna recepta pozos­
tała do dziś aktualna. Jak już 
donosiliśmy zwołany na nad­
zwyczajną sesję parlament 
francuski, który miał debato­
wać nad palącymi problemami 
bezrobocia, rozstał się przegło­
sowawszy powołanie dwóch ko­
misji parlamentarnych: jednej 
do spraw bezrobocia, drugiej do 
spraw obiegu informacji i rze­
telnego przekazywania ich spo­
łeczeństwu.

Z góry wiadomo było, że 
wnioski o wotum nieufności, 
sformułowane osobno — jeden 
przez komunistów, drugi przez 
socjalistów — nie mają szans 
przejścia w sytuacji, gdy neo- 
gaulliści z RPR. skądinąd syg­
natariusze apelu o zwołanie se­
sji nadzwyczajnej, oświadczyli, 
że ani me wystąpią z własnym 
wotum nieufności, ani nie przy­
łączą się do wniosków' przed­
stawionych przez opozycję.

W ten sposób można by zamk­
nąć nadzwyczajną sesję przy­
tomnieniem przysłowia o ma- 

i lym deszczu z dużej chmury. 
[ Hdyby jej przebieg nie krył w 
sobie pewnych podtekstów po- 

| litycznych.
I, Ujawniły one — po pierwsze 

— dość szerokie zaniepokojenie 
objawami wzrastającego bezro­
bocia, które z roku na rok 
wzrosło we Francji o 20 proc, 
i obejmuje dziś 1 min 350 tys. 
ludzi. Nie tylko partie opozy­
cyjnej lewicy, lecz także współ­
rządząca partia neogaullistów 
wzmagają więc krytykę wobec 
nieskuteczności rządu Barre‘a. 
„Od dawna powtarzam — 
stwierdził w wywiadzie telewi­
zyjnym przewodniczący RPR.

Odrzucenśe wniosków
o wotum nieufności
dla rządu francuskiego

PARYŻ (PAP). Korespondent 
PAP. Robert Bielecki, pisze: 16 
bm. dobiegła końca nadzwyczaj­
na sesja francuskiego parlamen­
tu. Stała się ona okazją do prze­
dyskutowania rządowego prog­
ramu gospodarczego, który budzi 
coraz większy sprzeciw społe­
czeństwa ze względu na rosnące 
bezrobocie.

W ostatnim dniu sesji odbyło 
się głosowanie nad wnioskami 
o wotum nieufności dla gabine­
tu Raymonda Barre‘a. jakie — 
oddzielnie — zgłosili komuniści 
i socjaliści. Wniosek komunisty­
czny poparło tylko 86 deputo­
wanych FPK.

Wniosek socjalistów poparło 
natomiast 200 deputowanych PS 
i FPK, bo komuniści uznali, że 
w interesie mas pracującj-ch le­
ży utrzymanie choćby częścio­
wej jedności lewicy. Oba wnios­
ki nie otrzymały więc wymaga­
nej większości głosów i upadły.

Jedynym rezultatem nadzwy­
czajnej sesji jest powołanie dwu 
komisji parlamentarnych — do 
zbadania problemu bezrobocia 
i do przestudiowania kwestii in­
formacji socjalnych i gospodar­
czych. (W)

Awaria „Tu -104
w rejonie 
lotniska Wnuk owo

MOSKWA (PAP). Jak podała 
agencja TASS, powołując się na 
informację Ministerstwa Lot­
nictwa Cywilnego ZSRR, 17 
marca br. w rejonie lotniska 
Wnukowo uległ awarii samolot 
Aerofłotu Tu-104, odbywający lot 
na trasie Wnukowo—Odessa.

Są ofiary. Specjalna komisja 
bada przyczynę awarii. (P)

18 kwietnia sesja 
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP). Pierwsza 
sesja Rady Najwyższej ZSRR 
nowej kadencji zostanie zwoła­
na w Moskwie 18 kwietnia. Mó­
wi o tym dekret Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR opubliko­
wany w sobotę. Rada Najwyż­
sza ZSRR została wybrana w 
wyborach 4 marca br. (P)

pokoju, a nie powrotu do wła­
dzy krwawego reżimu.

Rozpętana przez kierownictwo 
chińskie wojna ostatecznie zde­
maskowała jego ekspansjoni- 
styczną i wielkomocarstwową 
politykę — stwierdził stały 
przedstawiciel SRW. Ha Van 
Lau. Zauważył on. że opinia 
publiczna zdecydowanie potępi­
ła akcję Pekinu, a także trwa­
jącą ingerencję Chin w we­
wnętrzne sprawy Kambodży. 
Przy poparciu Waszyngtonu — 

: kontynuował Ha Van Lau — Pe- 
| kin usiłuje przywrócić do życia 
: „politycznego trupa” — reżim 

Pol Pota i Ienga Sary, wyko- 
j rzystując go dla zamaskowania
■ własnej agresji.

Współpraca między Pekinem, 
i prowadzącym wojnę przeciwko 

Wietnamowi, a Stanami Zjed.no- 
! czonymi, które mają na sumie- 
I niu niezliczone przestępstwa po­

pełnione na ziemi wietnamskiej, 
; stanowi demonstrację ich 

wspólnych działań na arenie
■ międzynarodowej — oświadczył 

przedstawiciel SRW. (P)

Zamknięcie biura 
Sinhua w Addis Abebie

ADDIS ABEBA (PAP). Mini­
sterstwo Informacji i Orienta­
cja Narodowej Etiopii oficjalnie 
zakomunikowało o zamknięciu 
biura agencji prasowej Sinhua 
w Addis Abebie. Pracownicy 
biura otrzymali 
czenia Etiopii w 
dni.

Opublikowane 
etiopskie 
dza, że codzienne biuletyny 
agencji Sinhua głosiły wrogą 
propagandę, skierowaną prze­
ciwko rewolucji etiopskiej i jej 
przyjaciołom.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Etiopii wielokrotnie 
zwracało się do ambasadora 
ChRL z żądaniem zaprzestania 
publikacji przez agencję mate­
riałów propagandowych, zmie­
rzających do rozbicia rewolucji 
etiopskiej i jej jedności. Mimo 
tego agencja Sinhua wzmogła 
jeszcze bardziej kampanię anty- 
etiopską. Dlatego — komuniku­
je ministerstwo — podjęto de­
cyzje o zamknięciu biura agen­
cji Sinhua w Addis Abebie i 
wydaleniu jej personelu. (P)

nakaz opu&z- 
ciągu siedmiu

przez władze 
oświadczenie stwier- 
codzien-ne

Realizacja rozejmu 
między dwoma 
państwami jemeńskimi

BEJRUT (PAP). Korespondent 
Irackiej Agencji Prasowej do­
nosi z Adenu, że zgodnie z po­
rozumieniem osiągniętym mię­
dzy obu państwami jemeńskimi, 
wojska poludniowojemeńskie 
rozpoczęły w sobotę o północy 
wycofywanie się na pozycje, ja­
kie zajmowały do chwili wybu­
chu konfliktu zbrojnego z Je­
menem Północnym.

Kolejnym posunięciem, zmie­
rzającym do przywrócenia 
koju między obu Jemenami 
być otwarcie przestrzeni 
wietrznej tych państw dla 
samolotów cywilnych. (P)

» ■

po- 
ma 
po- 
ich

WASZYNGTON. KAIR (PAP). 
Podczas gdy strony amerykań­
ska. egipska i izraelska podej­
mują coraz to nowe posunię­
cia zmierzające do uzasadnienia 
i spopularyzowania separatysty­
cznego układu między Egiptem 
i Izraelem, kraje arabskie oraz 
Organizacja Wyzwolenia Pales­
tyny coraz energiczniej mobili­
zują siły przeciwko temu ukła­
dowi.

W ramach działalności na 
rzecz układu specjalny doradca 
prezydenta Cartera ds. bezpie­
czeństwa narodowego Zbigniew 
Brzeziński udał się w wizytą do 
Arabii Saudyjskiej i Jordanii w 
towarzystwie zastępcy sekretarza 
stanu Warrena Christophera.

Christopher 19 bm. rozpo­
czyna podróż po krajach Europy 
Zachodniej, w ramach której od­
wiedzi on RFN, Włochy, Francję 
Belgię i W. Brytanię i jak ofi­
cjalnie zakomunikowano, poin­
formuje on rządy tych krajów 
o szczegółach egipsko-izraelskie- 
go porozumienia.

Premier Egiptu Mustafa Cha- 
lil wystąpił 17 bm. przed komi­
sją parlamentarną rządzącej 
partii narodowo-demokratycznej, 
broniąc układów między Egip­
tem i Izraelem. Jego zdaniem,

Stopniowa stabilizacja życia
na prowincji Iranu

Chirac — że nie może się li­
czyć żadna polityka gospodar­
cza, która nie ma w punkcie 
wyjścia podstawowego celu, ja­
kim powinno być zapewnienie 
pełnego zatrudnienia”.

Warto dodać, że obradująca 
równolegle rada francuskiego 
episkopatu wyraziła podobne 
zaniepokojenie, stwierdzając w 
komunikacie, że „jest najwyż­
szy czas, aby wszyscy wykazali 
rzeczywista solidarność wobec 
problemu zatrudnienia... i że 
jest najwyższy czas opanowa­
nia, w imię braterstwa wśród 
ludzi, tych sił, które pozwalają 
niekontrolowanej 
dopuszczać 
traceń się 
kich”.

Ujawniły 
gle — daleko idący rozkład sił 
politycznych we Francji, przed­
stawiając obraz, z jednej stro­
ny poróżnionego obozu rządo­
wego, z drugiej strony poróż­
nionych partii obozu opozycyj­
nego.

Udowodniły — po trzecie — 
że w decydujących momentach, 
gdy w grę wchodzi stawka o 
utrzymanie władzy, partie cbozu 
rządowego mimo wszystkich 
formalnych sporów dochowują 
solidarności, wiedzione nadrzęd­
nością celów, czego nie można 
dziś powiedzieć o partiach roz­
bitej lewicy francuskiej.

W rezultacie burzliwa sesją 
parlamentu francuskiego, pełna 
pikantnych starć politycznych, 
dramatycznych gestów w pos­
taci opuszczania sali posiedzeń, 
bądź walenia pięściami w pul­
pity. została przedstawiona 
przez dużą część prasy jako 
groteskowa i niepoważna.

Dopatrzył się w tym sekre­
tarz generalny FPK Georges 
Marcbais tendencyjności, oskar­
żając władze i część organów 
prasowych o świadomą dhęć 
obniżenia prestiżu Zgromadzenia 
Narodowego, co — jego zda­
niem — kontrastuje z obrazem, 
jaki rząd nadaje innemu ciału 
przedstawicielskiemu — zgro­
madzeniu EWG w Strasburgu.

konkurencji 
do najgorszych • za- 
więzi miedzyludz-

te obrady — podru-

Próba uratowania 
życia Bhutto?

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi- 
sze: obrońcy skazanego na 
śmierć b. premiera Pakistanu, 
Zulfikara Ali Bhutto podjęli 
ostatnią próbę uratowania mu 
życia, wysuwając argument, że 
prawo islamskie wprowadzane 
obecnie w Pakistanie przez pre­
zydenta gen. Ziania- Haqa na­
kazuje łagodniej potraktować 
oskarżonego, który nie był na 
miejscu przestępstwa, a ponad­
to dopuszcza możliwość polubo- 
wąnego załatwienia sprawy 
między oskarżonym a rodziną 
ofiary.

Bhutto został skazany na ka­
rę śmierci za domniemane zor­
ganizowanie w 1974 r. skryto­
bójczego zamachu, w którym 
zginęła jedna osoba.

Sąd Najwyższy Pakistanu za­
kończył 17 bm. postępowanie 
rewizyjne i ma wydać orzecze­
nie za kilka dni. (P)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
W tej chwili zaczęło się stop­

niowe przekazywanie władzy 
przez komitety rewolucyjne w 
ręce nowo mianowanych przed­
stawicieli administracji państ­
wowej. Słyszy się jednak opi­
nie, że będzie to proces długo­
trwały i niepełny, że komitety 
zachowają szereg swoich waż­
nych uprawnień, zwłaszcza w 
dziedzinie kierowania rewolucją 
i nadzoru nad przestrzeganiem 
przez obywateli zasad i oby­
czajów islamistycznych. Na pro­
wincji działają też sądy muzuł­
mańskie, wymierzające kary 
chłosty tym, którzy piją alko­
hol, kradną, kłamią, używają 
narkotyków lub uprawiają cu­
dzołóstwo.

Wszędzie odbywają się dys­
kusje i panuje nastrój pow­
szechnej nadziei, że dzięki re­
wolucji zapanuje wolność i de­
mokracja, że nastąpi poprawa 
warunów życia. Nie należy 
jednak oczekiwać, aby w naj­
bliższym czasie miały nastąpić 
zasadnicze reformy społeczne i 
gospodarcze. Rewolucja irańska 
była przede wszystkim ruchem 
narodowym i religijnym, a nie 
klasowym. Kierowały nią głów­
nie warstwy średnie, choć o u- 
padku monarchii zdecydowali w 
znacznej mierze również robot­
nicy. którzy konsekwentnie 
przeprowadzili długotrwały
strajk powszechny.

W Szirazie odwiedziłem m.in, 
duże zakłady chłodnicze zbudo- 
wape w swoim czasie przez Po- 
limex-Cekop. Po rewolucji za­
panowały tam nowe stosunki — 
robotnicy poczuli swoją silę, 
zabierają głos w sprawach za­
kładu, biorą udział w jego za­
rządzaniu. Tak jest również w 
innych fabrykach irańskich.

Mimo że rewolucja irańska 
nie zmieniła dotychczasowych

Zarobić można na wszystkim...

Tragedia w Jonestown 
w filmie i na kasetach w USA

Od stałego korespondenta
MACIEJA SLOTWIŃSKIEGO

Nowy Jork, 18 marca
(P) W Meksyku filmowcy 

amerykańscy przystąpili do krę­
cenia obrazu, który będzie się 
nazywał „Gujana — zbrodnia 
stulecia”, opartego na tragicznych 
wydarzeniach z listopada ub r., 
kiedy to ponad 900 członków

dni fale 
warstwą

(P) U wybrzeży wysp Amrum t Sylt (RFN) od kilku 
wyrzucają na brzeg martwe kaczki i mewy pokryte 
ropy naftowej. W rejonie tym od dawna nie było żadnej 
awarii tankowca z ropą naftową i ornitolodzy usiłują wy­
jaśnić te zagadkową sprawę przy pomocy służb morskich.

Fot, CAF — Unlfaz

sekty religijnej „Świątynia Lu­
du” popełniło zbiorowe samo­
bójstwo, czy też zostało zabi­
tych.

Film ma kosztować ok. 2.5 
min dolarów, ale jego twórcy 
spodziewają się sowitego zysku. 
Chociaż wydać się to może szo­
kującym, niesmacznym, odraża­
jącym przedsięwzięciem, to jed­
nak pomysłowość na tym się 
nie wyczerpuje. W najbliższym 
czasie na rynku amerykańskim 
pojawić się mają taśmy, podob­
no z nagraniem tego, co działo 
się dramatycznego dnia w Jo­
nestown. Dystrybutorzy nagra­
nia kasetowego, które trwa 43 
min. i kosztować będzie 9 do­
larów 95 centów plus podatek 
ręczą, że mamy do czynienia z 
autentycznym głosem wielebne­
go Jima Jonesa, przywódcy sek­
ty „Świątynia Ludu”, nawołu­
jącego prośbą i groźbą swych 
wyznawców do pozbawienia śię 
życia.'

Na taśmie utrwalone są pro­
testy części mieszkańców Jo­
nestown. krzyki przerażonych 
dzieci, jęki umierających, a tak­
że glosy ... aprobaty i radości.

Dotychczas czynniki oficjalne 
gujańskie i amerykańskie z u- 
wagi na toczące się śledztwo 
nie dopuszczały do publicznego 
ujawnienia taśmy, która zapi­
sana została rzeczywiście w 
trakcie rozgrywania się trage­
dii. Czy te kopie, które poja­
wia się na rynku, związane są 
z oryginałem, trudno jeszcze 
przesadzać. Oczywiście przedsię­
biorczy biznesmeni twierdzą, że 
weszli w posiadanie auten­
tyku zawiłą i okrężną drogą. 
Utrzymują óni, że upowszech­
niają kopie, aby przekonać 
świat, iż w Jonestown nastąpi­
ło zbiorowe „dobrowolne samo­
bójstwo” i że taśmy powinny 
być ostrzeżeniem, aby podobny 
dramat nie pofwórżyl się.

Ale szef firmy, która produ­
kuje kopie. Beau Buchanan, 
przyznaje też. że na przedsię­
wzięciu chce w pierwszym rzę­
dzie zarobić, tak jak robi pie­
niądze na wideokasetach zawie­
rających filmy na tematy sztuki 
i... pornograficzne.

struktur społecznych 
micznych tego kraju, 
zasadnicze zdobycze 
sporne — zniesiono dominację 
oocych monopoli (zwłaszcza a- 
merykańskich) oraz zlikwido­
wano wszechwładną i pasożyt­
niczą warstwę biurokratyczno- 
militarną, związaną z pałacem 
szacha. Część tych ludzi stra­
cono, inni przebywają w wię­
zieniach, jeszcze inni zdołali u- 
ciec za granicę lub ukrywają 
się przed władzami. Z ulic zni­
kają luksusowe samochody, 
wiele luksusowych sklepów jest 
zamkniętych, inne starają się 
wyprzęgać resztki importowa­
nych z Europy towarów.

Rewolucja irańska ma nie­
wątpliwie swój rys plebejski — 
jest ruchem skierowanym prze­
ciw korupcji, przeciw rozrzut­
ności i rczpasaniu, które tak 
raziły w kraju, gdzie połowa 
ludności mieszka w lepiankach 
i nie umie czytać i pisać.

Przez Iran podróżuje się dzi­
siaj spokojnie, ludzie odnoszą 
się do Polaka przychylnie i u- 
dzieiają mu gościny. Jest to 
kraj pustynny, setki kilometrów 
ciągnie się ten sam monotonny 
pejzaż z piasku i kamieni. 
Rzadko spotyka się większe 
miasta, a nawet rzadko spotyka 
się wsie. W miastach widać 
puste cokoły, z których zwa­
lono pomniki szacha. W całym 
Iranie były ich setki. Inną ma­
nią szacha była duża armia wy­
posażona w najnowszy sprzęt.

Jadąc teraz przez Iran spo­
tyka się często widoczne z dro­
gi bazy wojskowe, w których 
zamarło życie. Na otwartych 
przestrzeniach stoją bezczynnie 
setki helikopterów, czołgów, 
dział — sprzęt oceniany na 65 
mld dolarów — teraz przysy­
pany piaskiem.
Prośba Iranu o przyjęcie 
do ruchu państw 
niezaangażowanych

PARYŻ, TEHERAN (PAP). 
Rzecznik rządu irańskiego po­
informował w niedzielę, że Iran 
poczynił starania o przyjęcie 
do ruchu państw niezaangażo­
wanych. Rząd premiera Bazar- 
gąna skierował w tej sprawne 
list do centralnych organów te­
go- ruchu. Przypuszcza się, że 
kandydatura Iranu zostanie za­
akceptowana na najbliższym 
posiedzeniu biura koordynacyj­
nego ruchu państw niezaanga- 
żowąnych.

Ta nowa inicjatywa politycz­
na rządu rewolucyjnego w Te­
heranie nastąpiła po wycofa­
niu się Iranu z paktu wojsko­
wego CENTO.

Niezbędnym warunkiem przy­
jęcia do ruchu niezaangażowa- 
nych jest brak na terytorium 
danego państwa obcych baz 
wojskowych i nienależenie do 
sojuszu militarnego.

Prasa teherańska doniosła 18 
bm. o dalszych aresztowaniach 
b. funkcjonariuszy poprzednie­
go rządu. 17 bm. został aresz­
towany były przewodnicząc}’ 
Medzlisu (parlamentu), Abdul- 
lah Riazi. którego oskarża się 
o współpracę z rządem szacha 
i forsowania na forum parla­
mentu „usitawz antyludowych”. 
Wicepremier Iranu 
o stosunkach z ZSRR

TEHERAN (PAP). W rozmo­
wie z 
TASS
Ąmir Entezam wyraził przeko­
nanie. ‘ ’ ’ '. ’ .
nem a Związkiem Radzieckim 
będą się rozwijać i zacieśniać.

Nasze narody — powiedział 
wicepremier — żywią wobec 
siebie uczucia wzajemnego sza­
cunku i teraz, kiedy w Iranie 
powstał nowy ustrój, dwu­
stronne kontakty powinny stać 
się znacznie bliższe niż orzed- 
tem. Rząd nasz — podkreśli! 
Entezam — pragnie rozwoju ta­
kich kontaktów w dziedzinie 
gospodarczej, kulturalnej i in­
nej. (P)

i ekono- 
jej dwie 
są bez-

korespondentem agencji 
wicepremier Iranu Abbas

że stosunki między Ira-

Wybuch gazu

w kopalni brytyjskiej
LONDYN (PAP). W kopalni 

węgla w WŁgan w północnej 
Anglii doszło w niedzielę do 
eksplozji gazy, która spowodo­
wała trzy ofiary śmiertelne. 
Ośmiu górników jest ciężko 
rannych. W kopalni była pod­
czas wybuchu tylko 11-osobo- 
wa załoga dyżurująca.

Przyczyna eksplozji nie jest 
znana'. (P)

układ ten stanowi triumf Egip­
tu i Palestyńczyków oraz zaczą­
tek kompleksowego rozwiązania 
pokojowego na Bliskim Wscho­
dzie. Chalil zdementował donie­
sienia. jakoby układ miał zawie. 
rać jakiekolwiek tajne klauzule.

Motywacja Chalila — zdaniem 
obserwatorów — zmierza do stę­
pienia ostrej krytyki układu w 
krajach arabskich.

Minister obrony Egiptu. Kemal 
Hasan Ali przybył 17 bm. do 
Waszyngtonu, gdzie już wcześ­
niej zjawił się minister obrony 
Izraela. Ezer Weizman. 18 bm. 
rozpoczęli oni rozmowy dotyczą­
ce szczegółów wycofania się 
wojsk izraelskich z Półwyspu 
Synajskiego. Główmym celem 
pobytu Obu ministrów w Wa­
szyngtonie jest ostateczne usta­
lenie wysokości pomocy amery­
kańskiej dla Egiptu i Izraela.

Z ostrą krytyką separatystycz­
nego układu egipsko-izraelskie- 
go wystąpił następca tronu Ara­
bii Saudyjskiej i premier tego 
kraju, książę Fahd. W wywia­
dzie dla najnowszego wydania 
amerykańskiego tygodnika
„Newsweek”. Fahd stwierdził, 
że separatystyczny układ mię­
dzy Egiptem i Izraelem może 
doprowadzić do zaburzeń na 
wielką skalę na Bliskim Wscho­
dzie. Pokój w tym rejonie może 
być osiągnięty tylko w wynika 
całkowitego wycofania się Izra­
ela ze wszystkich okupowanych 
terytoriów.

Przywódca OWP Jaser Ara­
fat określił w opublikowanym 
18 bm. wywiadzie prasowym 
swą ostatnią wizytę w Jorda­
nii. jako „uwieńczoną powodze­
niem, pozytywna i konstruk­
tywną”. Stwierdził on, że wizy­
ta ta przyczyniła się do zacieś­
nienia stosunków jordańsko-pa- 
lestyńskich oraz wyraził wdzię­
czność królowi Jordanii za sta­
łe poparcie dla walki narodu 
nalestyńskiego. Oświadczył on, 
że król Husajn wypowiada się 
za zwołaniem nadzwvczajne1 se­
sji Ligi Arabskiej dla ustosun­
kowania się 
nego układu 
go-

Egzekutywa 
bm. oświadczenie' 
wszystkich Palestyńczyków do 
konsolidacji sił w walce ..z oku­
pacją syjonistyczną”- (P)

do senaratystvcz- 
egipsko-izraelskie-

OWP wydala 17 
wzvwajace

ZSRR domaga się 
ekstradycji Mentena

MOSKWA (PAP). Jak infor­
muje agencja TASS. ambasada 
Holandii w Moskwie otrzymała 
notę, w której rząd ZSRR do­
maga się wydania zbrodniarza 
hitlerowskiego, Pietera Mente­
na, zamieszkałego pa teryto­
rium Holandii.

Nota wskazuje, że radzieckie 
organa śledcze przeprowadziły 
dochodzenie w sprawie prze­
stępstw popełnionych przez 
Mentena w latach drugiej woj­
ny światowej na okupowanych 
terenach ZSRR. Ustalono, że w 
1941 r. uczestniczył on w ma­
sowych egzekucjach ludności 
cywilnej we wsiach obwodu 
lwowskiego — Podhorodce i 
Urycz. Dowody zbrodni poneł- 
nionych przez Mentena zostały 
przekazane holenderskim orga­
nom wymiaru sprawiedliwości. 
Aczkolwiek od wszczęcia po­
stępowania przeciw Mentenowi 
upłynęło już około 3 lat. nadal 
znajduje się on na wolność".

(W)

u mai 'na
• Wymianę wystaw zbiorów mu­

zealnych i sztuki współczesnej, ze­
społów teatralnych, uczonych, pi­
sarzy. stypendystów i dziennikarzy 
oraz około 40 innych przedsięwzięć 
przewiduje polsko-indyjski prog­
ram współpracy kulturalnej na la­
ta 1979—1980 podpisany w Delhi. 
Program podpisali ze strony indyj. 
skiej dyrektor departamentu kultu­
ry w Ministerstwie Oświaty D. N. 
Mlsra, a ze strony polskiej Stefan 
Staniszewski, dyrektor Departa­
mentu Prasy. Współpracy Kultu­
ralnej i Naukowej MSZ.
• W Moskwie odbyła się konfe.

rencja naukowa poświęcona 60 ro­
cznicy założenia Międzynarodówki 
Komunistycznej (Komintern). Na 
konferencji wygłosił przemówienie 
zastępca członka —“
go, sekretarz KC 
nomanow.

9 W Finlandii 
dniowe wybory _ 
200-osobowego parlamentu — Edus- 
kunty. Ludność głosuje na kandy­
datów 13 stronnictw politycznych, 
z których większość zawiązała tak­
tyczne sojusze wyborcze, wysta­
wiając wspólne listy. W'stępne wy­
niki wyborów będą znane w nocy 
z poniedziałku na wtorek.

Q W północnych okręgach nor­
weskich Troms i Nordland rozpo­
częły się kolejne ćwiczenia woj­
skowe NATO pod kryptonimem 
„Cold Winter**. Bierze w nich 
udział 9 tysięcy żołnierzy i ofice­
rów z pięciu krajów członkow­
skich NATO.
• W’ Turcji podwyższono o bli­

sko 100 proc, reny materiałów pęd­
nych i innych produktów przemy­
słu petrochemicznego Oczekuje 
się. że w najbliższym czasie nastą. 
pi podwyżka cen cukru, tytoniu, 
cementu, żelaza i stati.
• Naukowiec z uniwersytetu sta. 

nowego Wyoming. dr Joan Sith- 
-Sonneborn opublikowała raport, w 
którym stwierdza, iż udało się jej 
opanować metodę przedłużenia o 
połowę życia pojedynczej komórki. 
Odkryła ona mechanizm wydłuża­
nia życia, prowadząc doświadcze­
nia z organizmami jednokomórko­
wymi. Okazało się. że poddając te 
organizmy odpowiedniemu działa­
niu promieni ultrafioletowych pro­
ces ich starzenia się może być 
zwolniony lub nawet powstrzyma­
ny. Komórki napromieniowane 
charakteryzowały się znacznie 
większą żywotnością.
• Amerykańskie koncerny samo, 

chodowe „Ford Motor** i ..Chrysler 
Corp.’» postanowiły zamknąć cza­
sowo niektóre swoje fabryki na 
terenie Stanów Zjednoczonych, w 
eelu zmniejszenia ilości nie sprze­
danych samochodów. Zamknięcie 
wspomnianych fabryk pozbawi 
pracy 7600 zatrudnionych w nich 
osób. (PAP)

Biura polityczne- 
KPZR, Boris Po-

rozpoczęty się 2- 
powszechne do
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„Deutschland, Deutschland...” w oczach Szwedów
Od stałego korespondenta 

RUDOLFA HOFFMANA
Sztokholm, w marcu

Pewien dyplomata zachodnioniemiecki, który przed kilkoma 
dniami przyjechał do Sztokholmu jui po trzech dniach pobytu 
spakował swoje walizki i oświadczając kolegom: aby zobaczyć 
normalnych Niemców muszę powrócić do Bonn!, udał się sa­
molotem w swoje rodzinne strony.

Pracownik bońskiego MSZ obraził się na Szwedów za przed­
stawianie rzeczywistości RFN w rzekomo zbyt wykrzywionym 
zwierciadle. A przecież nie tak dawno temu, bo w marcu 
1978 r., ogłoszono w Bonn rezultaty ankiety międzynarodowej, 
z której wynikało, że poza Wielką Brytanią Szwedzi najbar­
dziej lubią RFN. Co nagle spowodowało tak radykalną zmianę 
nastrojów szwedzkiej opinii publicznej?

Na jesieni 1977 r., z inicja­
tywy rządu RFN, w wielu 
państwach Europy Zachod­
niej przeprowadzono ankiety 
na temat popularności Repu­
bliki Federalnej w danym 
społeczeństwie. Bezpośrednią 
przyczyną jej rozpisania stał 
się rzekomo spadający prestiż 
RFN w oczach światowej 
opinii publicznej, na tle ta­
kich wydarzeń jak np. afery 
Herberta Kapplera — zbrod­
niarza hitlerowskiego, który 
uciekł z włoskiego szpitala 
więziennego do RFN (władze 
Bonn odmówiły wydania go 
Włochom), fali gloryfikacji 
Hitlera 1 jego ery w zachod- 
nioniemieckich wydawnic­
twach książkowych i praso­
wych orąz krytyki pod adre­
sem władz RFN za wprowa­
dzenie w życie i stosowanie 
w praktyce zakazu o wyko­
nywaniu zawodu wobec ludzi 
należących do Partii Komu­
nistycznej lub sympatyzują­
cych z siłami lewicy.

W gruncie rzeczy autorom 
tej ankiety chodziło jednak o 
sprawy znacznie poważniejsze, 
a mianowicie o uzyskanie od­
powiedzi na od dawna nurtują­
ce pytania w świetle daleko­
siężnych, strategicznych planów 
politycznych Bonn w Europie 
Zachodniej, a mianowicie czy 
RFN jest już tak dalece akcep­
towana przez społeczeństwa za­
chodnioeuropejskie, że może 
pomyśleć o przedawnieniu 
zbrodni hitlerowskich, że może 
przystąpić do przygotowania 
gruntu pod akcje na rzecz 
zjednoczenia obu państw nie­
mieckich i wreszcie czy szanse 
sięgnięcia po hegemonię w 
przyszłej unii politycznej Za­
chodniej Europy, rodzącej się 
w wielkich bólach, w postaci 
parlamentu EWG są już realne?

W tym kierunku zmierza 
zresztą również trwająca obec­
nie ofensywa uśmiechów czo­
łowych polityków bońskicb 
uczestniczących w różnych „eu­
ropejskich” dyskusjach telewi­
zyjnych, jak np. — opisana 
ostatnio przez bońskiego kores­
pondenta „Życia” Zbigniewa 
Ramotowskiego — nieudana dy­
skusja Helmuta Kohla w te­
lewizji holenderskiej.

Przeprowadzenie ankiety boń- 
skiej zlecono po cichu 1 bez 
rozgłosu w Szwecji pewnemu 
przedsiębiorstwu badania opinii 
publicznej. Rezultaty tej mię­
dzynarodowej ankiety ogłoszo­
no w Bonn w marcu 1978 r. 
Kiedy dotarły one do Sztokhol­

W paryskim karnecie

„Wąż i ESM”
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w marcu 
AJWYRAŻNIEJ nie mia­
ły dotychczas szczęścia 
wspólnorynkowe próby 

wprowadzenia w życie za­
chodnioeuropejskiej strefy 
stabilizacji monetarnej, po 
tym, jak wypowiedzenie przez 
USA w 1971 r. wymiany do­
lara na złoto wywołało 
burzę monetarną w świecie 
kapitalistycznym. Powołany 
w parę lat później regional­
ny system monetarny EWG, 
zwany „wężem europejskim”, 
udławił się arabską podwyżką 
cen ropy naftowej, po czym 
sukcesywnie wypowiedziały go 
kraje o walucie słabej: naj­
pierw Włosi, potem Anglicy i 
wreszcie Francuzi. W rezulta­
cie wąż boa przekształcił się 
w poczciwego zaskrońca.

Na czym on polegał? Na 
podjęciu przez dziewięć kra­
jów EWG wspólnego zobo­
wiązania ustabilizowania kur­
sów swych walut wzajemnie 
wobec siebie, w ten sposób, 
żeby dopuszczalne odchylenie 
w jedną lub drugą stronę nie 
przekraczało 2,25 proc, uz­
godnionych kursów. Wyobraź­
my sobie dziewięć kursów 
walutowych w odpowiednio 
wydłużonej linii prostej i od­
chylenia od niej, będące do­
puszczalnymi drganiami kur­
sów walutowych, a przy pew­
nej wyobraźni rysunkowej u- 
zyskamy obraz wspomnianego 
węża.

Co miało się stać w przypad­
ku, gdyby ucieczka przed słabą 
walutą jednego kraju powodo­
wała obniżenie jej kursu przy 
popycie na walutę kraju silne­
go gospodarczo? Otóż banki 
centralne słabych krajów zo­
bowiązały się bronić kursów 
swojej waluty przez interwen­
cję na giełdach, co w praktyce 
oznaczało wyktipywanie własnej 
waluty przez obcą, nagroma­
dzoną w rezerwach banków cen­
tralnych.

W ten sposób, stosując kon­
sekwentnie swoje zobowiązania, 

mu wielu dziennikarzy szwedz­
kich wyraziło głębokie zdziwie­
nie podnosząc jednocześnie za­
rzut, że dane te są tendencyjne 
i niezgodne z rzeczywistością. 
Już po roku wspomniany boń- 
ski dyplomata miał więc oka­
zję przekonać się naocznie o 
prawdzie. A na tę prawdę zło­
żyło się ostatnio kilka ważnych 
wydarzeń w Szwecji.

W lutym br. w sztokholmskim 
Domu Kultury, mieszczącym się 
pod jednym dachem z parla­
mentem szwedzkim w centrum 
miasta, nastąpiło otwarcie wiel­
kiej wystawy pt. „Deutschland, 
Deutschland...”, a jej podtytuł 
brzmią!: „Niemcy — od Karola 
Wielkiego do Helmuta Schmid­
ta”. Przy pomocy pomysłowej 
scenografii, efektów świetlnych 
i dźwiękowych, kilku tys. zdjęć, 
w tym wielu obrazujących 
hitlerowską okupację w Pol­
sce, przeźroczy, filmów, plaka­
tów, prelekcji i dyskusji, orga­
nizatorom tej wystawy, odbywa­
jącej się pod patronatem Wy­
działu Kultury władz miejskich 
Sztokholmu, udało się plastycz­
nie zilustrować dwie podstawo­
we tendencje w historii Niemiec, 
reakcyjną: feudalną, wielkobur- 
żuazyjną, nacjonalistyczną i hi­
tlerowską oraz postępową: bun­
ty chłopskie, liberalno-burżua- 
zyjną, demokratyczną, a wresz­
cie socjalistyczną. Jak dotąd 
niemal zawsze zwyciężyły w 
Niemczech tendencje wsteczne, 
które stały się źródłem agresji, 
ekspansji, podbojów i zbrodni 
ludobójstwa. Objętościowo naj­
więcej miejsca poświęca się na­
rodzinom hitleryzmu w okresie 
panowania wielkiego kryzysu 
ekonomicznego i bezrobocia w 
Niemczech, przypominające ży­
wo obecny stan głębokiej de­
presji gospodarczej i masowego 
bezrobocia w RFN.

Frank Hirschfeld, znany pro­
ducent programów politycznych 
telewizji szwedzkiej, który jest 
autorem scenariusza wystawy, 
powiedział Waszemu korespon­
dentowi, że jego zamysłem było 
wywołanie dyskusji w Szwecji 
na temat aktualnych stosunków 
panujących zarówno w RFN, 
jak i w samej Szwecji. „Histo­
ria dowodzi — powiedział Hirsch­
feld — że sytuacja ekonomiczna 
i polityczna w Niemczech za­
wsze miała bezpośredni wpływ 
na stosunki panujące w Szwe­
cji”. Dziennikarz szwedzki trak­
tuje swoją wystawę także jako 
ważne uzupełnienie poważnych 
luk występujących w wiedzy hi­
storycznej Szwedów na temat 
II wojny światowej i przyczyn 
które do jej wybuchu doprowa­
dziły. Szczególnie młodzież 
szwedzka wie niewiele o II woj­

najpierw Włosi pozbyli się pra­
wie połowy swoich rezerw za­
granicznych, po czym w szyb­
kim tempie zaczęli je tracić An­
glicy, którzy szybko zreflekto­
wali się i wystąpili z węża. W 
końcu także Francuzom, rodzi­
com chrzestnym węża, też przy­
darzyło się to samo. Próbowali 
potem wrócić do systemu, co 
im się na pewien czas nawet 
udało, ale w kilkanaście mie­
sięcy później znów się z nim 
rozstali.

Problem powrócił na wokandę 
wiosną 1978 r., kiedy najpierw 
w Kopenhadze, a potem w Bre­
mie, szefowie rządów dziewię­
ciu krajów zastanawiali się, 
czym go zastąpić. Wpadli wtedy 
na pomysł wynikły z inspira­
cji Paryża i Bonn, żeby po­
wołać na jego miejsce Europej­
ski System Walutowy (ESM), 
mający na względzie ten sam 
cel co wąż — tzn. stworzenie 
zachodnioeuropejskiej strefy 
stabilizacji monetarnej, lecz 
przy zmienionych mechaniz­
mach działania. Przy podobnym 
założeniu, iż kursy walut za­
chodnioeuropejskich nie po­
winny przekraczać amplitudy 
wahań w granicach 4,5 proc. (Z 
wyjątkiem Włoch i Irlandii, 
gdzie dopuszczono odchylenia 
w granicy 6 proc.) zdecydowa­
no się powołać specjalny euro­
pejski fundusz walutowy, z któ­
rego kraje, w razie potrzeby, 
będą mogły czerpać posiłki za­
graniczne dla utrzymania w 
kursie własnej waluty w przy­
padkach jej odchyleń.

Na konto tego funduszu każ­
dy kraj ma odprowadzić w 
pierwszej fazie 20 proc, swoich 
rezerw złota i dewiz i w ten 
sposób kasa interwencyjna, czy­
li wspomniany fundusz waluto­
wy EWG, posiadałaby na po­
trzeby swoich członków kwotę 
ok. 150 mld franków (według o- 
becnego kursu dolara równa to 
się 38 mld dolarów).

Ową kasą dysponowałaby ra­
da gubernatorów banków cent­
ralnych, decydująca komu i w 
jakiej wysokości przyznać kre­
dyt, zaś władze polityczne, czy­
li Rada Europejska, byłaby nie­
jako koordynatorem działań go­
spodarczych krajów członkows­
kich tego systemu. W ten spo­

nie światowej i aktualnej sy­
tuacji w RFN. Podręczniki histo­
rii — być może w wyniku nie­
zbyt czystego sumienia jej auto­
rów, znających przecież dobrze 
kulisy współpracy „neutralnej” 
Szwecji z hitlerowskimi Niem­
cami — prześlizgują się po hi­
tleryzmie i tematyce II wojny 
światowej, a zwłaszcza po hitle­
rowskich zbrodniach ludobój­
stwa.

Wystawa sztokholmska uka­
zuje cały ogrom zbrodni hi­
tlerowskich we właściwym 
świetle, a w katalogu wyda­
nym z tej okazji Hirschfeld 
nie ukrywa, że „gdyby te na­
kłady sił policyjnych i apa­
ratu sprawiedliwości RFN, ja­
kie obecnie stosuje się do 
zwalczania terroryzmu, uży­
wano zaraz po wojnie prze­
ciwko zbrodniarzom wojen­
nym i zagorzałym hitlerow­
com, to wówczas nie byłoby 
w Republice Federalnej pro­
blemu „niepokonanej prze­
szłości” i można by było sku­
tecznie przeciwstawiać się 
tendencjom neofaszystow­
skim”.

Oczywiście wystawa „Niem­
cy, Niemcy...” nie podoba się 
wielu Niemcom, jak i niektó­
rym Szwedom. Korespondent 
„Hannoversche Allgemeine 
Zeitung”, Peter Nonnenmacher 
w artykule pt. „Dzieło diabła 
madę in Western Germany” 
musiał przyznać, że dotąd do­
bra opinia w Szwecji o Repu­
blice Federalnej mocno ucier­
piała w wyniku wspomnianej 
wystawy, która „wywołuje 
silne bóle żołądkowe w amba­
sadzie RFN”.

Konserwatywna „Svenska Dag- 
bladet” poświęciła aż pięć arty­
kułów tej wystawie, zarzucając 
jej organizatorom tendencyjność, 
lewicowość i przesadne czarno­
widztwo. Gazeta ta usiłowała 
nawet doprowadzić do zamknię­
cia wystawy, która jak dotąd 
pobiła wszelkie rekordy pod 
względem liczby odwiedzających. 
„Niemcy, Niemcy...” oglądało do­
tąd ponad 50 tys. Szwedów i 
obecnie rozważa się możliwość 
jej przedłużenia do maja br.

Poważne braki w szwedzkich 
podręcznikach historii ujawniła 
także dyskusja, jaka w ostat­
nich dniach toczy się w całej 
Szwecji na temat filmowego se­
rialu amerykańskiego „Zagłada” 
No bo jak można inaczej okre­
ślić wiedzę ucznia szkoły śred­
niej w Uppsali, który na pyta­
nie kto to był Adolf Hitler — 
odpowiedział, że chyba jakiś ge­
nerał niemiecki, a Mussoliniego 
określił znanym włoskim reży­
serem filmowym.

Mimo tendencyjnego naświe­
tlania historii dwóch rodzin — 
niemieckiej i żydowsko-niemiec- 
kiej, zacierającej istotę zjawiska 
faszyzmu, film ten potrafił jed­
nak wzruszyć telewidzów i uja­
wnić cząstkę prawdy o prakty­
kach ludobójstwa, hitleryzmu. 
I na tym polega niewątpliwie 
zasługa reżysera serialu, że w 
obliczu odradzających się ten­
dencji faszystowskich w RFN i 
w wielu innych państwach Euro­
py Zachodniej oraz USA, przy­
pomniał światu to, co działo się

sób starałaby się ona zapewnić 
harmonijny rozwój gospodarczy 
w trosce o to, aby czołówka nie 
oddalała się zbytnio od zasad­
niczego członu i żeby ostatni w 
tym gospodarczym wyścigu nie 
pozostawali za daleko w tyle. 
W systemach gospodarczych 
Zachodu pozostaje wciąż jesz­
cze wiele instrumentów oddzia­
ływania na rozgrzanie koniunk­
tury lub na jej przyhamowanie.

Otóż decyzja w sprawie za­
chodnioeuropejskiego systemu 
walutowego zapadła w grudniu 
ub. roku w Brukseli z datą 
wprowadzenia go w życia — 
1 stycznia 1979 r.

Jak już pisaliśmy wcześniej 
brak szczęścia ciążył jednak nad 
tymi zachodnioeuropejskimi pró­
bami uniezależnienia się od 
fluktuacji dolara. Różnice zdań 
pojawiły się już na samym po­
czątku — tzn. na paryskim ze­
braniu europejskiego szczytu: 
Anglia, Irlandia i Włochy oś­
wiadczyły wówczas, że nie bar­
dzo kwapią się do akceptacji 
nowego systemu, w każdym ra­
zie swoje decyzje odłożyły na 
później. Wiochy i Irlandia, po 
uzyskaniu odpowiednich obiet­
nic ze strony EWG, przystąpi­
ły po dwóch tygodniach do po­
rozumienia, Anglia odpowiedzia­
ła stanowczo, że ją to nie in­
teresuje.

Drugi konflikt wynikł w kilka 
tygodni później i odłożył na 
kilka miesięcy sprawę wpro­
wadzenia w życie ESM. Tym ra­
zem powód do tego dała Fran­
cja. Paryż domaga! się, aby 
wraz z wprowadzeniem w ży­
cie ESM został uchylony tzw. 
rachunek wyrównawczy w mię- 
dzystrefowym handlu artykuła­
mi rolniczymi 1 hodowlanymi, 
który w tej chwili faworyzuje 
hodowców zachodnioniemiec­
kich, a działa na niekorzyść 
rolników francuskich, szczegól­
nie, gdy chodzi o nierogacizną. 
Mówiąc krótko, import wiep­
rzowiny z RFN opłaca się fran­
cuskim handlowcom lepiej, nil 
kupno wieprzowiny u francus­
kich hodowców.

Powiedzmy krótko, że bunt 
francuskich hodowców, którzy 
barykadują granice na Renie prze­
ciwko transportom niemieckich 
prosiaczków, jest politycznym wy­
razem niechęci francuskiego rol­
nictwa, i którym Giscard d'Es- 

w ramach hitlerowskiej polityki 
eksterminacyjnej w czasie H 
wojny światowej.

Pod wpływem wystawy 
„Niemcy, Niemcy...”, filmów 
„Zagłada” („Holocaust”) i 
„Niemcy jesienią” Syberga, 
jak i zapowiedzianej serii fil­
mów dokumentalnych o II 
wojnie światowej w szwedz­
kiej telewizji, powstało auten­
tyczne zapotrzebowanie na 
przypomnienie wiedzy o naj­
nowszej historii Europy. To­
cząca się dyskusja wzbogaco­
na reportażami Gorana Ro­
senberga o hitlerowskich obo­
zach zagłady na terenie Pol­
ski na łamach „Aftonbladet”, 
serią krytycznych pod adre­
sem sądownictwa RFN spra­
wozdań z procesów katów by­
łego obozu śmierci w Maj­
danku, toczącym się obecnie 
w Duesseldorfie, na łamach 
„Dagens Nyheter” i „Svenska 
Dagbladet”, krytyczna ocena 
kandydatury przedstawiciela 
CDU Carstensa, byłego hitle­
rowca — na prezydenta RFN, 
na łamach liberalnej „Dagens 
Nyheter” — wszystko to przy­
pomina autorom międzynaro­
dowej ankiety w Bonn, że 
również w Szwecji nie za­
pomniało się o hitlerowskich 
zbrodniach wojennych, dla 
których nie może być prze­
dawnienia.

Rewizjoniści z BDV 
przeciwko 
polityce odprężenia

BONN (PAP). Korespondent 
PAP, Jan Prejzner, pisze: Re­
wizjonistyczny Związek Wypę­
dzonych (BDV) ponownie wy­
stąpił przeciwko polityce odprę­
żenia i porozumienia w Euro­
pie. Prezydium związku opo­
wiedziało się przeciwko porozu­
mieniu z krajami socjalistycz­
nymi w sprawach bezpieczeń­
stwa. BDV wystąpiło także po­
nownie ze swoimi rewizjonis­
tycznymi hasłami.

W komunikacie ogłoszonym 
po ostatnim posiedzeniu Prezy­
dium Związku BDV głosi, że 
„problem niemiecki” jest na­
dal problemem otwartym, a 
sprawa granic niemieckich nie 
została jeszcze ostatecznie ure­
gulowana. BDV potępia z góry 
polityków zachodnioniemieckich, 
którzy głosiliby inne poglądy, 
czy to w sprawie „problemu 
niemieckiego” czy w sprawie 
granic Niemiec.

Prezydium BDV wraca rów­
nież do sprawy rzekomych mor­
derstw popełnionych na Niem­
cach przez Polaków i domaga 
się dalszego jej rozpatrywania. 
Chodzi o rzekome morderstwa 
popełnione na Niemcach w o- 
bozie w Łambinowicach, które 
podniosła swego czasu proku­
ratura w zachodnioniemieckim 
mieście Hagen, co wywołało fa­
lę oburzenia i protestów w ca­
łej Polsce. Jak widać, BDV 
chce nadal występować z osz­
czerstwami wobec Polaków. (P)

taing musi się liczyć. Z kolei 
zachodnioniemiecki minister 
rolnictwa Ertl także nie chcial- 
by utracić sympatii zachodnio­
niemieckich rolników. Półśrod­
kami i oddaleniem sprawy u- 
sunięto jednak tę „świńską" 
przeszkodę i na XIII Sesji Ra­
dy Europejskiej w Paryżu, 
podjęto 13 marca decyzję w 
sprawie odblokowania europej­
skiego systemu walutowego.

ESM rusza... Ale oto nowe 
komplikacje. Wielka Brytania, 
która już wcześniej nie była 
zwolennikiem nowego systemu, 
także teraz okazała się przeciw­
nikiem powrotu do ujednolice­
nia cen na artykuły rolne we 
Wspólnym Rynku. Związana 
bowiem ze swoją anglosaską 
wspólnotą ma szanse kupować 
je po cenach znacznie niższych 
gdzie indziej.

W ogóle Francuzi podejrze­
wają, że stosunek Wielkiej Bry­
tanii do EWG jest dwuznaczny 
i przypomina tego Anglika, 
który zaproszony do baru chęt­
nie z zaproszenia korzysta, ale 
ulatnia się po angielsku przy 
płaceniu rachunku... Pomijając 
stronę anegdotyczną zagadnienia 
wielu publicystów na serio za­
uważa, że ilekroć Francja zbli­
ża się do Bonn, tylekroć Anglia 
dyskretnie się od niej oddala.

Powstaje jednak pytanie 
zasadnicze, po co to wszyst­
ko? — ten wąż a potem ten 
regionalny zachodnioeuropej­
ski system stabilizacji mone­
tarnej? Po prostu po to, że 
płynność kursów walut za­
chodnich jest obok wzrostu 
cen surowców energetycznych 
główną przyczyną marazmu 
gospodarczego na Zachodzie 
Kto bowiem chce inwestować, 
niepewny jak jutro ułoży się 
koniunktura? Na jakich kry­
teriach opierać zasady handlu 
zagranicznego, gdy czołowa 
waluta świata zachodniego — 
dolar, raz jest po kursie ta­
kim a jutro po kursie innym7 
Jak rozwiązać problemy bez­
robocia, które w EWG objęło 
6,5 min ludzi? Jak wyjść z e- 
konomicznego marazmu i 
stagflacji, która charaktery­
zuje się dziś — odmiennie niż 
w czasach Keynesa — jedno­
czesnym współwystępowaniem 
inflacji i stagnacji gospodar­
czej? Oto przesłanki, które 
towarzyszą chęciom krajów 
EWG wyrwania się z błędne­
go koła w dążeniu do mone­
tarnego uniezależnienia swoje­
go systemu walutowego od 
fluktuacji dolara. Czy im się 
to uda? Wielu w to wątpi.

CO
TEATRY

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

KINA

Bałtyk: „Przez Góry Skaliste", 
USA. b.o., godz. 9.30 i 13.30. „Be­
stia”. poi., lat 18, godz. 11.30 i
17.30. „śmiertelny pościg”, Iranc., 
lat 15. godz. 15.30 i 19.30.

Przyjaźń: „Zagubione dusze”
wioski, lat 18, godz. 15.30, 17.30 i
19.30.

Pokolenie: „Tak szalona, że mo­
że zabić”, franc., lat 15, godz. 9 
1 11. „Biały mazur”, poi., lat 12, 
godz. 13. „Romantyczna Angiel­
ka", ang.. lat 18, godz. 18. „Nie­
winne", wioski, lat 18, godz. 18.15.

Odeon: „Trzy dni Kondora”, 
USA, lat 18. godz. 15.30, 17.45 i 20. 
„Jak zdobyć prawo jazdy”, franc., 
lat 15, godz. 9. 11 1 13.30.

Odeon: „Joseph Andrews”, ang., 
lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter: — kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
„Droga do niepodległości”. Wysta­
wa w 60 rocznicę odzyskania nie­
podległości przez Polskę. „W krę­
gu I wystawy sztuki nowoczes­
nej” — wystawa polskiego malar­
stwa i rysunku z lat 1944—1952.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki: Wysta­
wa poplenerowa pn. „Solec n. Wi­
słą 1978”.

Witryny Plastyczne „Art”: Kwia­
ty Tadeusza Hanjrycha.

Klub „Empik”: Wystawa akwa­
reli artysty plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pi. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym Informa­
cje służby zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie kanalizacyjne 400-65, po­
moc drogowa 981, komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), W godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-97, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy ul. Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, informa­
cja PKP 299-50, informacja PKS 
267-76, informacja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI

Kino Pilica: „Dziewczyna z re­
klamy” prod. USA, lat 18. godz. 
16 i 18.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997, Pogotowie, energetyczne 
530. Postój taksówek 725. Zajazd 
Myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino Śnieżka: „Liii kochaj 
mnie", franc., lat 15, godz. 18.

Telefony: Apteka 25, Ośrodek 
zdrowia 26, Postój taksówek 53, 
Posterunek MO 07, Restauracja 
Zamkowa 77, dworzec PKP 47 
przedszkole 19.

GRÓJEC

Kino Odra: „Była cisza”, ZSRR, 
lat 12, godz., 15. „Nakarmić kru­
ki”. prod. hiszp., lat 18, godz. 17 
i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 998. posterunek 
MO 997, Biblioteka 23-58, Dom 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia
22- 45, Postój taksówek 23-11, Przy­
chodnia rejonowa 22-88,CPN 
26-52, Apteka 21-05 lub 21-64," Dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA

Kino Las: „Kurs”, rum., lat 12, 
godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 26. Dworzec 
PKP 47, Posterunek MO 07, Ośro­
dek zdrowia 76, Postój taksówek 
53, Urząd gminy 193, Straż pożar­
na 8. gospoda 34, Kino 141, Przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA

Kino Zamek: „Abba” szwedz. 
lat b/o, godz. 17 i 19.

Telefony: Apteka 51, Biblioteka 
266, Pogotowie energetyczne 31. 
Dom kultury 108, Dworzec PKP 
271, Straż pożarna 215, Kawiarnia 
269. Księgarnia 15, Posterunek MO 
7, Pogotowie ratunkowe 9, Przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29, Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17, Straż Pożarna 88, 
Zakład eneregtyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, Urząd Gminy 
— naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: Apteka 48, Izba po­
rodowa 38, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 110. Straż pożarna 8.

KOZIENICE

Ktno Znicz: ..Nagonka”, jug., lat
18, godz. 17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998, Posterunek 
MO 997. Pogotowie energetyczne
23- 41, Kino 23-54. Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta i gminy 
21-23. Przychodnia rejonowa 22-94. 
Apteka 23-22, lub 37-01. Bibliote­
ka 21-58. Restauracja GS 28-32.

LIPSKO

Kino Szarotka: „Ostatni raz” 
USA. lat 15. godz. 17 1 19.

Telefony: Apteka 62. dom kul­
tury 131, kawiarnia 95. Kino 194. 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
07, Pogotowie ratunkowe 09. Przy­
chodnia rejonowa 164. Straż po­
żarna 169 posterunek ener­
getyczny Ul, postój taksówek 
136 CPN 84.

NOWE MIASTO

Kino Pilica: „To moja sprawa, 
szefie”. CSRS, lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: Apteka 46, Dworzec 
PKP 297. Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55. Postój taksówek 
88. urząd miasta 1 gminy — na­
czelnik 266. Straż pożarna 8. 
gminna spółdzielnia 29. gospoda 
48, kawiarnia 150. Przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA

Kino Zwycięstwo: ..O jeden
most za daleko” ang. lat 15. godż.
19.

Telefony: Apteka 10, Gminna 
spółdzielnia 8. Kino 44. Ośrodek 
zdrowia 11, Posterunek MO 7. Sta­
cja PKP 50, Straż pożarna 88. 
Naczelnik 146. księgarnia 61. Przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI

Kino Chemik: „Historia miłości" 
hiszp., lat 15, godz. 17 1 19.

Telefony: Pogotowie MO 307, 
Pogotowie ratunkowe 309, Straż 
pożarna 308, Apteka 310. Księgar­
nia 511. Pogotowie energetyczne 

I 306, Przychodnia rejonowa 323,

/ GDZIE
Restauracja „Adria” 552, Izba po­
rodowa 548, Urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12, Po­
sterunek energetyczny 306. Po­
stój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: Apteka 24, Posteru­

nek MO 77, Ośrodek zdrowia, 69, 
Straż pożarna 98, gminna spół­
dzielnia 92, Przedszkole 66

PRZYSUCHA

Kino Zachęta: „Przełomy Mis­
souri”, USA, lat 15, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Telefony; Postrunek MO 07. Po­
gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 08. Apteka 229, Dom kul­
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317, Dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefoy: Apteka 13, Posterunek 

MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC

Kino Górnik: „Powrót człowie­
ka zwanego Koniem”, USA, lat 
15, godz. 16. 18 1 20.

Telefony; Apteka 55, Dom kul­
tury 248, Posterunek MO 07, Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56, Przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19, w soboty od 9 do 15.30. 
Poniedziałki — 1 dni poświątecz- 
ne — nieczynne.

WIERZBICA

Kino Venus: nieczynne.
Telefony: Apteka 1, Izba poro­

dowa 11, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 19, Restauracja 
Niespodzianka 34, urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25. Pogotowie energetyczne 21.

WARKA

Kino Przyjaźń: „Zakręt”, po!., 
lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony: Apteka 33, Izba po­
rodowa 133, Posterunek MO 7, 
Pogotowie ratunkowe 9, Przy­
chodnia rejonowa 279, Ośrodek 
zdrowia 21. Stacja CPN 120, PKS 
69, Stanica wodna PTTK 143. Mu­
zeum 267, Postój taksówek 182.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni poświątecznych — eks­
pozycja stała: Kazimierz Pułaski 
i udział Polaków w życiu poli­
tycznym, kulturalnym i społecz­
nym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ

Kino Świt: „Musisz żyć”, NRD, 
lat 15, godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998, Posteru­
nek MO 997, Apteka 27-20, Postój 
taksówek 27-08, Szpital 27-08 1
20-37, Restauracja „Gotardiianka” 
25-52.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnoleste. Ekspozycja 
stała: „Życie i twórczość Jana 
Kochanowskiego”.

Punkt wystawowy Muzeum O- 
kręgowego. „Drogi zjednoczenia 
ruchu robotniczego na ziemi ra­
domskiej”, oraz wystawa pn. 
„Malarstwo, grafika, plakat Wi­
tolda Chomicza”.

Program I
Wlad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00
5.05—6.00 Rozmalt. Roln. 6.00—9.00 

Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta. 12.25 Mel. 12.45 Rolniczy kwad­
rans. 13.01 Rytmy młodych. 13.20 
Młody jazz polski. 13.40 Kącik me­
lomana. 14.00 Studio „Gama". 14.20 
Studio „Relaks". 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama" cd. 16.00 Tu Jedynka. 
17.30—18.00 Radlokurier. 13.00 Ty­
dzień Kultury Języka. 18.25 Nic 
tylko dla kierowców. 18.33 Konc. 
życzeń. 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad. 19.40 śpiewa zespól „Pieśni 
1 Tańca „Śląsk”. 20.05 Śladem na­
szych Interwencji. 20.10 Konc. muz. 
popul. 20.35 Mel. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń. 22.00 Z kraju i ze świa­
ta. 22.23 Muz. 23.00 Wita Was Pol­
ska — magazyn słowno-muzyczny.

Program nocny
0.00 Pcczątek programu. 0.07 Ka­
lendarz Kultury Polskiej 
Wlad.: 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.12 1.05 2.08 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką z Olsztyna
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. 6.00 Gra zespół Instrumen­
tów Dętych. 6.10 Kalendarz. 8.15 
Mel. 6.35 Gimn. 6.45 Mistrzowie mi­
niatury Instrumentalnej. 7.05 śpie­
wa T. Tutinas. 7.15 „Po ten kwiat 
czerwony”. 7.35 Małe muzykowa­
nie. 8.01 Dialogi i zbliżenia. 9.30 
My 79 — audycja Studia Młodych.
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 
„Śmierć Aleksandra Wielkiego” 
Plutarcha 1 Petera Greena. 10.30 
Jazz lat 20-tych. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Nagrania Jullusa 
Katchena. 11.35 Postęp dom, no­
woczesność. 11.45 Muz. 12.05 Konc.
12.25 „Kogut” — opowiadanie Pie- 
tri Arturo Ulsaro. 12.45 Tańce 
kompozytórw polskich. 12.55 Śpie­
wa L. Urbańska. 13.00 Dobre, ale 
mało. 13.10 Joseph Haydn — 27 
Trio C-dur op. 86. 13.35 Ze wsi 1 o 
wsi. 13.51 Leos Janacek — Suita 
na orkiestrę smyczkową. 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej. 14.25 
Muz. Mozarta. 15.20 Popołudnie 
dziewcząt 1 chłopców. 16.00 Prze­
boje bez słów. 16.10 Muz. 16.30 Mo­
zart — Uwertura arioso Leporella 
z I-go aktu opery „Don Giova- 
nl”. 17.00 Blaski 1 clenie muzyki 
jazz-rock. 17.20 Notatnik kultural­
ny. 17.30 Portret pisarza. 18.00 Co 
ptszą o muzyce? — aud. 18.2S Ple­
biscyt Studia „Gama”. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Radiowe spotkania. 19.06 
Nagrania Artura Rubinsteina. 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy 
19.55 Przezorny zawsze ubezpie­
czony. 20.00 Saldo. Panie Dyrekto­
rze. 20.20 Kontrapunkty — tygod­
nik o muzyce XX wieku. 21.30 
informacje sportowe. 31.40 Muz. 
22.00 „Jak zostać żurnalistą radio­
wym nr 37”. 23.00 „Śpiewające 
gwiazdy” — magazyn. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.36

12.00 15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między dniem a snem.

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.0S 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Wir pamięci" — ode. 9.10 Po­
wracająca melodyjka „Marcowe 
wody". 9.30 salon radiowy. 9.45 
Utwory kameralne Griega. 10.35 
Kiermasz płyt. 11.00 Dzień jak co 

dzień. 11.30 Jazzowe spotkania 
Paula Desmonda. 12.05 W tonacji 
Trójki. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Tajemnica jeziora" — 
ode. 14.00 Mistrzowie batuty — 
Arturo Toscanlnl. 15.05 Śpiewa 
Suzie Quatro. 15.20 W kręgu jazzu.
15.40 Piosenki... wspomnienia. 16.00 
Pisarz miesiąca — J. Iwaszkie­
wicz. 16.20 Muzykobranle. 16.43 
Nasz rok 79-ty. 17.05 Muz. 17.40 
Odkurzone przeboje. 18.10 Polity­
ka dla wszystkich. 18.25 Czas re­
laksu. 19.00 Andrzej Strug „Żółty 
krzyż” — ode. 19.35 Opera tygodnia 
— Giuseppe Verdi „Lombardczy- 
cy”. 19.50 „Wir pamięci" — ode. 
20.00 60 minut na godzinę. 21.00 
Galeria starych mistrzów... Inter­
pretacji. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Francis Goya. 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu. 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie. 23.05 Między dniem a 
snem.

Program IV
Wlad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00

18.10 22.55
6.10 „Przed pierwszym dzwon­

kiem". 6.30 Rytm i piosenka. 6.45— 
—7.40 WORT. 7.40 Żołnierski Kon­
cert Życzeń. 8.00 „Arp Life". 8.10 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
pracujących język polski semestr 
II „Konrad Walenrod”. 8.25 Gio- 
accliino Rossini — Uwertura do 
opery „Cyrulik Sewilski”. 8.35 Gi­
nące zawody — rymarz. 8.50 Graj 
kapelo. 9.00 Dla klasy I (Język 
polski). 9.25 Johannes Brahm 
(Trio Es — dur na skrzypce, róg 
1 fortepian). 10.00 Dla kl. V (język 
polski). 10.30 Estrada przyjaźni. 
11.00 Dla kl. I—n lic. (wych. oby­
watelskie). 11.30 Bel canto wieku 
XVIII. 12.05—12.25 WORT. 13.00 Jęz. 
francuski. 13.20 Dla kl. I (język 
polski). 13.45 Tu Studio Stereo. 
14.00 Technikum Rolnicze. 14.15 Tu 
Studio Stereo. 14.45 Muz. z Wysp 
Salomona. 15.05 ,,W Jezioranach”,
15.40 Książki, do których wracamy. 
16.05 „Przed pierwszym dzwon­
kiem”. 16.25 Jęz. niemiecki. 16.40— 
—18.20 WORT. 18.25 Nauka i świat 
współczesny. 18.45 TV Szkoła Sre- 
dania dla Pracujących język pol­
ski. semestr IV. 19.00 Ekonomia ma 
co dzień. 19.15 Jęz. rosyjski. 19.30 
Jam session. 20.15 Konc. 21.55 Mau- 
rlce Ravell — Sonata na skrzyp­
ce i wiolonczelę. 22.15 Tydzień 
Kultury Języka. 22.40 Śpiewa An­
drzej Hiolski (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja".

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

Program I
15.30 NURT — Matematyka
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Dla młodych widzów: „Zwie­

rzyniec" (kolor)
17.20 Echa Sportowej Niedzieli (ko­

lor)
17.45 „10 minut” — teleturniej (ko­

lor)
17.55 „Być kobietą" — „Gabriela” 

— Film fab. prod. TV NRD
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 Teatr Telewizji Edward Wo- 

lodarski — „Odchodząc, obejrzyj 
się” (kolor)

21.50 Dziennik (kolor)
22.05 śledztwo zostało wznowione 

(kolor)

Programy oświatowe
12.45 ITR Uprawa roślin, sem. n 

— Nawozy potasowe, wapniowe 
1 mikronawozy

13.25 TTR Mechanizacja rolnictwa, 
sem. n — Układ hamowania

Program II
16.35 Jęz. niemiecki lek. 21 
17.00 STUDIO BIS - „Debiuty 1 

wspomnienia debiutów”
17.00 Fragment programu „Spotka­

nie z prof. Bardinim”
17.15 Debiut rajdowy 1978 r. „Po­

lonez — start!" film.
17.50 Debiuty sportowe — „Bieg 

Piastów od kulis” — rep.
18.20 Debiut filmowy — „Ballada 

o Janie Nowaku” — film
18.50 Debiut piosenkarski — „męż­

czyzna na niepogodę”, czyli pr. 
rozrywk.

19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem
30.15 Debiut sprzed trzech lat — 

„Spotkanie prof. Bardlniego z 
piosenkarzaml-amatoraml".

21.25 . Podróż magiczna” — film 
muzyczno-baletowy

22.00 24 godziny
22.10 Debiut filmowy — rozmowa z 

Feridunem Etollem — reż. filmu 
fab. „Ballada o ścinaniu drze­
wa”.

22.45 Na dobranoc śpiewają pio­
senkarze czechosłowaccy.

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-600, Ra­
dom ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RS W „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Kslążka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Rucb” oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 25 listopada na sty­

czeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego i na cały 
rok następny,

— do dnia 10 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zł 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. Instytucje, organizacje 
I wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Kslążka-Rnch”. w 
miejscowościach zaś w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW , Prasa-Kslążka-Ruch” 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydawnictw, ul. Towarowa 28. 
00-959 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za granice jesl 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o 50‘n dla zlecenlndawrów 
Indywidualnych 1 o 100* dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35058
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Udział aktywistek związkowych Warto przemyśleć decyzję Po nawozy i materiały budowlane

w „Akcji dobrego serca"
Podczas spotkania kobiece­

go aktywu związkowego z 
kierownictwem WRZZ w Ra­
domiu omówiono przygoto­
wania rad zakładowych do 
obchodów Międzynarodowe­
go Roku Dziecka i udziału za-

Jeszcze w br

„BerEety” na liniach 
WPKM w Radomiu

W tym roku autobusy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacji Miejskiej prze­
wiozą około 60 min pasażerów'. 
Tę rekordową wielkość prze­
wozów załoga przedsiębior­
stwa ma osiągnąć, dysponując 
nadal niedostateczną ilością 
taboru i więcej niż skromnym 
zapleczem technicznym, w któ­
rym na jedno stanowisko na­
prawcze przypada aż 40 auto­
busów, czyli dwa razy więcej, 
jak średnia krajowa.

Sytuację częściowo poprawną 
dostawy nowego taboru, a 
wśród nich co najmniej ośmiu 
autobusów marki „Jelcz-Ber- 
liet” oraz dziesięciu „Autosa- 
nów'. Tak przynajmniej wyni­
ka z tegorocznego przydziału 
resortu gospodarki komunal­
nej, o którego powiększenie 
wystąpiły już władze w’oj. ra­
domskiego do władz central­
nych. Należy Wierzyć, że sta­
rania te zostaną uwieńczone 
powodzeniem a WPKM przy­
najmniej nie zmniejszy do­
tychczasowego stanu posiada­
nia, biorąc pod uwagę konie­
czność tzw. kasacji kilkudzie­
sięciu zużytych autobusów'.

Odrębną sprawą jest możli­
wie jak największe przyspie­
szenie prac na budowie bazy 
WPKM przy ul. Wjazdowej, 
ale to już odrębny, bardziej 
obszerny temat, (mz)

komisji dś kobiet w prowa­
dzonej przez ZW TPD oraz 
redakcji „Życia” „Akcji dob­
rego serca”, której celem jest 
ufundowanie książeczek miesz­
kaniowych dla dzieci.

Aktywistki związków
wodowych poinformowały 
kierownictwo WRZZ o pier­
wszych wynikach zbiórki na 
Społeczny Fundusz Mieszka­
niowy dla Dzieci.

Między innym- kobiecy ak­
tyw związkowy wojewódz­
twa radomskiego wpłacił w 
marcu br. na konto SFM 8 
tys. zł. Rada Zakładowa Ra­
domskiej Wytwórni Telefo­
nów wpłaciła pełne wkłady 
pieniężne na 3 książeczki 
mieszkaniowe. Jak poinfor­
mowała przewodnicząca Ra­
dy Zakładowej RWT — Ma­
ria Szczodra, zakład udostęp­
ni w br. miejsca we włas­
nych ośrodkach wypoczynku 
i kolonijnych dla kilkunastu 
dzieci podopiecznych TPD.

W „Radoskórze” przezna­
czono z funduszu socjalnego 
pieniądze na 5 książeczek 
mieszkaniowych dla dzieci 
pracowników zakładu a dal­
szych 5 ufundowano dla pod­
opiecznych z radomskich do­
mów dziecka.

Podczas- spotkania 3 akty- 
wistkom związkowym — Ire­
nie Malborskiej i Janinie 
Pietrasik z „Radoskóru” oraz 
Krystynie Kondras z szydło- 
wieckiego „Profelu” wręczo­
ne zostały odznaki „Za za­
sługi dla województwa ra­
domskiego”. (be-de)

800 miejsc w radomskich
Już niedługo uczniowie 

VIII klas „podstawówek” po­
żegnają szkolne mury. Zanim 
to jednak nastąpi, wcześniej 
muszą zadecydować odnośnie 
wyboru kierunku dalszej na­
uki w „ogólniakach”, techni­
kach bądź też zasadniczych 
szkołach zawodowych. Propo­
zycji jest wiele, jest 
wybierać, chociaż 
uczniowie, a przede wszyst­
kim rodzice, muszą 
sobie sprawę, jaki typ szkoły 
będzie najodpowiedniejszy i 
zgodny z zainteresowaniami i 
uzdolnieniami dziecka.

Dość liczna grupa absol­
wentów wybiera naukę w li­
ceach ogólnokształcących. Ra­
domskie licea w nowym roku 
szkolnym przyjmą do 
pierwszych około 800 
niów. Od 15 kwietnia prowa­
dzony będzie nabór do tych 
szkół, przy czym — jak to 
zresztą bywało w latach 
ubiegłych — o przyjęciu de­
cydować będzie tzw. konkurs 
świadectw, czyli inaczej mó­
wiąc, stopnie na szkolnej cen­
zurce.

w czym 
zarówno

zdawać

klas 
ucz-

RIA RUDECKA. Ponadto jed­
na z klas będzie realizowała 
rozszerzony program naucza­
nia języka angielskiego oraz 
utworzyliśmy klasę — co w 
pewnym sensie stanowi no- 
wum — z rozszerzonym pro­
gramem wychowania fizycz­
nego, o specjalności judo. 
Dzięki współpracy z klubem 
„Start”, który korzysta z na­
szej sali gimnastycznej, udo­
stępniono nam matę. Zajęcia 
prowadzi mgr Urszula Luka- 
siak nauczycielka wychowa­
nia fizycznego ze specjalnoś­
cią judo.

Ponad 100 dziewcząt i 
chłopców zostanie przyjętych 
do klas pierwszych w IV LI­
CEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CYM LM. CHAŁUBIŃSKIE­
GO. Jak informuje DYREK­
TOR SZKOŁY dr. MAREK 
GAWLIK, młodzież będzie się 
uczyć w klasach o profilu 
matematyczno-fizycznym, bio­
logiczno-chemicznym i ogól-

„ogólniakach
nym z rozszerzonym progra­
mem języka angielskiego.

Przed podjęciem decyzji

W zasadzie, w każdym ra­
domskim liceum ogólnokształ­
cącym absolwenci szkół pod­
stawowych mogą kontynuo­
wać naukę w klasach o wy­
branym profilu. Trzeba jed­
nak dodać, że licea ogólno­
kształcące właściwie przygo­
towują do podjęcia studiów 
wyższych, a komisje rekruta­
cyjne przyjmują spośród kan­
dydatów najzdolniejszych — 
tych, którzy gwarantują, że 
podołają wymogom programu 
i w trakcie nauki nie zrezyg­
nują ze szkoły, uważając, iż 
była to po prostu pomyłka.

Warto więc jeszcze raz za­
stanowić się przed złożeniem 
podania, przemyśleć decyzję, 
aby uniknąć późniejszych roz­
czarowań i pomyłek.
BOGDAN WYCISZKIEWICZ

90 tys. ton cementu poza planem

Dobre tempo skupu 
zboża i żywca

Mimo trudnych warunków 
drogowych w dobrym tempie 
przebiega skup zboża, który 
osiągnął dotychczas poziom 87 
proc, w stosunku do zadań 
rocznych. W 13 gminach: Gar- 
batka, Gowarczów, Belsk, Zwo­
leń. Mirów, Ciepielów, Ja­
strząb, Iłża, Policzna, Przyłęk, 
Kozienice, Chotcza i Szydło­
wiec w pełni wykonano zada­
nia, ale w kilku, a wśród nich 
w Przysusze, Zakrzewie, Ra­
dzanowie i Potworowie. osiąg­
nięto tylko półmetek.

W skupie żywca w ciągu 
dwóch miesięcy br., mimo 
trudnych, .zimowych warun­
ków drogowych, skupiono 18 
proc, ilości planowanych na br.

(mz)

Historia i dzień dzisiejszy

Najlepsi w konkursie PCK
Z okazji 60-lecia działalno­

ści Polskiego Czerwonego 
Krzyża, Zarząd Główny PCK 
zorganizował dla młodzieży 
szkół średnich ogólnopolski 
konkurs pod hasłem „Polski 
Czerwony Krzyż — historia 
i dzień dzisiejszy”.

W Szkole Podstawowej nr 14 
odbyły się wojewódzkie elimi­
nacje konkursu, w których u- 
czestniczylo 13 zawodników. 

. Pierwsze miejsce zajęła uczen­
nica Zespołu Szkół Ogólno­
kształcących — Anna Samot, 
która weźmie udział w elimi­
nacjach centralnych, drugie 
miejsce zajęła uczennica Li­
ceum Medycznego — Krystyna 
Pawlikowska, a trzecie uczen­
nica Zespołu Szkół Zawodo­
wych w Przysusze — Maria 
Regulska.'

Dla najlepszych uczestników 
konkursu Zarząd Wojewódzki 
PCK ufundował cenne nagro­
dy rzeczowe, (bw)

Przygotowania do centralnych 
eliminacji 18 konkursu 
piosenki radzieckiej w Radomiu

W dniach 25—28 kwietnia 
br. odbędą się w Radomiu 
Centralne Eliminacje XVIII 
Ogólnopolskiego Konkursu Pio­
senki Radzieckiej. Chociaż po­
zornie do pierwszego dnia 
przesłuchań pozostało jeszcze 
wiele czasu, przygotowania or­
ganizacyjne trwają już od 
dawna. Nic dziwnego, gdyż 
spraw do rozwiązania jest wie­
le. Na przykład, już obecnie 
ustala się, ile osób weźmie 
udział w przesłuchaniach, ja­
kie zespoły muzyczne będą to­
warzyszyć wykonawcom, kto 
będzie prowadził koncerty eli­
minacyjne itp.

Wiele do zrobienia jest i w 
innych dziedzinach, choćby 
takich, jak opracowanie formy 
i treści plakatów i afiszy, za­
proszeń, planu dekoracji mia­
sta, przygotowanie odpowied­
niej liczby drobnych upomin­
ków, okolicznościowych znacz­
ków i wydawnictw, apaszek i 
programu imprez towarzyszą­
cych. Nie mówiąc o miejscach 
zakwaterowania, noclegach czy 
wyżywieniu oraz salach prób 
dla wszystkich uczestników.

Podjęte zostaną niebawem 
ostateczne decyzje, gdzie od­
bywać się będą wszystkie kon­
certy eliminacji, które dotych­
czas organizowano w sali kon­
certowej, zajętej obecnie przez 
Teatr Powszechny.

Klasy uprofilowane

Mimo, że uczniowie klas 
VIII będą składać podanie w 
połowie kwietnia, już teraz 
rodzice pytają o warunki 
przyjęcia, o liczbę miejsc itp. 
Zainteresowanie jest duże — 
mówi mgr ALICJA GRZECH- 
NIK DYREKTORKA VI LI­
CEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄ­
CEGO IM. KOCHONOW- 
SKIEGO. Telefonują także 
rodzice spoza Radomia, któ­
rzy chcą umieścić dziecko w 
naszej szkole. Pytają o inter­
nat. Niestety, własnego inter­
natu nie posiadamy, podobnie 
jak i pozostałe 
licea.

W nowym roku 
do pięciu klas 
przyjmiemy 150 absolwentów 
szkół podstawowych. Będą to 
klasy o profilu biologiczno- 
-chemicznym, matematyczno- 
-fizycznym, z rozszerzonym 
programem' nauczania języka 
angielskiego oraz 1 lub 2 od­
działy o profilu ogólnym.

przyjęciu decyduje 
świadectw...
prawda, ale nie chce- 

zbyt rygorystyczny 
traktować ocen 

Załóżmy, 
uzdolniony

radomskie

szkolnym 
pierwszych

na 
że 
w

— O 
konkurs

— To 
my w 
sposób
świadectwach, 
uczeń jest 
przedmiotach ścisłych i chce 
uczyć się w klasie o profilu 
matematyczno - fizycznym, 
startować w olimpiadzie a ma 
słabsze oceny z języka pol­
skiego lub historii. Będziemy 
to uwzględniać. Przyjęliśmy 
generalną zasadę, aby doko­
nać naboru najlepszych ucz­
niów oraz tych, którzy wyka­
zują autentyczne zaintereso­
wania poszczególnymi przed­
miotami.

W ZESPOLE SZKÓŁ 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH.

który został powołany w bie­
żącym roku szkolnym, do 
trzech klas pierwszych zosta­
nie przyjętych 90 osób. Także 
i tutaj na młodzież czekają 
klasy uprofilowane.

Tradycyjnie już w naszej 
szkole preferujemy profil hu­
manistyczny — informuje 
DYREKTORKA. MA-

,,i I 4. J JULII I UMIUMIW

Pod koniec pierwszej deka­
dy marca br. nastąpiła pewna 
poprawa w sytuacji produk­
cyjnej i w wysyłce cementu 
z Wierzbickiej Cementowni 
„Przyjaźń”.

Po okresie częstych posto­
jów z braku energii i środków 
transportu PKP oraz PKS, któ­
re wystąpiły w styczniu i lu­
tym br., obecnie zamówienia 
cementowni na wagony 
chody PKS realizowane 
50 proc.

W styczniu i lutym br. 
całe tygodnie cementownia nie 
otrzymywała w ogóle żadnych 
środków transportowych, co 
doprowadziło do przepełnienia 
cementem magazynów wysył­
kowych.

W wyniku braku energii 
elektrycznej, a niekiedy i do­
staw surowca, zaległości pro­
dukcyjne od stycznia do 13 
marca br. wynoszą jeszcze ok. 
90 tys. ton cementu, co jest 
ilością bardzo znaczną, zwa­
żywszy, że miesięczna produk­
cja cementu w „Przyjaźni” 
wynosi 100 tys. ton.

Kierownictwo zakładu i za­
łoga „Przyjaźni” podejmują 
starania w celu nadrobienia 
poważnych zaległości produk­

•>
i sa- 
są w

przez

cyjnych i rozładowania maga­
zynów z gotowym cementem.

Przyspieszono remont i mo­
dernizację pieca obrotowego 
nr 1 — zaplanowane początko­
wo na okres letni — w warun­
kach sprzyjających obecnie 
temu przedsięwzięciu, tj. w 
okresie wciąż dotkliwego bra­
ku transportu i przeładowa­
nych magazynów cemento­
wych.

We współpracy z przedsię­
biorstwami budowlanymi, przy 
pomocy ich własnego transpor­
tu dowozi się cement bezpo­
średnio na budowy.

Po uruchomieniu zmoderni­
zowanego pieca i zwiększeniu 
wydajności innych urządzeń 
pomocniczych, możliwe będzie 
wyrównanie zaległości produk­
cyjnych dę końca kwietnia br.

be-de

D!a uczestników konkursu „300

Dzień Radomia
W KLUBIE „PAN”. Dzii 19 

bm. w klubie Stowarzyszenia 
PAX przy ul. Traugutta 40 
odbędzie się spotkanie z fo­
toreporterem CAF — Wojcie­
chem Stanem, który mówić 
będzie na temat podróży na 
Antarktydę. Prelekcja będzie 
ilustrowana przeźroczami 
Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 18.30.

WYKŁAD. Biuro Wystaw 
Artystycznych 
w czwartek 
mach studium 
ce wykład pt. 
talistyczna i patriotyczna 
malarstwie 
głosi mgr B. Zielińska, 
czątek godzina 18, wstęp wol­
ny.

ZEBRANIE PŁETWONUR­
KÓW. 20 bm. w klubie PTTK 
przy ul. Traugutta 4648 od­
będzie się spotkanie klubu 
platwonurków „Krab”. Orga­
nizatorzy zapraszają członków 
klubu i sympatyków swo­
bodnego nurkowania. Zebra­
nie rozpoczyna się o godz. 18.

(bw)

informuje, że 
22 bm. w ra- 
wiedzy o sztu- 
„Tematyka

Kossaków”

ba­
zo 

wy- 
Po-

(mz)

1:0 Radomiaka
po 90 minutach straconych okazji

W premierowym meczu wio­
sennej rundy rozgrywek o mi­
strzostwo II ligi Radomiak po­
kona! Błękitnych 1:0 (0:0). Je­
dyną bramkę uzyskał w 88 min. 
spotkania Leszek Zgutka.

Radomiak: Krysteli — Walosz­
czyk, Trzaskowski, Kalita. Ró­
żalski — Zgutka, Niedziółka, 
Zawadzki — Jaśkiewicz (od 64 
min. Gierek),. Turoń, Wojdasz­
ka.

Błękitni: Śliwa — Trójca. 
Szpakowski, Wyrębkiewicz (od 
87 min. Solnica). Batugowski — 
Gromulski. Kubicki. Kowalski 
— Cybulski, Jut za, Szymański 
(od 64 min. Rosół).

Sędziował R. Sobiecki (War­
szawa), widzów około 15 tys.

Komplet widzów przybył na 
pierwszy w tym sezonie II-ligo- 
wy mecz w Radomiu. Spotkanie 
rozpoczęło się od huraganowych 
ataków Radomiaka. Już w 2 
min. gospodarze byli o krok od 
zdobycia prowadzenia. Miękkie 
dośrodkowanie Wojdaszki prze­
jął Turoń, strzelił ostro z od­
ległości około 10 metrów, a pił­
kę odbitą od prawego słupka 
złapał w ostatniej chwili na li­
nii bramkowej Śliwa.

Do przerwy wynik nie uległ 
jednak zmianie. W drugiej częś­
ci meczu „zieloni” znów ru­
szyli do generalnego szturmu, 
ale bez powodzenia. Grali Zbyt 
nerwowo, niedokładnie i nadal 
mało skutecznie. Mnożyły się 
rzuty różne, trwał napór, rado- 
mian, ale Śliwa i obrona Błę­
kitnych. ze Szpakowskim i Ba- 
tugowskim. byli zawsze na po­
sterunku. W 88 min., gdy wi­
dzowie wątpiąc już w pełny 
sukces Radomiaka. zaczęli ma­
sowo opuszczać stadion, gospo­
darze egzekwowali kolejny rzut 
rożny. Piłka powędrowała do 
Gierka, ten głową podał ją do 
nadbiegającego Zgutki, strzał i

w len sposób kiclczanie stra­
cili bramkę, a Radomiak od­
niósł zasłużone, lecz wywalczo­
ne z dużym trudem zwycięstwo. 
Najlepsze wrażenie w zespole 
radomskim sprawili: Niedzioł- 
ka, Waloszczyk i Wojdaszka, a 
w drużynie .................
Szpakowski

Będzie ładniej 
na skwerach

Tereny zielone w Radomiu 
należą do najuboższych w 
miastach podobnej wielkości 
w kraju. Wcale nie lepiej 
jest także w pzostałych mia­
stach woj. radomskiego. Nic 
zatem dziwnego, że trzeba 
robić wszystko, aby powięk­
szyć przysłowie, „zielone płu­
ca miasta”, a jednocześnie 
upiększać istniejące parki, 
skwery i zieleńce.

Z pewnością tym ostatnim 
zabiegom pomoże rozbudo­
wa o 500 m kw. szklarni Za­
rządu Zieleni Miejskiej przy 
ul. Świerkowej w Radomiu, 
gospodarstw kwiaciarskich w 
Iłży i Kozienicach oraz gos­
podarstwa szkółkarskiego w 
Rajcu koło Radomia, a więc 
obiektów należących do Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorst­
wa Gospodarki Komunalnej 
w Radomiu.

Rozbudowa szklarni ZZM 
w Radomiu rozpocznie się 
jeszcze w tym roku i zosta­
nie zakończona najpóźniej do 
końca 1980 r. (mz)

Błękitnych: Jusza. 
i Batugowski.

o mistrzostwo kia-W meczu
sy międzywojewódzkiej Czarni 
przegrali ze Stalą Rzeszów 0:2 
(0:0). Obydwie bramki dla zwy­
cięzców uzyskał Siekieryn. Gos­
podarze byli tylko do przerwy 
równorzędnym przeciwnikiem 
dla drużyny rzeszowskiej. Po 
zmianie stron inicjatywę przejął 
całkowicie lepszy technicznie i 
bardziej rutynowany zespół goś­
ci. w którym pierwszoplanową 
postacią był Jan Domarski.

DWIE PORAŻKI 
KOSZYKARZY 
BUDOWLANYCH

Koszykarzom Budowlanych nie 
udało się tym razem zdobyć 
ani jednego punktu na własnym 
boisku. W dw'óch kolejnych me­
czach o mistrzostwo II ligi ra- 
domianie ulegli dwukrotnie wi- 
celiderowi tabeli. Lubliniance. 
W sobotę rezultat meczu 
brzmią! 69:78 (42:37). a w nie­
dzielę 79:90 (43:42). Na wyni­
kach obydwu spotkań zaważyła 
wyjątkowa niedyspozycja strze­
lecka czolowwch zawodników’ 
Budowlanych. Punkty dla Bu­
dowlanych w* obydwu spotka­
niach zdobyli: Wicik 20—20. Ja­
recki 16—17. Dulba 18—9. Min- 
da 11—13, Janiszewski 12, Su­
wała 4—4, Maciąg 4. Najwięcej 
punktów dla Lublinianki uzy­
skał w sobotę Gąsior — 19, a 
w niedzielę Rachowski — 21.

(am)

Dziecięce imprezy 
w gminie Kazanów

Dużą radość najmłodszym 
sprawili ZSMP-owcy z gminy 
Kazanów organizując wesołą 
imprezę pn. „Członkowie 
ZSMP — dzieciom”. W cza­
sie imprezy, w której wzięło 
udział 167 dzieci — zorgani­
zowano konkursy: rysunkowy 
i recytatorski, odbyła się 
projekcja filmowych bajek, 
dzieci wzięły udział w zaba­
wie, otrzymały zabawki i sło­
dycze.

W Międzynarodowym Roku 
Dziecka młodzież z Kazano­
wa podjęła także szereg ini­
cjatyw mających na celu za­
pewnienie przyjemnego spę­
dzenia wolnego czasu naj­
młodszym mieszkańcom gmi­
ny. Przy pomocy Gminnej 
Spółdzielni, SKR. Banku 
Spółdzielczego w czynie spo­
łecznym zostanie wybudowa­
ny plac zabaw i gier w są­
siedztwie Klubu Prasy i 
Książki w Kazanowie. Prace 
mają zakończyć 6ię w czerw­
cu br.

W najbliższym czasie 
wspólnie z miejscowym po­
sterunkiem MO zostanie zor­
ganizowany kurs przepisów 
ruchu drogowego, po ukoń­
czeniu, którego dzieci otrzy­
mają karty rowerowe, (bw)

Pieniężne premie 
na książeczki PKO

W oddziale wojewódzkim 
Narodowego Banku Polskiego 
w Radomiu odbyło się komi­
syjne losowanie nagród dla 
właścicieli książeczek osz­
czędnościowych i rachunków 
oszczędnościowo - rozliczenio­
wych PKO, którzy zadeklaro­
wali udział w październiko­
wym konkursie „300” i utrzy­
mali deklarowany wkład przez 
trzy miesiące. Wśród uczest­
ników konkursu rozlosowano 
89 nagród w postaci bonów 
oszczędnościowych PKO o 
wartości od 500 do 15 tys. zł. 
Bon samochodowy PKO o 
wartości 15 tys. zł wylosowa­
no na książeczkę oszczędnoś­
ciową PKO o nr. 1.815.769 
Kl-10. Bony premiowe PKO o 
wartości 2 tys. zł przypadły 
w udziale właścicielom ksią­
żeczek oszczędnościowych o 
nr. 1.043.192 Kl-10 i 1.852.327 
Kl-13, a o wartości 1000 zł 
wylosowano na książeczki: 
377.575 Kl-10, 1.026.518 Kl-10, 
1.154.417 Kl-6, 2.049.490 Kl-10, 
2.058.595 Kl-10 ----------
Wr-25. Ponadto wylosowano 
80 premiowych bonów 
czędnościowych PKO o 
tości 500 zł każdy.

Właściciele książeczek 
czędnościowych, na które wy­
losowano premie, zostaną za­
wiadomieni przez oddziały 
PKO o miejscu i terminie od­
bioru nagród. Uczestnicy kon­
kursu „300”, którzy zadekla­
rowane kwoty utrzymają 
przez 6 miesięcy, wezmą 
udział w losowaniu 20 samo­
chodów osobowych „Syrena” 
lub „Fiat 126p” w dniu 10 ma­
ja br. w Centrali NBP w War­
szawie. (mz)

Gminne Spółdzielnie „Sa­
mopomoc Chłopska” w woj. 
radomskim, które wskutek po-

i 2.580.851

osz- 
war-
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Prace dokumentacyjne 
cmentarzy żydowskich

Na zlecenie Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w 
Radomiu Przedsiębiorstwo 
Państwowe Pracownie Kon­
serwacji Zabytków, Oddział 
w Kielcach — Pracownia 
Dokumentacji Naukowo-His- 
torycznej wykonuje prace in- 
wentaryzatorsko - dokumenta­
cyjne cmentarzy żydowskich, 
znajdujących się na terenie 
województwa radomskiego.

W trakcie prac przewiduje 
się zgromadzenie wszelkich 
materiałów ikonograficznych 
budowli cmentarnych (kapli­
ce, mury, bramy), nagrob­
ków i pomników oraz ujęć 
całych obiektów. Wobec tego, 
że w posiadaniu osób pry­
watnych lub instytucji mogą 
znajdować się także materia­
ły, Pracownia Dokumentacji 
zwraca się do zainteresowa­
nych z prośbą o ich udostęp­
nienie. Fotografie po sporzą­
dzeniu kopii będą zwracane 
właścicielom. Pożądane są też 
informacje na temat wyglądu 
tych obiektów.

Materiały można przesyłać 
do Pracowni Projektowej PP 
PKZ w Radomiu, ul. Wałowa 
24. (n)

prawy funkcjonowania tran­
sportu otrzymały większe ilo­
ści nawozów sztucznych, roz­
prowadzają je teraz wśród rol­
ników. Paląca to sprawa, gdyż 
po ubiegłorocznej jesieni został 
wypłukany z gleby większy 
niż w innych latach procent 
nawozów.

Wolny jeszcze czas przed 
pracami polowymi rolnicy wy­
korzystują na zaopatrzenie się 
w cement, materiały budowla­
ne a także węgiel. Jeśli śnieg 
nie będzie zbyt długo leżał 
na polach, nie bardzo ucierpi 
stan ozimin, ale rolnicy liczą 
się z koniecznością tzw. dosie- 
wów. Z myślą więc o tym, te­
raz w magazynach Gminnych 
Spółdzielni zaopatrują się w 
ziarno na tzw. dosiewy. (bd)

Fot. Bronisław Duda

Powracamy do tematu

Oburzeni „klienci” przyczynili się 
do zlikwidowania bimbrowni

Kiedy sklepy monopolowe 
zostają zamknięte, zawsze znaj­
dą się osoby oferujące pół li­
tra lub „ćwiartkę’’ za oczywi­
ście wyższą cenę. Niektórzy 
pędzą również samogon. Ama­
torów tego trunku, zwłaszcza

Odpowiedzi redakcji
Antoni S. Szczyt jesienno- 

zimowy w energetyce trwa 
do końca marca. On też spra­
wia, że mimo poprawy sy­
tuacji w krajowym bilansie 
energetycznym, w miastach 
w dalszym ciągu świeci się 
tylko połowa ulicznych lamp. 
Oczywiście można dyskuto­
wać, czy zawsze wybór kon­
kretnej ulicy do wyłączenia 
jest prawidłowy, ale decyzje 
w zasadzie zależą od potrzeb 
społecznych, a więc praktycz­
nie od stopnia nasilenia ru­
chu pieszego i kołowego.

na wsiach nie brakuje. Proce­
der ten jest jednak karalny.

Ostatnio Prokurator Rejono­
wy w Grójcu zastosował areszt 
tymczasowy wobec 56-letniego 
Lucjana M. zam. w Szczęsnej, 
gmina Grójec, u którego funk­
cjonariusze MO znaleźli 200 1 
zacieru przygotowanego do 
produkcji bimbru. Ustalono 
również, że od początku bieżą­
cego roku Lucjan M. wypro­
dukował kilkadziesiąt litrów 
samogonu.

Do wykrycia nielegalnej 
bimbrowni przyczynili się 
sami „klienci”, chociaż — trze­
ba to przyznać — bynajmniej 
nie z obywatelskich pobudek. 
Otóż byli oni oburzeni... pod­
wyższeniem ceny samogonu 
przez producenta.

Podejrzanemu, na poczet 
grożącej grzywny zabezpieczo­
no mienie wartości 30 tys. zł.

(bw)

Wyrąb lasu w Kosowie
Niedawno sygnalizowaliśmy, 

. w „Życiu”, że w Kosowie bry­
gady drwali przyst-piły do 
wyrębu połaci lasu sosnowe­
go. W odpowiedzi, z Nadleś­
nictwa Radom otrzymaliśmy 
wyjaśnienie z którego wynika, 
że rzeczywiście przystąpiono 
do wyrębu karłowatej sosny 
na obszarze 4.40 ha, która 

tworzy tzw. drzewostan nega­
tywny, czyli nieprodukcyjny, 
nieorzedstawiajacy wartości z 
punktu widzenia gospodarki 
leśnej.

Zgodę na wyręb wyraził Wo­
jewódzki Konserwator Przy­
rody, który uznał, że decyzja 
podjęta przez 
słuszna. Tym 
mniej więcej 
wspomnianego < 
szyciu leśnym 
tzw. nalot dębowy, czyli ładnie 
rozwijające się siewki dębu, 
bardziej wartościowego od 
karłowatej sosny i potrzebne­
go w strukturze drzewostanu 
w tej okolicy.

Po zakończeniu prac przez 
drwali wiosną br. na całym 
obszarze dokona się zalesienia 
drzwostanem liściastym. Jes­
teśmy przekonani, że decyzje 
zostały dobrze przemyślane i 
w przyszłości przyniosą one 
społeczne korzyści dla miesz­
kańców Radomia, którzy ko­
rzystają z lasu kosowskiego ja­
ko miejsća rekreacji i czynne­
go odpoczynku, (mz)

leśników jest 
bardziej, że 
na połowie 

obszaru w po- 
i stwierdzono


